
Iracki atak na rafinerię w Tebrizie

Utrzymuje się napięcie 
w Zatoce Perskiej

BA G D A D , TE H ER AN , NO W Y JO RK PAP. W  Zatoce Per
sk ie j nadal u trzym u je  się napięcie. W  zachodniej części zatoki 
m orskie ek ipy  ratownicze zna jdu ją  się w  stanie ostrego po- 

_  gotow ia, aby w  razie zaatakow ania tankow ców  spieszyć im  
z pomocą. Pozostaje to w  zw iązku z ostatn ią decyzją Ira ku , 
k tó ry  ogłosił północną część za tok i stre fą  działań w o jennych 
i zakazał wstępu do n ie j w sze lk im  statkom .
R Z E C Z N IK  w o jskow y w Bag 

dadzie podał, że w czora j w ie 
czorem sam oloty irack ie  sku-

Bilion dolarów
rta zbrojenia

L O N D Y N  P A P  Ś w ia to w e  w y d a t
k i  w o js k o w e  p rz e k ro c z y ły  b il io n  
d o la ró w  (1 000 m ilia rd ó w ) roczn ie  — 
ocen ia  na jnow sze  w y d a n ie  b r y t y j 
sk iego  czasopisma w o jsko w e g o  „T h e  
Jane ’s D efence W e e k ly ” .

Europejska podróż 
Ronalda Reagana

N O W Y  JO R K P A P  P rezyden t 
U S A  Ronald Reagan u d a je  się dziś 
w  podróż ao E u ro p y  Z a ch o d n ie j. 
P o trw a  ona 10 d n i Je j g łó w n y  
ce l to  u d z ia ł w  szczycie gospodar
czym  s ie d m iu  n a jb a rd z ie j up rze 
m y s ło w io n y c h  p ańs tw  k a p ita lis ty c z  
n ych . z w o ły w a n y m  każdego ro k u  
w  in n y m  k ra ju  W ty m  ro k u  od 
będzie  się w L o n d y n ie . P rzed tą 
k o n fe re n c ją  R Reagan o dw iedz i 
Ir la n d ię ,  w ty m  m a łą  m ie jscow ość  
B a lly p o re e n  w  o k rę g u  T ip p e ra ry , 
skąd w y w ę d ro w a ł do S ta n ó w  Z je d 
noczonych  jego  p ra d z ia d e k . 6 
czerw ca p re zyd e n t U S A  w eźm ie  u -  
d z ia ł w  u rpczystośc i. u p a m ię tn ia 
ją c e j 40 roczn icę  w y lą d o w a n ia  
w o js k  a lia n c k ic h  w  N o rm a n d ii.

Czułe serca 
(u kobiet)

N O W Y JO R K  P A P . K o b ie to m  po 
ra z  p rz e b y ty m  a ta k u  serca b a rd z ie j 
g ro z i śm ierć , lu b  p o w tó rn y  a ta k  
n iż  m ężczyznom  — tw ie id z i E le i-  
ne E aker z In s ty tu tu  M edycznego 
Bethesda w  s ta n ie  M a ry la n d . Ry^ 
z y k o  to  je s t szczególnie w ysok ie  
w  p rzyp a d ku  k o b ie t w  w ie k u  50— 
—59 la t  po u s ta n iu  m enopauzy. 
N iebezp ieczeńs tw o  zgonu w 30 a n i 
po a ta k u  serca p rzekracza  u k o 
b ie t 25 proc. i  je s t ba rd zo  znaczne 
co n a jm n ie j przez następne 6 la t.

4o p roc k o b ie t wobec 17 proc 
m ężczyzn  po a ta k u  serca, ma pod
s ta w y  o b aw iać  się now ego a ta k u  
w  okres ie  6 la t.

S chorzen ia  serca o g ó ln ie  w ys tę 
p u ją  4 -k ro tn ie  w ięce j u m ężczyzn 
n iż  u k o b ie t. W U S A  pozosta ją  
one  g łó w n ą  p rzyczyn ą  zgonów  u 
ob u  p łc i. Szacuje się że w 1984 
1.5 m in  A m e ry k a n ó w  dozna a ta k u  
serca, z czego 550 tys, n ie  p rzeży je  
go.

Nessie ma 50 la ł
L O N D Y N  P A P . W ty m  ro k u  le 

g e n d a rn y  p o tw ó r /  je z io ra  Loch  
Ness zasłużenie obchodzi sw oje 
p ięćdz ies ięc io lec ie . W k w .e tm u  1934 
ro k u  a n g ie lsk i le ka rz , p p łk  K en 
n e th  W ilson  w y k o n a ł sw o je  sensa
c y jn e  zd jęc ie  Ś w ia t po raz p ie rw 
szy dow iedz  a> się o Nessie (ta k  
n a zw a li d z ie n n ika rze  ta je m n iczą  
is to tę ) z je j dość w y ra ź n e j fo to 
g ra f ii.

Pcm>lił ukcchaną 
z... r iedźwiedziem

O T T A W A  PAP. K ie ro w n ik  sch ro 
n is k a  d la  m y ś liw y c h  w  K anadz ie  
G ille s  G o u le t zosta ł przez sąd o- 
czyszczony z z a rzu tu  zam ordow an ia  
sw e i k o n k u b in y  k tó rą  za s trze lił 
b io rą c  lą  /a ... n iedźw iedz ia .

P rzed  try b u n a łe m  G o u le t zeznał 
że po b ro ń  sięgną ł k ie d y  jego 
w y b ra n k a , Renee S .goum  p o ja w ił?  
się w  od leg łośc i 100 m e tró w  od 
d o m ku . u b ia n a  w  zie lone  ponczo. 
M y ś liw y  oodb ieg ł do kU "heńneao 
o kn a . do k tó re g o  p rz y s ta w ił k rzes ło  
w  ce lu  lepszego oodoa rc ia  s trze lb y  
n as tępn ie  u«ta l ł  ceł p rzy  pom ocy 
te le sko p u  i za chow u jąc  z im ną  k re w  
o d o a lił.

tecznie zaatakow ały ra fin e rię  
naftow ą w  Tebriz ie , w  północ
no-zachodnim  Ira n ie  oraz prze 

'pom pow nię naftow ą w  re jon ie  
Choramabadu. Rzecznik nie 
po in fo rm ow a ł o rozm iarach zni 
szczeń, s tw ie rdz ił natom iast, że 
w  czasie a taku na ra fin e rię  w  
Tebriz ie  lo tn ic tw o  ira ck ie  stra 
ciło  jeden samolot.

Przewodniczący parlam entu  
irańskiego, A l i  A kb a r Rafsan- 
dzani ośw iadczył w czora j w ie 
czorem, że operacje, ja k ie  bę
dą prowadzone na polach w a l
k i „zadecydu ją o losie w o jn y ”  
( irańsko -irack ie j). Agencja
Reutera pisze, iż  dyp lom aci w  
Teheranie spekulują, że Ira n  
rozpocznie now ą ofensywę lą 
dową w  zw iązku z ramadanem  
— miesiącem postu m uzułm ań
skiego.

Agencja Reutera .pisze, iż  w  
Nowym  Jorku  oczekuje się, że 
dziś Rada Bezpieczeństwa po
tępi ostatn ie a ta k i na s ta tk i na 
wodach Z a tok i Perskiej.
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W ym iana ognia 
w stolicy Libanu

B E JR U T  P A P  Do n o w e j w y 
m ia n y  ogn ia  doszło  w c z o ra j w  B e j 
ru c ie  o raz w o ko lic a c h  s to lic y  L i 
b a n u . W ed ług  Jednej z ra d io s ta c ji,  
w  w y n ik u  s ta rć  w zd łu ż  tz w . z ie 
lo n e j U n ii o d d z ie la ją c e j m u z u ł
m ańską od c h rz e ś c ija ń s k ie j części 
B e jru tu  30 osób zosta ło  ra n n y c h  
A g e n c je  prasow e zw ra ca ją  uwagę, 
że w ym ia n a  ogn ia  rozpoczęła się 
w  k i lk a  godz in  po ty m  ja k  p re 
m ie r Raszid K a ra m i p rz e d s ta w ił w  
p a rla m e n c ie  l ib a ń s k im  p rog ram  
rządu je d n o śc i n a ro d o w e j.

Posiało Pacyfikiem!
WIDZOWIE kilku miast w kra

ju mieli okazję podziwiać ostat
nio Wielki Balet Tahiti powstały 
w 1976 roku i prowadzony od po
czątku przez Gillesa Holiande.

Zespół zaprezentował program 
złożony z ludowych tańców re
gionu Polinezji. Barwne stroje, 
pełne egzotycznego piękna miesz
kanki Tahiti sprawiły, że występ 
spodobał się wszystkim.

TYM, co wzbudziło zapewne 
największe emocje części publicz
ności, były tańce w których sły
nące z urody Tahitanki występo
wały jedynie w kusych spódnicz
kach morę wokół bioder (patrz 
zdjęcie).

♦  Wizyta w „Warskim“ ♦  Spotkanie z kandydatami na radnych

Przebieg kampanii wyborczej 
oceniamy pozytywnie

- mówi „Kurierowi“  Kazimierz Barcikowski1 9

W CZO RAJ przebyw ał w  Szczecinie członek B iu ra  P o litycz
nego, sekretarz K C  PZPR — Kazim ierz B a rc ikow ski. W  godzi
nach przedpo łudniow ych gość p rzyb y ł do Stoczni Szczeciń
sk ie j im . A d o lfa  W arskiego. W  tow arzystw ie  dy rek to ra  na
czelnego stoczni — Stanisława O zim ka i I  sekretarza stocznio 
w e j organ izacji p a rty jn e j Zenona Pydy, Kazim ierz B a rc ikow 
sk i rozpoczął roboczą w izytac ję  tego największego na Pomorzu 
Zachodnim  zakładu produkcyjnego.
STO C ZNIO W C O M  znana jest 

sy lw e tka  K . Barcikowskiego. 
Pozdraw ia ją go, w ita ją  się i 
za trzym ują  na rozmowy. Po
dobnie by ło  i w dn iu  w czora j
szym. Bezpośrednio na w ydzia
łach, zaczęły padać pierwsze 
pytan ia , odpowiedzi...

O czym rozm awiano w stocz
n i w trakc ie  tych k ró tk ich  
spotkań. O płacach: nie zara
b iam y tak dobrze towarzyszu 
B a rc ikow sk i abyśm y m ogli go
dzić się z w szystk im i cenami. 
Co się dzieje w  stoczni gdań
skie j? Podobno nie na jlep ie j u 
nich z produkcją?

Kazim ierz B a rc ikow sk i został 
poproszony do magazynu ma
te ria łów  spawaln iczych na w y 
dziale p re fab rykac ji. Stoczniow 
cy pokazali K. B a rcikow skiem u

Foto: A . R ybczyński (CAF)

stertę szpul z drutem  służącym 
do spawania w  specjalnej osło
nie.

— T o  wszystko odsyłam y, bo
są to buble nie nadające się do 
w ykorzystan ia ! Z  tym  coś
trzeba zrobić!

To stw ierdzenie stało się
przyczyną dłuższej dyskusji.

— Zgoda — s tw ie rdz ił K.
B a rc ikow ski. — Trzeba coś z 
t>m zrobić. Ten d ru t, bubel, 
ja k  m ówicie pow sta ł w  Radom
sku. W yprodukow a li go tacy
sam i ja k  w y  robotn icy i  
w z ię li za to  pieniądze... P ro 
dukcja  braków , produkc ja  le 
g itym ująca się małą w yd a jno 
ścią a w ysokim i p łacam i to
nic innego ja k  nakręcanie sp i
ra li in fla c y jn e j na k tó rą  się 
skarżyliście. To wysokie ceny i 
tem u podobne niepopularne ale 
konieczne rozwiązania. Czy 
ty lko  rząd ma w tych kw e
stiach in terweniować...

PO godzin ie  1? w  m a łe j salce 
nad W ydz ia łem  fe-2 rozpoczę ło  się 
sp o tka n ie  K B a rc iko w sk ie g o  z 
g rupą  s toczn iow ców . Salę w y p e łn i
l i  szczelnie lu d z ie  w  roboczych  
kom binezonach  P o sypa ły  się p y ta - 

<nia. In te re so w a n o  się nada l kw e 
s tia m i p ła co w ym i, in f la c ją  b ra k a 
m i w  za tru d n ie n iu , sp ra w a m i bu 
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  1 p rz y 
szłością p rzem ys łu  s toczn iow ego. 
P a d a ły  też p y ta n ia  b a rd z ie j szcze
gó łow e poruszano k w e s tie  zawsze 
w y w o łu ją c e  duże n am ię tnośc i.

— Ja.k duży  Jest w  d n iu  d z is ie j
szym n a w is  in f la c y jn y  i  u kogo 
on  się zn a jd u je ?

— N a w is  je s t ta k  duży ja k  d u że 
są b ra k i to w a ro w e  w  sk lepach. A 
u kogo się on zn a jd u je ?  N ie  ma 
g ru p y  o k tó re j m ożem y p o w ie 
dzieć. że w łaśn ie  tam  je s t n a jw ię 
ce j „n a w is o w y c h ”  p ien iędzy.

— Co z ty m i sp e ku la n ta m i?  D la 
czego n ie  z a jm u je m y  się n im i 
p ry n c y p ia ln ie , bez litośn ie?  Dlaczego 
w  gazetach p oda je  się. że z a trz y 
mano sp e ku la n ta  Tadeusza P.? Po
dać je g o  pe łne  nazw isko  1 adres!

— Ze s p e ku la c ja  w a lc z y m y  ta k  
ja k  c z y n iliś m y  to  w  la ta c h  c z te r

dz ie s tych  c z y li w  okres ie  re w o lu 
c j i .  A le  zn o w u  p o p a trz m y  na tę  
spraw ę in a cze j. A  k to  nosi speku
la n to w i p ien iądze? R ozm aw ia łem  z 
o fic e ra m i MO, k tó rz y  sp e ku la c ją  
się z a jm u ją . O n i n a jle p ie j w iedzą, 
ja k  tru d n o  je s t sku teczn ie  ścigać 
sp e ku lac ję . D laczego n ie  p u b lik u je  
się p e łn ych  nazw isk  za trz y m a n y c h  
spe ku la n tó w ?  — T a k  m ożna czyn ić  
t y lk o  w  p rz y p a d k u  p raw om ocnego 
w y ro k u . N ie  w o ln o  skazyw ać lu d z i

(Dokończenie na str. 2)

Przed łódzkim Plenum KC

Robotnicy, naród
partia

„S ŁO W A  nasze w ycie ra ją  się 
w  walce — nawet co w ażn ie j
sze słowo”  — p isa ł W łodzim ierz 
M ajakow ski. O wo w ycieranie 
się s łów  polega często na tym , 
że przyzwyczajam y się do n ich  
i n ie bardzo już uśw iadam iam y 
sobie ich p raw d z iw y  sens. Ileż 
to  razy słyszym y i m ów im y: 
robo tn ik , klasa robotnicza, in te -

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

DATA TYGODNIA: 6 VI 
454Hata Jemu (1530) ur. się 
Jan Kochanowski wielki po-,) 
eta renesansu. Jego rada? 
sprzed wieków nic nie stra-; 
ciło na aktualności:
„Na swym każdy przestawaj,;

ale dla zysku swego? 
Nie szkodź ani umniejszo^ 

dobra koronnego.^ 
Może Rzeczpospolita : was,) 

ubogaci,?
A gdzie się ta powinie, tartv) 

swe każdy tra c i" | 
(Dokończenie na str. 2) 0
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Kazimierz Barcikowski w Szczecinie
(Dokończenie ze str. 1)

n a  p o tęp ien ie  przez o p in ię  społecz 
ną zan im  organa śc igan ia  n ie  zg ro 
m adzą p rz e c iw k o  p o d e jrzanem u 
w y s ta rcza ją cych  dow odów  pozw a la 
ją c y c h  sądow i na skazan ie !

PO P O ŁU D N IU  w  św ie tlicy  
g łów ne j Stoczni Szczecińskiej 
odbyło  się spotkanie stoczniow
ców z grupą kandydatów  na 
radnych będących p racow n ika 
m i stoczni. W' spotkaniu, k tó 
rego organizatorem  była  stocz
n iow a rada PRON w z ią ł udzia ł 
K azim ie rz B a rc ikow sk i a ta k 
że I  sekretarz K W  PZPR w 
Szczecinie S tan is ław  M iśk ie - 
w icz oraz prezydent Szczecina 
Ryszard Rotkiew icz. Prezydent 
przedstaw ił . zebranym  podsta
wowe założenia m iejskiego p ro 
gram u wyborczego. Co on za
w iera? Jest to dokum ent, k tó 
ry  pow sta ł m .in. w  oparciu  o 
430 w niosków  zgłoszonych w  
trakc ie  spotkań z kandydatam i 
na radnych przez mieszkańców 
Szczecina.

Z  K O L E I w y b o rc y  _ s k ie ro w a li 
pod adresem  k a n d y d a tó w  na ra d 
n y c h  — a także pod adresem  p re 
zyden ta  m ias ta  — szereg p y ta ń .

Nowa księgarnia
naukowa w Szczecinie
S Z C Z E C IN O W I p rz y b y ła  now a 

k s ię g a rn ia  p rz y  u l.  M a z u rs k ie j 26. 
Jest to  p la có w ka  sp e c ja lizu ją ca  się 
w  zakres ie  l i te r a tu r y  n a u k o w e j i  
Jest E ksp o zy tu rą  O środka  Rozpo
w sze ch n ia n ia  W y d a w n ic tw  N a u ko 
w y c h  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k . 
K s ię g a rn ia  p ro w a d z i sprzedaż w y 
d a w n ic tw  P A N . P W N . O ssolineum . 
W yd a w n ic tw a  W iedza Pow szechna 
o ra z  p u b lik a c j i  w yższych  u c ze ln i 
i  o rg a n iz a c ji n a u k o w y c h .

W czo ra j na o tw a rc ie  k s ię g a rn i — 
p la c ó w k i O R P A N  p rz y b y li przed
s ta w ic ie le  w ładz , sek re ta rze  K W  
P ZP R  — Z d z is ła w  P ę d z iń s k i i  Cze 
s ła w  U śc inow icz , p re z y d e n t m ia 
sta  R yszard  R o tk ie w ic z . lic z n i 
p rze d s ta w ic ie le  szczec ińsk ie j n a u k i 
z p rze w o d n iczą cym  K o m ite tu  ds. 
P o w o ła n ia  U n iw e rs y te tu  p ro f .  P io 
tre m  Z a rem bą  i  p rze w odn iczącym  
Szczecińskiego T o w a rz y s tw a  N a u ko  
w ego p ro f. W ła d ys ła w e m  G ó rsk im . 
O tw a rc ia  d o ko n a ł d y re k to r  O R P A N  
w  W arszaw ie  E d w a rd  K o b ry ń .

( ł)

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Wschód słońca — 2 VI —
3.20; 8 VI — 3.16 
Zachód słońca —  2 VI — 
19.49; 8 VI —  19.55

W N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o 
d n iu  im ie n in y  obchodzą —
2 V I  (s) — M aria , E razm . 
M a rce li. P io t r ;  3 V I (n ) — 

K io ty id a , Leszek; 4 V I  (p) — 
F ranc iszek  K a ro l;  5 V I (w ) 
— W a le ria . B o n ifa c y . J u lia n ;
6 V I (ś) — P a u lin a  N o rb e r t ;
7 V I (cz) — R o b e rt. W ie s ła w ;
8 V I  (p) — M edard  W ilh e lm .

H O R O SKO P d la  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :  2 V I

( Odznacza się in te lig e n 
c ją . zdo ln o śc ia m i s ta ty ry c z n y -  
m i;  d o s k o n a ły  po le m is ta , 3 
V I  (n ) — B y s try , ru c h liw y , 
m a sk ło n n o śc i do  p row adze 
nia życ ia  koczow n iczego. 4 
V I (p) — W y w ie ra  znaczny
w p ły w  na o toczenie, ma zd o l
ności f ilo z o fic z n e . 5 V I  (w ) — 
U sposobien ie  n ie sp o ko jn e , ła t  
w o w y w o łu je  n ie p o ro z u m ie 
n ia . 6 V I  (ś) — M a dosko 
na łą  pam ięć. 9posób zachow a
n ia  p rz y ja c ie ls k i,  u fn y . 7 V I 
fe z ' — Dość s k ry ty ,  r u c h l i
w y , pe łen pośw ięceń w  m iło 
ści. zd o ln y , 8 V I  (p ) — Cha
r t  k te r  z m ie n n y , u m y s ł a k ty w 
ny . p ra c o w ity , s u b te ln y , b y 
s try .  ,

RADA TYGODNIA: Gdzie ctą\ 
radzi widzą, łam nieczęsto 
bywaj, a gdzie nie rodzi, 
tam nigdy.

„SZPERACZKA"!

Przepraszamy!
W E  w czo ra jszym  „K u r ie rz e ’* za

m ie t l i ś m y  ro zm ow ę z  A n d rz e je m  
U łts ik ie m , p ra c o w n ik ie m  przeds ię 
b io rs tw a  „W U T E H ” . ka n d yd a te m  
na radnego — p o m ija ją c  przez 
p rzeoczenie n a zw isko  ro zm ó w cy. 
P rzepraszam  y |

W y b o rc ó w  in te re s o w a ły  m . in .  ta 
k ie  s p ra w y  ja k  u z b ro je n ie  te re 
n ó w  pod b u d o w n ic tw o  in d y w id u a l
ne. P y ta n o  d laczego ta k  d łu g o  trw a  
ją  p race  nad p ra w n y m  u re g u lo 
w a n ie m  k w e s t ii s tw o rze n ia  po  le 
w e j 1 s tro n ie  Szosy P o ls k ie j te re 
n ó w  pod b u d o w n ic tw o  m ie szka 
n io w e . P re z y d e n t R o tk ie w ic z  w y 
ja ś n ił.  iż  t ru d n o ś c i te  w y n ik a 
ją  z ko n iecznośc i w yw łaszczeń a 
te re n ó w  ro ln ic z y c h  — a ta k ie  tam  
też s ię  z n a jd u ją . O ty m  m oże za
d e cydow ać t y lk o  m in is te r  r o ln i
c tw a . W n a jb liż s z y m  czasie m o 
żem y spodziew ać się p o z y ty w n e j 
d e c y z ji tego  re so rtu .

Pod adresem  ra d n y c h  k ie ro w a n o  
też p y ta n ia  b a rd z ie j szczegółowe. 
W  k tó r e j k o m is j i  chcesz p ra co 
wać. Jak w idz isz  system  s ta łych  
k o n ta k tó w  ze sw o im i w y b o rca m i?

Jeden ze s to czn io w có w  s tw ie r 
d z ił:

— N a le ży  ba rd zo  dbać o to  aby 
ra d n i, k tó rz y  ju ż  kończą  sw o ją  
ka d e n c ję  m ie li m o ż liw o ść  s p o tka 
n ia  się ze s w o im i w y b o rc a m i. Po 
co? A b y  w y b o rc y  m o g li im  p rz y 
pom n ieć  co ra d n i o b ie c a li a co  
z re a liz o w a li

N A  zakończenie wczorajsze
go spotkania głos zabrał K a z i
m ierz B a rc ikow ski. Do tez po
ruszonych w  w ystąp ien iu  po
w racam y w  naszym w y w ia 
dzie, którego re dakc ji „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  — tuż po 
spotkaniu w Stoczni Szczeciń
skie j u d z ie lił członek B iura  
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Kazim ierz B arc ikow ski.

— Towarzyszu sekretarzu. Za 
nam i is to tny  etap kam pan ii 
w yborcze j do rad narodowych: 
spotkania z kandydatam i na 
kandydatów , tworzenie lo k a l
nych program ów  wyborczych, 
sprawdzanie lis t  wyborczych. 
Jak oceniacie ten etap?

— Spraw ą istotną jes t fak t, 
iż  w yb o ry  do rad narodowych 
przypada ją na czas pokryzyso- 
wy, są w łaśc iw ie  ty m  m omen
tem, k tó ry  możemy uznać jako 
czas kończący po lsk i kryzys 
po lityczny, dają nową, u s ta b ili
zowaną w ładzę na dłuższy 
okres czasu. A  skoro tak  tra k 
tu jem y nasze w yb o ry , to  m u
s im y do n ich  podchodzić w e
d ług nieco odm iennych k ry te 
r ió w  n iż  m ia ło  to m iejsce w  
aktach wyborczych poprzedza
jących zb liża jący się moment 
głosowania. Dlaczego? Cho
ciażby dlatego, że is to tnym  
zm ianom  uległa, uchwalona 
przez Sejm  PR L, ustawa o ra 
dach narodowych, zm ianie u le
gła o rdynacja  wyborcza. A 
więc w ie le  now ych elementów 
wprowadzonych zostało w  ży
cie, w ie le  now ych czynn ików  
wyznacza dzia łan ie organów 
orzedstaw icie lskich, k tó re  nie
bawem wybierzem y.

Dotychczasowy bieg w yborów  
— bo w yb o ry  ju ż  biegną — 
oceniam pozytyw n ie. Dlaczego 
mówię, że w yb o ry  ju ż  trw a ją . 
Przecież in teg ra lną częścią w y 
borów  jest ju ż  sam fa k t  ze
brań  konsu ltacy jnych, dobór 
kandydatów . W  tym  zakresie 
zostało dotychczas zrobione du
żo dobrego.

Może jes t jednak pewna spra 
wa, k tó ra  m oim  zdaniem nieco 
niepokoi. M ianow ic ie  obyw ate
le w  początkow ej fazie kam pa
n ii b y li n ie dość dobrze po in
fo rm ow an i i  dlatego nie zawsze 
Dierwszy etap kam pan ii został 
orzez n ich  doceniony. M ów ię tu 
o fazie konsu ltow ania  kandy
datów. Przecież w łaśnie w  tym  
momencie dokonały się n ie jako 
pierwsze w yb o ry . A le  można 
też uznać, że to dopiero b y ł po
czątek kam pan ii i  jeszcze nie 
dom inow ała taka tem peratura 
wyborcza z k tó rą  m am y do czy 
nienia w  c h w ili obecnej.

—  W  sum ie jednak uważam, 
że w yb o ry  będą dobre, źe p rzy 
niosą nam  w szystk im  dobre 
władze, dobrych radnych, a po
nadto będą w yrazem  te j konso
lid a c ji,  k tó ra  dokonuje się w  
społeczeństwie. Jest to  konso
lid a c ja  w o kó ł socjalizm u.

O czywiście, kam pania  u ja w n i 
też te  odp rysk i, k tó re  w ystę
pu ją , k tó re  żyw ią  się w rogo
ścią, chcą się żyw ić  bo jko tem

w yborów , czy li czymś co ju ż  dukcyjnego. Z  ekonomicznego 
samo w  sobie jest absurdalne, pun k tu  w idzenia sprawą waż- 
bo m anifestacja  przez nieobec- ną jest nadzór rad  narodowych 
ność jest fo rm ą dzia łan ia  św iad nad gospodarką. Przecież na 
czącą o bezsilności. Taka jest mocy posiadanych upraw nień 
prawda. Jest to  czyn abso lu t- rady  narodowe mogą ingerować 
n ie bezprogram owy. D latego nie ty lk o  w  spraw y „sw o ich ”  
też ten fa k t okreś liłem  m ia - przedsiębiorstw . One przecież 
nem odprysków , k tó re  w  cało- mogą ingerować naw et w  prze 
ści kam pan ii w yborcze j do rad m ysi k luczow y zlokalizowany 
narodowych nie odegra ją żad- na terenie dzia łan ia danej ra 

dy. N ie przeczę, że obszar dzia 
łan ia  rad jest duży i tru d n y  i 
że radn i będą się m usie li w ie 
lu  spraw  nauczyć. A le  prze
cież o tak ie  poszerzenie kom - 

_  T a k  jest to w ie lk o «  o s c y lu - petencji chodziło. D zis ia j dzia- 
jąca  W gra n ica ch  18 m ilio n ó w  o -  łan ie  w  radzie to  pole do po- 
b y w a te li.  O czyw iśc ie . gdv k toś  tę p is u  ludz i am bitnych.
l irz h /t hp/i7 ip  nn-rown v w a ł do  C7H. r

ne j ro li.
— C ZY znana je s t nam  d z is ia j 

ilo ść  osób, k tó re  d o k o n a ły  sp raw - 
dzen ia  sw o ich  na zw isk  na lis ta c h  
w yborców ?

liczb ę  będzie  p o ró w n y w a ł do 
sów  pop rzedn ich , uzna. że to  je s t 
m n ie j n iż  w  tra k c ie  m in io n y c h  
ka m o a n i:... A le  przec ież tam te  
w ie lko śc i n ie  b y ły  idea łem  a n i z 
p u n k tu  w idzen ia  oceny n a s tro jó w  
społecznych  a ty m  b a rd z ie j dz iś ! 
Jeże li d z is ia j, w  a k tu a ln e j sy tu a 
c j i  s p ra w d z iło b y  lis tę  ty le  samo 
lu d z i co przed  la ty  to  trzeba  by 
b y ło  m ó w ić  o u ży c iu  ba rdzo  w y 
tężonego. zo rgan izow anego od d z :a- 
ły w a n ia ...  To co  o b s e rw u je m y  o- 
beonie to  e fe k t p o z y ty w n y .

— P rz y s łu c h iw a łe m  się d z s ia j 
w aszym  ro zm o w o m  w  stoczn i p y 
ta n io m . k tó re  p a da ły  pod wasz m 
adresem , pod adresem  k a n d y d a tó w  
na ra d n y c h . N o w i ra d n i p racow ać 
będą w  o p a rc iu  b now ą ustaw ę. U 
n ie k tó ry c h  lu d z i ro d z i się d z is ia j 
p y ta n ie : czy n ow a  ustaw a  o ra 
dach n a ro d o w ych  n ie  jest czym ś 
w  ro d z a ju  zdecydow anego ode jśc ia  
od • P o ls k i k ie ro w a n e j c e n tra ln ie  w  
k ie ru n k u  P o lsk i „ d z ie ln ic o w e j” ?

— D la m n ie  idea łem  s o c ja lis tycz  
nego państw a je s t ta k ie  u k s z ta łto 
w an ie  s tru k tu r  w ła d zy . w ła d zy  
e fe k ty w n ie  w y k o n y w a n e j, źe każ
d y  szczebel w ła d zy  c z y n i to  co 
je s t d la  m ego n a tu ra ln e . W ówczas 
n.ie m ie lib y ś m y  do czy n ie n ia  z 
p a r ty k u la ry z m a m l, wów czas ta  
s tru k tu ra  w ła d zy  będzie spó jna . 
Przecież n ie  m a p o trzeby , a b y  o b y 
w a te le  g m in y  m u s ie li w  w o je w ó d z 
tw ie  za ła tw ia ć  sw o je  sp ra w y , m a
ją c  radę g m in n ą . T c  co je s t z w ią 
zane z ic h  be zp o śre d n im i p o trze 
b a m i i  sp ra w a m i, k tó re  ic h  bez- 
bośredn io  do tyczą , w in n o  b y ć  za
ła tw ia n e  na m ie js c u . D z is ia j sp ra 
w ą na jw a żn ie jszą  jes t s tw o rze n ie  
n a tu ra ln e j h ie ra rc h ii sp raw , k o m 
p e te n c ji. w za jem nego p o d po rządko 
w an ia  się sobie poszczególnych 
S topni w ła d zy  na zasadach w sp ó ł
d z ia ła n ia . P om iędzy szczeblam i w ła 
d z y  m u s i is tn ie ć  w sp ó łd z ia ła n ie  a 
n ie  ko n k u re n c y jn o ś ć . K o n k u re n c y j
ność Jest z ro zu m ia ła  ty lk o  w  p rz y 
p a d ku , g d y  W o jew ódzka  Rada N a 
rod o w a  w  S zczecin ie  będzie w a l
czyć o  s p ra w y  sw o jego  re g io n u  u 
w ła d z  c e n tra ln y c h , żąda jąc od n ic h  
w ię c e j n iż  np  dom aga się tego 
W R N  w  G dańsku  czy P oznan iu ... 
Rada każdego szczebla m us i u - 
m ie ć  dbać o  in te re s y  sw o ich  w y 
b o rc ó w  p rzy  jednoczesnym  z rozu 
m ie n iu  in te re só w  c e n tru m  ja k o  
in te re s ó w  ogó ln o n a ro d o w ych .

—  Nowe rady, now i radni 
rozpoczną działalność według 
ustaleń uchw ały o radach na
rodowych. W dokumencie tym  
zaw artych jest szereg s tw ie r
dzeń wręcz ob ligu jących rady 
narodowe do działalności go
spodarczej. Czy przypadkiem  — 
w  obecnej sy tuac ji ekonomicz
ne j z jaką  m am y w  Polsce do 
czynienia — nie jest to w rz u 
canie radnych od razu na 
„głęboką wodę” ?

— M oim  zdaniem, tak 
można rozumować. N ie żyw ię 
takich  obaw. Po pierwsze rady 
p rze jm ują  przedsiębiorstwa już 
ukształtowane, m ające swoje 
tradycje, kadrę, załogi. Przy 
k ład : przedsiębiorstwa gospo
d a rk i kom unalnej. W iążemy 
w ie lk ie  nadzieje z tym , że no
we rady narodowe podejmą 
dzia łan ia  m ające na celu od
tw orzen ie  tego co zostało nie
potrzebnie zmarnowane. Mam 
na m yś li te w szystkie przedsię
b iors tw a , średnie i  małe, któ re  
tw o rz y ły  przem ysł terenow y. L i 
czym y, że rady  narodowe od
tw orzą ten łańcuch przedsię
b io rs tw  pracujących w  oparciu 
o sw ó j teren ł  na jego po
trzeby. Co praw da na ten cel 
potrzeba będzie nieco środków. 
A le  ra d y  p rzy dobre j gospodar
ce finan sow e j będą w  stanie 
fundusze ta k ie  wypracować. 
N ie  chodzi tu  o w ie lk ie  sumy, 
o duże inw estyc je . Trochę in 
w e n c ji, trochę ka d ry  i  po u - 
p ły w ie  kade nc ji będzie można 
m ów ić o od tw o rzen iu  sporego 
„ka w a łka ”  przem ysłu rynkow e -

— PROSZĘ o ro z w in ię c ie  hasła : 
m łodz ież  a w y b o ry . Czy n ie  o d n o 
s ic ie  w rażen ia , że o rg a n iza c je  m ło 
dzieżowe z b y t słabo w a lc z y ły  o 
sw o ich  w  radach?

— T ak  tw ie rd z ic ie ?  Po-patrzcie 
w ię c  na Szczecin. 35 p ro ce n t k a n 
d y d a tó w  na ra d n y c h  um ieszczo
n ych  na lis ta c h  to  lu d z ie  m ło d z i. 
Ten fa k t  św iadczy  n a jle p ie j o po
w ażnym  o d m ło d ze n iu  zespołu ra d 
n ych . Jeże li c i lu d z ie  zostaną w y - 
b ra n i, jeże li będą u m ie li oóźn ie i 
u trz y m a ć  k o n ta k t  z m ło d z ie żo w ym  
w yb o rcą , to  staną się o n i a u te n 
ty c z n y m i d z ia ła cza m i n ie  ty lk o  
sp o łeczny ip i. Z  n ic h  może re k ru 
tow ać się g ro n o  a u te n ty c z n y c h  
p rzyw ó d có w  m łodz ieżow ych .

— D zięku jem y za rozmowę.
Rozm awiał:

M ac ie j C Z E K A Ł A

Liceum Plastyczne 
ma ju ż  35 iat

W C ZO R A J w  S a li A n n y  J a g ie l
lo n k i Z a m ku  K s  ążąt P o m o rsk ich  
o d b y ła  się u roczystość z o k a z ji 
35-lecia P ańs tw ow ego  L ic e u m  
S z tu k  P la s tyczn ych  w  S zczecin ie . 
P rz y b y li na n ią  p rze ds taw ic ie le  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  z sekre ta rzem  
K W  P ZP R  Z dz is ław em  Pędź ńsk  m  
i  w ice w o je w o d ą  Szczepanem F i
tem  na czele, p rze w o d n iczą cy  RW  
PR O N  W a ld e m a r G rzyw acz , prezes 
W K  Z S L  Ryszard Szunke. de legac i 
b liź n ia c z y c h  szkó ł a rty s ty c z n y c h  z 
ca łego  k ra ju ,  p ro fe so ro w ie  i  ucz
n io w ie  s zko ły  — ju b i la tk i.

O becny b y ł ró w n ie ż  d y re k to r  De
p a rta m e n tu  S z k o ln ic tw a  A r t y s t y j ; -  
nego M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu 
k i  W ies ław  M ila t t i.

P rzyp o m n ia n o  p o k ró tce  h is to r ię  
p ie rw sze j szko ły  e la s tyczn e j na P o
m orzu  Zachodn m. Z in ic ja ty w ą  je j  
po w o ła n ia  w y s tą p ił w  1948 ro k u  za
rząd zw ią zku  p lz s ty k ó w  z G u  d o  
R eck iem  na czele. N a począ tek 
szkoła l ic z y ła  15 n a u c z y c ie li i 
m ie śc iła  się w  tym czasow e j s iedzi 
b ie . W ro k u  1955 L ic e u m  P las tycz
ne u sa d o w iło  się ju ż  na «tale w  
o d re s ta u ro w a n e j. z a b y tk o w e j k a 
m ie n ic y  Łoz iców . w k ró tc e  p o tem  
p rzekazano na je j  p o trze b y  sąs a -  
d u ją c y  z n ią  sp ich le rz  renesanso
w y

O becnie szkoła n ie  je s t w ie lk a  — 
183 u czn ió w  p o b ie ra ją cych  w  n ie j 
naukę  a rtys tyczn e g o  rz °m o s ła  i 
w ie d zy  o g ó ln e j ma je d n a k  don ios łą  
społeczną ro lę  do spe łn ien ia  — u - 
pow szec łin ian ie  poczucia p iękna , 
ksz ta łto w a n ie  p o trzeb  es te tyczn ych  
w  życ iu .

Z  O K A Z J I 35-lecia PLS P  w  Z a m 
k u  (g a le ria  na I  p ię trze ) o tw a r ta  
zosta ła  O gó lnopo lska  W ystaw a L i 
ceów  S z tuk  P la s tyczn ych . E ksoozy- 
c ja  p rzedstaw ia  b o g a ty  i  w szech
s tro n n y  d o ro b e k  a rty s ty c z n y  m ło 
dz ieży.

(ła w )

Przed łódzkim Plenum KC
(Dokończenie ze s tr .  1) 

res robotniczy. Czy zawsze za-

je ś li pa trzeć  od s tro n y  u s tro jo w y c h  
zashd. A  w  życ iu?  W p ra k ty c e  soo 
łe czn e j je s t ju ż  n ie  ta k  p ro s to . Ro
b o tn ik  n ie ra z  b a rd z ie j odczuw a , że 

stanaw iam y się nad treścią tych j« s t p ra c o w n ik ie m , o g ra n icza ją  go 
0 r y g o ry  d y s c y p lin y  techno log ia  i  o r -

S iO W : g a n iz a c ji p ro d u k c ji F u n k c ja  w spó ł
R O BO TN IC Y W  Polsce jest gosoodarza je s t na co d z ie ń  odczu

7 ,mili0̂ w sïa zsxrsrszr o b o t n ik ó w .  Z  r o d z in a m i  k la s a  u ii a  j€s^ tru d n a  a le  n iezbędna d la  
r o b o tn ic z a  o b e jm u je  w ię c e j  m z  zre a lizo w a n  a s o c ja lis tyczn ych  ha - 
t r z e c ią  cze ść  s p o łe c z e ń s tw a . R o -  « t  i  ro b o tn ic z y c h  in te re só w  B o . 
. , i  la  ro b o tn ik a  la k o  p ra c o w n ik a  i
b o t m k  —  k tó ż  to  je s t  d z is ia j ,  w spółgospodarza p ro w a d z i go do  
I  j a k i  o n  je s t?  J a k ie  m a  w y -  ty c h  sam ych k lanow ych  ce lów , 
k s z ta łc e n ie ,  ja k ie  s p o łe c z n e  s a -  n o R O T M i r ? *
m o p o c z u c ie ?  T o  p y ta n ia ,  n a  . , R O B O T N IC Z A ,
k tó r e  t r z e b a  z a w s z e , s z u k a ć  a k -  P Z P R  je s t  t a k ą  ze  s w e g o  r o -  
t u a ln y c h  o d p o w ie d z i  d la te g o ,  że  d o w o d u ,  z c a łe i  t r a d y c j i  i  p o -  
r o b o tn ic y  s tą n o w ią  w ię k s z o ś ć  l i t y c z n e g o  d o r o b k u ,  
n a ro d u .  D la te g o  te ż , że  s ta n o -  P o p rze d n iczk i p a r t i i  — P ro te ta - 
w ią  k la s ę  s p o łe c z n ą  o  s p e c y -  r ia t ,  s d k p i l . K P P . PPS PPR  — 
f ic z n e i  r o l i  i  s y tu a c j i .  b u d o w a ły  sw o je  p ro g ra m y  w y p ro -l iL z r ie j  r u n  i  s y r u o e j . .  w adza iąc je  z ro b o tn 'e z y c h  dążeń.

R O B O T N IK . Jego po łożenie w  u -  S łabości i  b łę d y  ty c h  p ro g ra m ó w  
s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  jednoznacz b y ły  na jczęśc ie j s k u tk ie m  m edosta 
ne T o  cz ło w ie k  k tó ry  sorzeda ie  tecznego orze łożenla na ję z y k  polr 
sw oją pracę  Jest p ra c o w n ik ie m  na ty czn ych  haseł i ce ló w  w ła śn ie  te - 
ie m n y m  u kogoś k to  posiada k a -  go. co  s ta n o w iło  w  da n ych  w a ra n  
¿ ¡ta l fa b ry k ę  m a ią te k  z ie m sk i, kach  k la s o w y  ro b o tn ic z y  in te re s . 
K i ,» W Y  in te res  ro b o tn ik a  w  te j sy - ? » r t ia  zawsze^ p o w in n a  w ię c  dążyć, 
tu a c ji to :  m e  dać się w y z y s k iw a ć  • —  —  , " lv "  -
ka p ita liś c ie , dążyć do tego a b y  ka 
p ita ł p rzyw ła szczy ł ja k  n a jm n ie j 
ow oców  ro b o tn ic z e j p racy .

W u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m  ro b o t 
n ik  je s t w p ra w d z ie  n ada l p ra co w 
n ik ie m  n a je m n y m  a le  je s t za ra 
zem sw o im  pracodaw cą . U p a ń s tw o 
w ie n ie  fa b ry k  s tw arza  fa k tve zn ą  
podstaw ę ich  uspo łeczn ien ia . R obot 
n :k  s ta je  się w ięc w spó łgospoda
rzem  sw o je ! fa b rv k i T ak  to  test

- 'z e a n p r ń ®

L»*Vcî«tci M*?wî«:îewrcza

Ostatni z malarzy
—  p i o n i e r ó w

W C ZO R A J o d b y ł się pogrzeb Lu 
kasza N ie w is ie w icza  — znanego m a
la rza , jednego  z p ie rw szych  o rga  
n iz a to ró w  życ ia  a rtys tyczn e g o  na 
Z ie m i S zczec ińsk ie j W A le i Z ash i 
żonych  na C m en ta rzu  C e n tra ln y m  
p rz y b y ł jeszcze jeden  p io n ie rs k i 
g rób .

D yp lo m  a r ty s ty  u zy s k a ł w  1938 
ro k u  na k ra k o w s k ie j ASP. Ucze
s tn ic z y ł w  K a m p a n ii W rześn iow e j, 
po tem  do P o lsk i p o w ró c ił w  m u n 
durze  ż o łn ie rza  I  A r m i i  W o lska  
P o lsk iego  Do Szczecina p rz y b y ł w  
1945 ro k u . W  ta m ty c h  p ie rw szych  
la ta c h  z y s k a ł sobie w  szczec ińsk im  
św iec ie  a r ty s ty c z n y m  sław ę w o ik l i  
w ego i  o ry g in a ln e g o  p o r tre c is ty . Z  
czasem je g o  u p o doban ia  m a la rsk ie  
p oczę ły  sie s k ła n ia ć  k u  a b s tra k c ji.

Odszedł o s ta tn i z  g ro n a  a r ty s tó w  
—* p io n ie rs k ic h  o rg a n iz a to ró w  ż y 
c ia  k u ltu ra ln e g o  w  Szczecin ie . Po
z o s ta w ił po sobie c ie k a w y  I  boga
t y  d o ro b e k  m a la rs k i. Ja ko  a rty s ta  
i  p io n ie r  z y s k a ł sobie poczesne 
m ie jsce  w  40-leciu  o d ro d zo n e j ku ! 

,  , tu r y  p o ls k ie j na  P om orzu  Zachód -
go, usługowego czy naw et p r o - 1 nim, <i)

żeby b y ć  ro b o tn iczą  n ie  tv ik o  
n a zw y. Ta ro b o tn icz^ść  D a rtii s ta - 
ie  się n ie z w y k le  ważna w  « o d a ll-  
s tyczn ych  w a ru n k a c h  u s tro jo w y c h . 
W te d y  k ie d y  ro b o tn ic y  m osa i do 
w in n i b y ć  wsooteosnodar-Bami. K ‘e 
d y  in te re s y  k lasow e  ro b o ‘ n !kó -y  
w iążą sie n ie  ty lk o  z ro lą  o ra c o w . 
n :k ó w  a le  i ? n ie z w y k le  ważną ro  
lą  w -ró łg o sn o d a rza .

W tych warunkach klasowe 
robotnicze cele nie sprowadza
ją  się ty lk o  do płacowych i so
c ja lnych żądań Robotniczym  ce
lem  staje się praw dziw a i sku
teczna społecznie samorządność. 
Dem okratyzm  rządzenia i  za
rządzania. Robotniczym  in te re 
sem jest takie funkc jonow an ie  
gospodarki, wszystkich je j 
ogniw, aby przynosiła  ona n a j
lepsze efekty. Robotniczym  ce
lem  i interesem  sta ją się opar
te na przejrzystych i spraw ie
d liw ych  zasadach stosunki m ię
dzy lu d źm i zarówno w  pracy 
ja k  i w  życiu społecznym. Te 
wszystkie spraw y muszą być 
przedm iotem  codziennej pracy, 
robotn icze j p a rt ii.  T a k i prze
de wszystkim  sens ma zwołanie 
w  czerwcu br. plenarnego po
siedzenia KC, k tó re  om awiać 
będzie rolę k lasy robotn icze j w  
życiu p a r t ii i  państwa. D oda j
m y: w  życiu całego narodu. 
Żaden z in teresów  robotn iczych 
nie jest bow iem  sprzeczny z in 
teresam i ogólnospołecznymi. D la 
tego troska o robotn iczy cha
ra k te r  p a rt ii,  o robotniczość je j 
p o l ity k i jest zarazem troską o 
to, żeby p o lity ka  p a r t ii s łużyła 
narodow i, p rzytłacza i ącej jego 
większości.

M . JA S T R Z Ę B S K I
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Jakie stanowisko 
Holandii 

w sprawie eurorakiet
H O L E N D E R S K I m in is te r  spraw  

za g ra n iczn ych  H ans va n  den B ro e k  
n ie  spodziewa się ka te go rycznego  
sp rze c iw u  rządu  swego k ra ju  w o
bec rozm ieszczenia a m e ry k a ń s k ic h  
p o c iskó w  m a n e w ru ją c y c h  na te r y 
to r iu m  H o la n d ii.

W  w y w ia d z ie  te le w iz y jn y m  prze 
ka z a n y m  w czo ra j przez a m e ry k a ń 
ską s tac je  te le w iz y jn ą  CBS H  
va n  den B ro e k  p o tw ie rd z ił że 
tru d n o  m u  p rze w id z ie ć  Jaka będzie 
de cyz ja  w  sp ra w ie  e u ro ra k ie t 
g d yż  gab ine t jeszcze je j  n ie  pod
ją ł.

Węgry zmniejszyły 
swoje zadłużenie

B U D A PES ZT PAP. W ęgry 
dość w yraźn ie  zm nie jszy ły  w 
ciągu ostatn ich m iesięcy swoje 
zadłużenie wobec zagranicy w  
tw a rd e j wa lucie. W edług o f i
c ja lnych  danych M iędzynarodo 
wego Funduszu W alutowego, 
k tórego W ęgry są członkiem , w 
końcu pierwszego k w a rta łu  te 
go ro ku  zadłużenie to zm n ie j
szyło się do 7,7 m ld dolarów, 
wobec 8,25 m ld  do larów  w  koń 
cu 1983 roku.

Znów starcia
górników z policją

W C Z O R A J  p o now n ie  doszło  do 
s ta rć  g ó rn ik ó w  z p o lic ją  pod k o k 
so w n ią  w  O rg re a ve  P o lic ja  znów  
zastosow ała z w a rte  o d d z .a ły  fu n k 
c jo n a r iu s z y  o raz  u ż y ła  fo rm a c ji 
k o n n y c h  d la  rozp roszen ia  p ik ie t  
o k . 2 ty s  g ó rn ik ó w . A resz tow ano  
8 osób. je d n a  osoba o d n ios ła  o b ra 
żen ia . W c ią g u  10 m in u t p o lic ja  
usunę ła  spod k o k s o w n i p ik ie ty , 
k tó re  u s iło w a ły  n ie  d opuśc ić  do 
w y w ie z ie n ia  z z a k ła d u  p a liw a  d la  
p o b lis k ie ! h u ty

Redukcja wydatków na cele społeczne

niezadowolenie z polityki
rządu Margaret Thatcher

LO N D Y N  PAP. Większość B ry ty jc z y k ó w  w ypow iada się 
przeciw ko rea lizow anej przez rząd konserw atystów  po lityce  
re d u kc ji w yd a tkó w  państw owych na program y społeczne przy 
jednoczesnym sta łym  zwiększaniu nakładów  na cele w o jsko
we. Świadczą o tym  opub likow ane w  Londyn ie  w y n ik i bada
n ia socjologicznego, przeprowadzonego przez organizację „So- 
c ia l and C om m unity  P lanning Research” . Jak podkreśla ga
zeta „G u a rd ia n ”  sondaż dob itn ie  potw ierdza, że społeczeń
stw o W. B ry ta n ii „zupe łn ie  inaczej n iż  rząd”  wyobraża sobie 
p r io ry te ty  k ra ju .

zaniepokojenie z powodu wzro
stu przestępczości w k ra ju . 
Przeszło połowa B ry ty jczykó w  
uważa, iż w na jb liższe j p rzy
szłości po lic ja  nie będzie w  sta 
n ie  zapewnić im  bezpieczeń
stwa na ulicach.

Brandt w Pe! i: ia
P E K IN  PAP. P rzew odn iczący Za- 

ch o d n .o m e m .e ck ie j P a rtu  S o c ja ld e 
m o k ra ty c z n e j (SPD , W illy  B ra n d t 
k tó r y  p rzebyw a  z w iz y tą  w  C h i
nach na czele de legac i, zarządu 
SPD. w y p o w ie d z ia ł się na ko n fe 
r e n c j i  p ra so w e j za zaciesn.e:. cm  
w s p ó łp ra cy  m iędzy  K P  C h in  a SPD, 
a także za ro zw o je m  w sp ó łp racy  
gospodarcze j m iędzy RFN ; Ćh-RL.

B ra n d t ośw iadczy ł, że dla zaha
m o w a n ia  da lsze j e s ka la c ji nap.ęc.a 
w  s tosunkcb  m iędzy  obu w ie lk im  
m o ca rs tw a m  -  USA i ZSRR — 
n.ezbędne j t s ’  zaprzestań.e d a łiz e j 
in s ta la c ji ra k ie t •*. S u row e  oraz 
ich  og ra n icze n ie  w  drodze fo rm a l
nego p o ro zum ien ia . zam rożenia 
lu b  m o ra to r iu m  W yśc igow i zb ro je ń  
— p o d k re ś l.! — należy po łożyć 
kres. pon iew aż zagraża on poważ
n ie  p o k o jo w i na św iec ie . Zaprzesta 
n ie  z b ro je ń  u m o ż liw iło b y  uzyska 
n ie  ś ro d kó w  na ro z w ó j gospodar
czy k ra jó w  Trzec iego  Ś w ia ta

Z  PRZEPRO W ADZONEJ a- 
na lizy  nastro jów  o p in ii p u b li
cznej w yn ika , że najszersze ma 
sy B ry ty jczykó w  opow iadają 
się za zw iększeniem  w yda tków  
na potrzeby ochrony zdrowia, 
szkoln ictw a, budow nictw a m ie
szkaniowego. Uw ażają o n i rów  
nież, iż  rząd pow in ien przezna
czać większe ś rodk i na walkę 
z bezrobociem, k tó re  obję ło na 
Wyspach B ry ty js k ic h  ponad 3

Z  IŚ C IE  szwajcarską dokla  
dnością pokazuje czas n a j-  

~w iększy na świecie zegar 
ścienny (p ro d u kc ji szw a j
ca rsk ie j) umieszczony na 
gm achu jednego z ban
ków  we F ra n k fu rc ie  nad 
Menem.

(C A F  — U P I)

m in  osób. Za ledw ie  4 proc. an 
k ie tow anych opow iedziało się 
natom iast za awiększemem wy 
datków  w ojskow ych, k tó re  do
prowadzone zostały przez rząd 
to rysów  do o lb rzym ie j kw o ty  
ponad 17 m ld  fu n tó w  szterlin - 
gów. Kom en tu jąc w y n ik i son
dażu, dz ienn ik  „T im es”  wska
zuje, że w  W B ry ta n ii wzma
ga się „w rogość wobec rozm ie
szczania na te ry to r iu m  b ry ty j
sk im  now ych am erykańskich 
ra k ie t ją d ro w ych ” .

B a dan ie . socjologiczne w yka 
zało także’, iż  B ry ty jczycy  są 
głęboko zaniepokojeni stojący- 

przed k ra je m  problem am i 
społecznym i. P raw ie  90 proc 
ankie tow anych uważa, że W 
B ry ta n ia  jest k ra jem , w k tó 
rym  szeroko upowszechnione 
są uprzedzenia rasowe 60 proc. 
uczestn ików  badania oświadczy 
ło, że w  k ra ju  „k w itn ie  dyskry 
m inac ja  rasowa” . W ie lu  z an
kie tow anych  w yra z iło  poważne

Przyszyto 
odciętą rękę

B E L G R A D  P A P . Z espó ł c h iru r 
gó w  . szp ita la  w  m ie jscow ośc i S i-  
sak w  C h o rw a c ji p rz e p ro w a d z ił u -  
d aną  o-peiację  o rzyszyc ia  u c ię te j 
rę k i.  P a c je n te m  k tó r y  d z ię k i 
k u n s z to w i le k a rz y  n a jp ra w d o p o d o b  
n ie j n ie  zostan ie  in w a lid ą  Jest 
35 -łe tn i P e ta r M a ks im o v ic  p ra co w 
n ik  ta r ta k u  k tó re m u  p iła  ta rczo 
w a u c ię ła  rę k ę  p o n iże j ło k c ia .

O p e rac ja  trw a ła  9 godzin . T a n ju g  
pisze, że p a c je n t cz u je  się dobrze  
i  z a c z y n a . ju ż  poruszać w s z y s tk im i 
p a lca m i p rz y s z y te j rę k i.

NATO -  nadal kurs
na zbrojenia

W AS ZYN G TO N  PAP. W czoraj zakończyła się w  Waszyng
ton ie  3-dniowa sesja m in is tró w  spraw zagranicznych kra jów  
N A TO , k tó re j nadano szczególnie uroczystą oprawę w  zw iąz
ku  z 35 rocznicą pow ołania do życia tego paktu  wo jskow e
go Zachodu.

Treść oświadczenia ogłoszonego na zakończenie obrad 
świadczy o tym . że N A TO  — posłuszne l in i i  adm in is trac ji 
prezydenta Reagana — zamierza nadal kłaść nacisk na zbro
jenia, nie rezygnując z ob liczone j na wprowadzenie w  błąd 
o p in ii pub liczne j frazeo log ii o dążeniu do ko n tro li zbrojeń, 
popraw y stosunków Wschód— Zachód, do odprężenia itp . L i
nię tę  można by  okreś lić  k ró tko : je ś li dialog, to  na w a ru n 
kach am erykańskich  i w  obliczu rozpętanego przez NATO

coraz to szybszego, ogarniającego coraz nowe dziedziny w y 
ścigu zbrojeń. W  oświadczeniu powtórzono po raz ko le jny  
wezwania pod adresem ZSRR o wznow ienie rokow ań roz
bro jen iow ych, n ie  ustosunkowano się natom iast do zasadni
czej sprawy, k tó ra  stała się przyczyną zawieszenia tych ro 
kow ań, t j .  do spraw y rozmieszczenia w  Europ ie Zachodniej 
now ych am erykańskich  ra k ie t nuklearnych.

Wybory w USA — czynnik wieku

Gzy Amerykanie chcą 73-latka?
POD ta k im  n a g łó w k ie m  u k a 

za ł Się w  d z ie n n ik u  „T H E  G U 
A R D IA N ”  a r ty k u ł  A le x a  B ru m  
m e ra . Przytaczamy»., obszerne 
fra g m e n ty :

D L A C /E G O  
prezydentow i 

1 Reaganowi za 
; b ra ło dwa 
i razy w ięce j 
: czasu dokona 
1 nie podróży 
: do C h in  niż 
j jego poprzed- 
I n ikom ? Czy 

przysnął pod
czas posie- 

! dzenia, na 
‘ k tó rym  po dpi 

sywano porozum ienia? Dlacze
go stara ł się zm ienić temat, 
k iedy gospodarze c h w a lili go 
za jego w igor?  Oto pytan ia , 
ja k ie  sobie zadawali z w y k li 
A m erykan ie , gdy Ronald Rea
gan podróżował do C hR L i  po 
je j obszarze.

Reagan to  73-la tek ubiegają
cy się o reelekcję na urząd, o 
k tó ry m  można by tw ie rdz ić , iż 
jest na jw yższym  na świecie. 
Ludzie  z otoczenia prezydenta 
w y ją tko w o  dobrze spisu ją się 
w  ch ron ien iu  go przed kw estią  
w ieku. Spa liła  ona na panew - 
ne w  1980 r., w tedy k ie dy  Ge-

orge Bush s ta ra ł się o to, żeby 
Reagan odpadł w  wyścigu o 
kandydatu rę  na prezydenta (z 
ram ien ia  P a rtii R epub likań
sk ie j) i  k iedy J im m y C arte r — 
ja k  na zam ówienie — zs in ia ł 
na tw a rzy  i  upadł na ziem ię 
podczas biegów odbywających 
się w  pagórkow atym  terenie 
stanu M ary land .

L U D Z IE  Reagana z a jm u ją c y  się 
k o n ta k ta m i z prasą p lus je g o  w ła  
sny, godny u w a g i d o b ry  — ja k  na 
w ie k  — w y g lą d  f iz y c z n y  z n a k o m i
c ie  p rz y c z y n ia ją  się d o  tego. żeby 
w  oczach o gó łu  p re zyd e n t sp ra 
w ia ł w ra że n ie  m łodego. W drodze  
do  C h in , na w ysp ie  G u a m  1 na H a
w a ja c h  Reagan s w a w o lił na fa la c h  
m o rs k ic h  ro z b ija ją c y c h  s ię  o  b rzeg . 
Jest je d y n y m  p re zyd e n te m , k tó r y  
na o k ła d ce  czasopism a P A R A D Ę ”  
— dosta rczanego co  ty d z ie ń  razem  
z gaze tam i n ie d z ie ln y m i do  d z ie 
s ią tk ó w  m ilio n ó w  m ieszkań  — u -  
ka z a ł się s fo to g ra fo w a n y  w  c h w i
l i .  gd y ... w yc iska  c ię ż a ry  P o w ię 
k s z y ł o  5 — m ocno u d o w o d n io 
n y c h  — c e n ty m e tró w  o b w ód  sw o
je j  k la tk i  n ie rs io w e j od czasu, 
g d y  w  1980 r. k u la  zam achow ca 
o m a l n ie  t r a f i ła  go w  g ło w ę . W 
d n ia c h  gdy żo łn ie rze  p ie c h o ty  
m o rs k ie j U S A  w y c o fy w a li się z 
B e jru tu ,  m o c o w a ł s ię  ,.ria rę k ę ”  
w  sw o im  g a b in e c ie  w  B ia ły m  D o
m u  z e k s -la u re a te m  św ia to w e g o  
k o n k u rs u  k u ltu r y s tó w .  Z  u m y ś ln ie  
ro b io n y c h  zd ję ć  te le w iz y jn y c h  ł  
„p rz e c ie k ó w ”  w ia d o m o śc i do  p rasy  
d o w ia d u je m y  się — k u  naszem u 
s ta łe m u  z d u m ie n iu  — o  p re zyd e n 
cie . k tó r v  Jest f iz y c z n ie  b a rd z ie j 
s p ra w n y  od w ie lu  m ęż^z rzn  m ło d 
szych  od  n ie g o  o d z ie s ią tk i lat. Do

p ie ro  podczas p od róży  do  P e k in u
— k ie d y  'u d z ie  z B ia łe g o  D om u 
u z n a li że n ie  m ożna p o zw o lić  na 
to . żeby na b a n k ie c ie  w  W ie lk ie j 
S a li L u d o w e j p re zyd e n t p rzysn ą ł z 
tw a rz ą  w  ta le rz u  — d o o ie ro  w tedy  
jego  do ra d cy  p o s ta n o w ili,  aby 
„ z w o ln i ł  te m p o ”  sw o ich  p u b lic z 
n y c h  w ys tępów

EK SPE R Y M E N T doradców 
od kon tak tów  ze społeczeńst
wem  może teraz rykoszetem  u- 
derzyć w  Reagana. Może to się 
przecież stać w  k ra ju , k tó ry  
tak nagradza młodość, spraw
ność i sportową kondycję Sta
tystycznie b iorąc — zgodnie z 
danym i zb ie ranym i przez tow a
rzystw a ubezpieczeń na życie
— Reaganowi pow inno pozo
stać jeszcze 9,3 roku  do śm ier
ci. O koło połowa lu dz i urodzo
nych w 1911 r. tzn. w tedy co 
Reagan, jeszcze żyje. O tuchy 
dodaje, że 70 proc. z n ich po
w inno  przez następne 5 la t  po
zostać wśród żywych A le  czy 
naród am erykański naprawdę 
skłonny jest narażać się na 30- 
procentow e — w edług fachow 
ców ubezpieczeniowych — ry 
zyko, że podstarzały prezydent 
może w  sam ym  środku ja k ie 
goś k ryzysu  (w  stosunkach mię 
dzynarodowych) runąć m artw y  
z przyczyn na tu ra lnych?  Am e
ryka n ie  m ają  ju ż  dość k łopo
tó w  z ryzyk iem  zabó jstwa ore 
zydenta —  ryzyk iem , k tó re  spo

wodowało wzniesienie bezpre
cedensowych ba rie r w okó ł sze
fa  w ładzy wykonawcze j USA.

O B R O Ń C Y  Reagana z n a jd u ją  p re  
cedensy w  n a jn o w sze j h is to r i i .  K o n  
ra d  A denauer b y ł o 3 m iesiące od 
Reagana s ta rszy  g d y  o b e jm o w a ł 
u rzą d  ka nc le rza  RFN  i  p e łn ił tę 
fu n k c ję  przez następne 14 la t  W in 
s ton  C h u rc h il l o s ta teczn ie  u s tą p ił 
ze s tanow iska  gdy m ia ł os iem 
d z ie s ią tk ę ; C ha rles  de GauUe — w  
w ie k u  73 la t .  T eng  S ao-p ing , k tó 
r y  d o p ie ro  co  gośc ił Reagana, ma 
79. Żadnego z ty c h  p rz y k ła d ó w  n ie  
p o w in n o  się b ra ć  z b y t pow ażn ie . 
C zy ś w ia t nap ra w d ę  chce cz łó w le - 
ką. o c h u rc h il lo w s k ie j u tra c ie  
spraw nośc i, k tó re g o  palec b y łb y  
na p rz y c is k u  d u ją cym  sygna ł do 
w ys trze le n ia  ra k ie t n u k le a rn ych ?  
A  czem u m ilczeć  o p rzyw ódcach  
ś w ia to w y c h  k tó rz y  u m a rli,  zan im  
dosz li do la t Reagana? J u r i j  A n - 
d ro p o w  b y ł w ręcz 69-ie tn im  ch ło p 
cem. g d y  zm a rł na począ tku  b ie 
żącego ro k u .

N IE D A W N O  opublikowane 
pam ię tn ik i b. sekretarza stanu, 
A lexand ra  Haiga nasuwają po
ważne pytan ia  na tem at udziału 
Reagana w  kszta łtow an iu  p o li
ty k i. Tego rodzaju w padki — 
jeś li p racow nicy (Białego Do
mu) dopuszczą, żeby się zda
rza ły  — mogą przestraszyć 
Am erykanów  w fo ku  w yborów . 
Przy w szystkich swoich m inu
sach W a lte r M ondale jest jed
nym  z n a jlep ie j o rien tu jących  
się p o lityków , m ającym  w y 
śm ien itą  pamięć i dobre roze
znanie w  aktua lnych  prob le
mach. Od G ary ’ego H arta , po
m ija ją c  już jego m łodzieńczy 
w ygląd, b ije  ufność we w łasny 
in te le k t, ufność, k tó re j b ra k  
Reaganowi. Jesienią tego ro 
k u  (tzn. w  czasie w yborów ) 
M ondale  (czy H a rt)  może być 
tru d n ym  ryw a lem . O bydw a j 
zdają się gotow i w a lić  bez lito 
śnie w  sprawę... w ieku .

Perfidna zemsta 
zdradzonego męża
L O N D Y N  P A P . 42-le tm  James 

B ro w n  k tó r y  w  p rzys tę p ie  wście
k ło śc i o d g ry z ł, a następn ie  p o łk n ą ł 
k a w a łe k  nosa ko ch a n ka  sw e j po
ło w ic y , skazany zosta ł na 3 la ta  
pozbaw ien ia  w o lnośc i.

B ro w n  z a p ro s ił swego ry w a la . 
B u r la  K e g le ya  do  dom u w  ce lu  
o m ó w ie n ia  je g o  s to su n kó w  ze swą 
żoną. Sprzeczka  b y ła  je d n a k  n ie 
u n ik n io n a  B ro w n  rz u c ił się na 
swego gościa '  zan im  ta m te n  się 
spostrzeg ł o d g ry z ł m u  k a w a łe k  no
sa i po p rzeżuc iu  p o łk n ą ł go.

..C hc ia łem  go ods traszyć  na ca łe  
życ ie ”  — p o w ie d z ia ł p ozw any  przed 
sądem w  C h e lm s fo rd , na pó łn o cn y  
wschód od L o n d y n u .

N ie ro zw a żn y  ko ch a n e k  o trz y m a ł 
w  szp ita lu  n o w y  nós z p la s tik u .

Mieli szczęście
N O W Y  JO R K  P A P . O d u żym  

szczęściu może m ó w ić  d w ó jk a  pa
sażerów  sa m o lo tu  ty p u  Cessna, 
k tó r y  ro z b ił się podczas p rz y m u 
sowego lą d o w a n ia  w  m ie jscow ośc i 
S tów  (M assachusetts)

11-le tn ia  S tacy  C lews. d la  k tó 
re j b y ł to  p ierwszy- lo t  w  ż y c iu  
o raz p ilo t,  53-le tn i C harles R- W h it 
te m o re  d o z n a li ty lk o  n ie w ie lk  "h  
obrażeń w  w yp a d ku , k tó r y  zakoń 
c z y ł się c a łk o w ity m  zn iszczeniem  
sam o lo tu

,T uż  po s ta rc ie  — re la c jo n o w a ł 
p ó źn ie j p ilo t — zauw aży łem , te  
s iln ik  sam o lo tu  t ra c i m oc. Za poż- 
n o  ju ż  b y ło . żeby w ró c ić  na lo t 
n isko . Z d ecydow a łem  . się w ię c  lą 
dow ać na k ę p ie  d rze w . C a ły  czas 
u s p o ka ja łe m  p rzerażoną d z ie w czyn 
kę. że w szys tko  będz ie  dob rze ” .

t  rze czyw iśc ie  w szys tko  skończy
ło  się szczęś liw ie . D z ie w czyn ka  o - 
św ia d czy ła  je d n a k , że n ig d y  w ię 
ce j n ie  w s iądz ie  ju ż  do sam o lo tu .
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Na Dzień Dziecka -  tylko dla dorosłych

Ile lat ma 
Czerwony Kapturek?
BAJKI, które opowiadamy naszym dzieciom, szczególnie te 

znane od pokoleń, sq zazwyczaj bardzo stare. Nie znaczy to 
jednak, że sq niezmienne. Przeciwnie. Zmieniajq się razem z 
obyczajami i tym co można by w uproszczeniu nazwać mo
delem wychowawczym. Takq tezę stawia wielu badaczy naj
popularniejszej przecież literatury. Czy jest bohater bardziej na 
świecie znany niż Czerwony Kapturek, Królewna Śnieżka, Kop
ciuszek czy Sindbad Żeglarz? Literatura dla dorosłych ma i 
Hamleta, I Don Kichota. Ale czy jeden z nich dorówna po
pu la rnośc i malej dziewczynce w czerwonej czapeczce, na 
którq podstępnie czyha zły wilk?

Okazuje się jednok, że wizerunek Czerwonego Kapturka zmie
nił się w ciqgu wieków dość gruntownie. Profesor literatury 
porównawczej z Uniwersytetu w Milwaukee Jack Jaipes, wy
dał ksiqżkę poświęconq właśnie przemianom fabuły i moral
nych przesłań zawartych w sławnej bajce. Przygody małej 
dziewczynki opowiadali dzieciom rodzice i nianie na pewno 
już w XV wieku. Ale fabuła bajki była inna. W starej ta sa
ma była jedynie osnowa: wiejska dziewczyna idzie do babci 
zanieść jej kawałek ciasta I trochę mleka. Dalej było już nieco 
inaczej. Oto dziewczyna spotyka wilka i zwierza mu się jaki 
jest cel jej podróży. Wilk żegna jq kurtuazyjnie, biegnie szyb
ko do babinej chatynki, połyka staruszkę, kładzie się w jej 
pościeli. Gdy przychodzi dziewczyna, fałszywa babcia nama
wia jq, żeby położyła się koło niej w łóżku. Kiedy zoriento
wała się, że została zwabiona podstępnie — panienka nie 
wpada w panikę. Przechytrza wilka podrywacza. Powiada, że 
wróci za chwileczkę, ale musi wybiec „za naturalnq potrze-. 
bq" jak to się zwykło elegancko określać. Wilk nie był w 
ciemię bity. Wypuścił dziewczynę, ale przywiqzat do jej nogi 
sznurek. Ona była znów sprytniejsza — zauważyła sznurek, 
odwigzała go i szybko pobiegła do swego domu. A więc nie 
ma tu śladu urzekającej dziewczęcej bezradności. Dziewczyna 
jest nie tylko równie przebiegła jak wilk ale i doświadczona 
życiowo. Wie czego od niej chce wilk i potrafi obronić się 
przed jego zdradliwą taktyką.

T A K Ą  b a jk ę  w  X V I I  w ie k u  u s łysza ł zapew ne s ła w n y  pan C h a r
les P e rra u lt ,  fra n c u s k i a k a d e m ik  i  p o d d a n y  „ k r ó la  S łońce”  — 
L u d w ik a  X IV . To on w ie js k ie j d z ie w czyn ie  da ł e legancką  czer
w oną czapeczkę i  z ro b ił z n ie j m a łą  n ie p o ra d n ą  osóbkę u k a ra n ą  
srogo za to , że w d a ła  się zb y t u fn ie , w b re w  w y ra ź n y m  zalece
n io m  m a m y , w  ro z m o w y  z n ie z n a jo m y m . C ze rw ony  K a p tu re k  — 
bo ta k  się od jego  p rz e ró b k i na zyw a  — zosta ł u k a ra n y  za n ie p o 
słuszeństw o i  za n a iw n ą  u fność  w obec o b cych ! B a jk a  n ie  uczy  
ju ż  — ja k  pop rze d n io  — o d w a g i i  ż y c io w e j zaradnośc i. U czy 
je d y n ie  pos łuszeństw a Jest to  w  p e łn i zgodne z w y c h o w a w c z y 
m i w zo rca m i ta m ty c h  czasów, p o d p o rz ą d k o w a n y m i p o trzebom  oo- 
l i ty c z n y m  k ró le w s k ie g o  państw a, C harles P e r ra u lt  k s z ta łto w a ł 
b a jk ę  św iadom ie  W iedz ia ł, że będz ie  w p ły w a ła  ona na o b vw a - 
te li p ra w ie  od k o ły s k i.

W PODOBNY sposób obeszli się z fabułą Czerwonego Kap
turka bajkopisarze XIX wieku — bracia Grimm. Wyczyścili 
całą historyjkę z najmniejszych śladów „seksualności” , ¿zer
wany Kapturek jest fuż wprost anielsko niewinny i nie wie 
nic o intencjach wilka. Sławni bracia zmieniają zakończenie 
bajki. Wprawdzie wilk połyka i babcię i wnuczkę, ale oto 
zjawia się dzielny gajowy wyzwalając obie z brzuszyska czwo
ronoga. Oczywiście gajowy, pięknie umundurowany, staje się 
przedstawicielem i symbolem wszechobecnej władzy czuwają
cej nad obywatelem. To nie był przypadek. To było również 
potrzebne w niemieckim państwie w XIX wieku.

Od czasów braci Grimm stale ktoś próbuje modyfikować 
Czerwonego Kapturka. Robili to nazistowscy bajkopisarze (ak
centując potrzebę posłuszeństwa), robili to autorzy amerykań
scy usiłując przywracać bajce pierwotny sexy podkład. Były 
też i próby rehabilitacji... wilka. Zawsze jednak cel przeróbek 
starej bajki był ten sam: przystosować jej treść do aktualnych 
potrzeb wychowawczych, do aktualnych wzorców moralno-oby
czajowych.

Czy należy się temu dziwić? Nie. Byłoby naiwnością twier
dzić, że literatura nie wychowuje, nie tworzy wzorców postaw 
i moralnych ocen. A współczesne bajki, osławione telewizyjne 
seriale? One przecież też coś proponują. Nie dziwmy się więc, 
jeśl w matrymonialnej rubryce popularnego dziennika czyta
my ogłoszenie: „sentymentalnej kobiety zza lady, która szuka 
kogoś, kto będzie oczekiwał na nią w czerwonej „Skodzie". 
Kupujemy więc żywcem ze współczesnych bajek A czy w nas 
samych nie ma śladów po Czerwonym Kapturku?

J A K I  z tego w n iosek?  A n o  te n , że trze b a  może d z iec iom  opo
w ia d a ć  b a jk i s ta ra n n ie j,  św ia d o m ie  w y b ie ra ją c  czy ch ce m y p ro 
pagow ać to  co p ro p o n o w a ł pan  P e rra u lt ,  czy to  co s u g e ro w a li 
b ra c ia  G rim m . A lb o  też zu p e łn ie  co innego...

Teresa CEBRZYŃSKA

—  A  co rob ic ie  w  d ług ie  po larne noce?

R E ZY G N U JE M Y  D Z IŚ  z 
tra d ycy jn e j rozm ow y z k ie 
ró w n ik ie m  budow y na te
m at ..ostatecznego”  te rm in u  
przekazania ho te lu  „N ep 
tu n ” . W iadomo bow iem , że 
podstawowe prace budowla 
nych z KB O -1 ( i w ie lu  
podwykonaw ców ) zostały 
już wykonane. Jeśli nadał 
w idać na tym  p lacu budo
w y  specja listów  z różnych 
przedsiębiorstw, to ty lk o  
dlatego, że są tu  w y ko n y 
wane drobne po p ra w k i i  
przeróbki, zgodnie z życze
n iam i inwestora. T a k i stan 
utrzym a się prawdopodob
nie do ostatn ich d n i przed 
otw arciem  hotelu.

D Z IŚ  można z pew nym  spo
ko jem  patrzeć na przebiegają
ce prace dotyczące wyposaże
nia, m ontow an ia  sprzętu itp . 
Można też śm iało zaryzykować 
stw ierdzenie, że dzielą nas ty 
godnie od te rm inu, k iedy  „N ep
tu n ”  otw orzy swoje podwoje. 
N ie podajem u tu  ścisłego te r
m inu  tego wydarzenia, gdyż 
n ik t  n ie jest w  stanie określić 
go p recyzy jn ie : mogą wystąpić 
różne perturbacje, trudności

duża sala restauracy jna w cały w ys tró j g łów nych sal w y -  
kszta łc ie  l i te ry  „ L ” . Można ją  konu ją  szczecińscy plastycy, 
będzie dzie lić na w iększe i  W  części podziem nej u loko- 
mniejsze pomieszczenia. W  tym  wano dużych rozm iarów  bar 
celu zainsta lowano ju ż  sporych nocny. T u  także prace wypósa- 
rozm ia rów  rozsuwane d rzw i ty -  żeniowe i  .dekoracyjne są na 
pu „h a rm o n ijka ” . Jedna z sal ukończeniu. Goście nocnego ba- 
restauracy jnych u trzym ana jest ru  będą zasiadać w  w ydzie lo- 
w  tfarw ach zielonych. A  w ięc nych m in i-boksach mieszczą-

Pozostały już tylko... tygodnie

„Heptun“ przed otwarciem

m ontażowe i  wreszcie próbny 
rozruch w szystk ich  urządzeń ca 
lego zaplecza usługowo-gastro- 
nomicznego.

W iele p rac  jest na ty le  za
awansowanych, aby można 
przedstaw ić w iz ję  w nętrza ho
te lu  w  dn iu  o tw arc ia . Z aczn ij
m y jednak od otoczenia. Tu bar 
dzo w ie le  się zm ieniło. Gotowe 
są wszystkie drogi dojazdowe 
do budynku. Zakończono w y le 
wanie chodniczka asfaltowego 
na drodze i p a rk in gu  przed 
skrzydłem , gdzie mieści się 
kaw ia rn ia . M on tu je  się ba lu
s trady na podjaździe g łów nym  
przed wejściem  do hotelu. Są 
gotowe la tarn ie , chodn ik i, pod
jazdy. Słowem, teren przed 
budynkiem  został p raktyczn ie  
ca łkow ic ie  uporządkowany.

W chodzimy do środka przez 
g łów ne wejście. Na czołowej 
ścianie zawieszono rzeźbę w y 
konaną w  m iedzi, sym bo lizu ją 
cą znak „O R B IS ”  (na zdjęciu). 
W na jb liższych dniach zostanie 
ona uzupełn iona o dalsze ele
m enty. Na ko le jne j ścianie przy 
gotowano m eta low ą k ra to w n i
cę do umieszczenia także ele
m entu dekoracyjnego. W  pom ie
szczeniu recepcyjnym  trw a ją  
ostatn ie prace związane z usta
w ian iem  i montażem specjal
nych m eb li i  szafek. Sala ka 
w ia rn i zastawiona jest m ebla
m i. Na jedne j ze ścian w idać 
także ab s tra kcy jn y  element de
koracy jny . W  tym  pomieszcze
n iu  trzeba będzie dokonać osta
tecznej kosm etyk i, położyć w y 
kładzinę na podłodze f rozsta
w ić  s to lik i. O bok zna jdu je  się

boazerie drewniane, ja k  i  du
żych rozm iarów  płaskorzeźba 
na tle  m ozaik i sym bolizująca 
elem enty m arynistyczne. W szy
stkie elem enty dekoracyjne i

cych 4—6 osób. Tu przew idu je  
się insta lację  m on ito rów  te le
w izy jnych , na k tó rych  podczas 
nocnych biesiad będą w yśw ie
tlane f i lm y  rozryw kow e! Jest 
także wydzielone miejsce dla 
o rk ies try  i  p a rk ie t taneczny.

W racając do części partero
w ej, zna jdu jem y tu  gabinet f ry  
z je rski, kosmetyczny, k iosk Pe- 
w exu, k io sk  Ruchu, szatnie i 
p u n k t sprzedaży pam iątek. Są 
także sale bankietowe, konfe
rency jne i  w ie le  innych ob iek
tó w  niezbędnych w  tak  dużym 
przeznaczonym dla p raw ie  600 
gości obiekcie.

Zaczęto też wyposażać poko
je  hotelowe, począwszy od 
ostatniego p ię tra . Obecnie p ra 
cow nicy za jm ujący się ty m i 
pracam i w yko n a li już zadania 
na 4 kondygnacjach. Po kom 
p le tnym  wyposażeniu zarówno 
pokoje ja k  i  poszczególne p ię
tra  są zamykane na klucz i... 
czekają na gości.

Na zdjęciach prezentu jem y 
elem enty w ys tro ju  ścian hote
low ych (w recepcji i  restaura-
cji). (z)

Foto: Z. Jodkow ski

Inowrocławianin
poprawił... Japończyków

N IE  lada  sa ty s fa k c ję  m o ra ln ą  l  za
w odow ą  m a b ryg a d z is ta  H u ty  Szkła  
G ospodarczego „ I r e n a ”  w  In o w ro c 
ła w iu  (w o j.  b yd gosk ie ) — A d a m  D o
l iń s k i.  W p ra w d z ie  od daw na  cieszy 
się u z n a n ie m  ja k o  zd o ln y  ra c jo n a li
za to r, n ik t  je d n a k  n ie  przypuszcza ł, 
że u da  m u  się u d o sko n a lić ... ja p o ń 
sk ie  a u to m a ty  f i r m y  „ I t o h ”  do fo r 
m o w a n ia  szk la n e k . A  je d n a k ...

O b s łu g u ją c y  te  m aszyny  in o w ro 
c ła w ia n in  n a jp ie rw  — na w ła s n y

u ż y te k  — w y p u n k to w a ł p rz y w a ry  
a g re g a tó w . W ed ług  Jego oceny  
choć p ra c o w a ły  b e z a w a ry jn ie  i  
ta k  Jak p rz e w id z ia ł p ro d u ce n t, w y  
tw a rz a ły  za m a ło  szk lanek , a za 
d u żo  o d p a d ó w  szk ła .

A . D o liń s k i d o b ra ł się d o  „s e r 
ca”  a u to m a tó w  i  w y m ie n ił  tzw . 
s iło w n ik i K ie rk a , c z y li ta k ie  e le 
m e n ty , k tó re  fo rm u ją  d n o  szk la n 
k i  W to  m ie jsce  z a ło ży ł sko n 
s tru o w a n y  przez s ieb ie  s iło w n icze k  
m e m b ra n o w y . I  to  w  zasadzie 
w szystko . Te raz je d n a k  a g re g a t za 
c h o w u je  się zu p e łn ie  Inacze j. W y 
tw a rz a  ro czn ie  b lis k o  0,5 m in  go
to w y c h  w y ro b ó w  w ię c e j n iż  w  
„ s ty lu ”  Japońsk im .
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Życiorys jakich wiele...
KIE D Y  z „Energopo lu”  

wyjeżdża now y sprzęt, 
na budowę ruroc iągu w  

Zw iązku  Radzieckim , w ysyła ją  
zazwyczaj Józefa Gordona. To 
samo dzieje się, gdy — nie daj 
Boże — zdarzy się wypadek 
a lbo awaria. Techn ik samocho
dow y, specjalista od w ie lk ich  
koparek „C a te rp ila r”  jest w 
ta k ie j sytuac ji niezastąpiony. 
Po pierwsze, zna się na rzeczy; 
po drugie, G ordonow i, ja k  ma
ło komu, nie są obce m iejsco
we stosunki. W kontaktach mię 
dzynarodowych są to zalety 
ważne, ceni je każdy ko n tra 
hent, domagając się szybkiego 
i  sprawnego serwrsu. Przestój, 
napraw a zresztą drogo kosztu
ją . N ie ma więc Józef Gordon 
w  „E nergopolu”  spokojnego ży 
c:a, choć „p o isk ie ”  ru roc iąg i 
należą do najlepszych. Użyto 
p rzy ich uk ładan iu  doskonałych 
koparek i urządzeń do spawa
n ia  i  układania ru r. zainsta
lowano udane, k ra jo w e j konst
ru k c ji pompy, a fachowcy z 
„M ostosta lu”  zbudowali dobre 
przepusty i  mosty. W m iędzy
narodow ym  tow arzystw ie  mó
w i się o Polakach głośno i 
dobrze. W „E nergopolu” , w 
W arszawie dm uchają jednak 
na zimne, a G ordon i jeszcze 
paru  innych  śpią — ja k  to się 
m ów i — na walizkach... M im o 
swoich sześćdziesięciu la t  znaj
du je  się w  tzw . grup ie  łącz
n ikow e j, gotowej w yruszyć na 
każdy te lefon i telegram . B ie
rze paszport, i b ile t, służbową 
w alizkę, wsiada do pociągu lub  
sam olotu i z jaw ia  się w  K i jo 
w ie, Charkow ie , Połocku. Po
tem  „W o łgą”  lu b  „G az ik iem ” 
wyjeżdża na budowę. Przez ko ł 
chozowe pola, lasy, przez step...

O BROŃCA S T A LIN G R A D U

G DY w  czasie te j d rog i zda
rzy  się mu przym knąć oczy, 
pod pow iek i nap ływ a ją  obrazy 
i  wspom nienia sprzed la t: go
rące la to  1941 roku. W szarym  
szynelu czerwonoarm isty zm ie
rza na wschód. M arsz odbywa 
się nocami: 40—50 kilom etrów , 
aż do św itu . W- dzień kolum na 
z ilega  w  jarach, przydrożnych 
rowach, pod osłoną drzew. Z 
nieba le je się żar i n iem ieckie 
bom by Dw udziesto letn i pomoc
n ik  m aszynisty, syn lw ow sk ie 
go kole jarza. zm obilizow any 
ja k  tysiące Polaków, wyrusza 
na drugą wojnę. Zaczyna ją 
od w ie lk iego odw rotu.

C harków . Za oknam i „W o ł
g i”  te same. znane ulice, domy, 
Chłodna Góra za m iastem. To 
niedaleko stąd, w Bogoducho- 
w ie, ćw iczy ł na poligonie, stąd 
w yruszy ł na fro n t, a następnie 
znów pow rócił, aby po ko le j
nych przegrupowaniach iść nad 
Don i Wołgę. Po drodze został 
k ie row cą. Stało się to zwyczaj
nie, ja k  na wojnie.

— K to  zna się na samocho
dach? — zapytał dowódca. 
N ik t się nie znał — A  może 
k to  jeździł na m otocyklu? — 
Zgłosiłem  się Ja jeden z ca
łego bata lionu. — Będziesz szo
fe rem ! — usłyszałem.

I na kanciastym , poczciwym  
„Z is -5 ”  Józef G ordon do ta rł 
do S ta lingradu. B y ł tu  już w 
styczn iu  1942 roku, k iedy nic 
jeszcze nie by ło  w iadom o o 
obronie miasta. Dopiero la tem  
zaczęły się gorączkowe przygo
tow an ia. Pozycję m ia ł koło fa 
b ry k i trak to rów , w okó ł k tó re j 
rozegrać m ia ły  się w kró tce  na j 
cięższe boje. Później w a lczy ł 
pod Kurhanem  M am aja, in n ym  
sław nym  i k rw a w ym  punkcie 
oporu stalingradczyków .

— B y ły  to n iesam owite dni 
i  noce. N ieustanne a tak i p ie
choty n iem ieck ie j i  czołgów, 
na lo ty  samolotów, w a lk i u licz
ne o każdy dom. Dokuczał głód 
i  m rozy, b rakow ało  am un ic ji. 
Leże liśm y ca łym i dn iam i w  o- 
kopach, w  le jach  po bombach, 
chow aliśm y się w  ru rach  ka
na lizacy jnych, a nocą z okrzy
k o m  „h u r r ra !”  podryw ano nas 
do kon tra takó w . Szliśm y, b y 

wało, za tra k to ra m i, któ re  
w prost z p racu jące j pod o- 
gniem  fa b ry k i w yrusza ły  — o- 
pancerzone s ta low ym i p ły ta m i 
ty lk o  z przodu —  przeciw ko 
» tygrysom ” . N ie zapomnę n igdy 
tego palącego się walczącego 
miasta...

Rannego w  g łowę w yw iez io 
no na lew y brzeg W ołg i. K iedy 
N iem cy skap itu low a li, leżał je 
szcze w szpitalu. O zdrow.a- 
wszy, z medalem „Za  S ta lin 
grad”  pop łyną ł do Astrachania. 
Został tam  woziwodą.

—  „W ódowozy” to b,v!a po
cieszna, ale ważna form acja  sa
mochodowa, któ ra  wspo 
fro n t kaukaski i kubański, za
opa tru jąc  walczących tam żoł
n ierzy w  wodę. Robiło s:ę je 
den kurs dziennie na 200— ji)0 
k ilom etrów , tam  i z powro.em .

—  Z  10 na 11 październ ika 
przeprowadzaliśm y rozpoznanie 
p rzec iw n ika  w  re jon ie  wsi Poł 
zuchy, na s tyku  naszej d yw iz ji 
z jednostkam i radzieckim i. 
Razem z trzem a kolegam i p ró 
bowałem  dotrzeć do pozycji 
n iem ieckich , schwycić jeńca i 
dostarczyć go do sztabu. To 
by ło  tak ie  klasyczne Zadanie 
zw iadowców, stosowane z re
gu ły  w taktyce radzieckie j 
przed szturm em . Dia znają
cych się na rzeczy żołnierzy 
by ła  to oznaka rychłego podję
cia ofensywy na fronć e. Jeńca 
nie udało się scnw yt.c . Na
po tka liśm y czujnych dobrze o- 
kopanych Niem ców, k tó rzy  od
k r y l i  nas i przez kuka godzin 
trzym a li pod ostrzałem  Wyco
fa liśm y się przed św .le n i z 
m eldunkiem  o sytuao j: na *ym

N A  B E R LIN !

PRZEZ Smoleńsk, M ińsk, 
przez Bug i Chełm  w iod ła  dro
ga D y w iz ji Kościuszkowskiej. 
Razem z n ią  Gordon b ra ł u - 
dz ia ł w  w yzw olen iu  Lub lina , 
następnie do ta rł do W isły. Za
le g li na brzegu pod Górą K a l
w arią . W śród w ierzb i łóz wpa 
t ry w a li się w przeciw leg ły 
brzeg. W dzień i w  nocy przez 
rzekę przewala ła się law ina o- 
gnia, woda k ip ia ła , g inę li żoł
nierze: polscy i radzieccy...

Gordon centra lną Polskę znał 
ty lk o  z książek. Teraz pa trzy ł 
na n ią  zdeptaną, spaloną, w y
dzieraną k rok  po kroku  n ie
p rzy jac ie lo w i i  uczył się je j na 
pamięć.

Latem  1944 roku do ta rł pod 
Warszawę, do Radości i W aw- 
ra. W yzw o lił Pragę i znów za
legł na w iś lanym  brzegu. Po 
d rug ie j stron ie dogoryw ało mia 
sto. Przypom inało S talingrad. 
Obraz ten nasunął mu się raz

praw ie  wyłącznie na na jpopu
la rn ie jszym  samochodzie tam 
tych  ła t  „Z is -5 ” . „Studebecke- 
ry ” , „Dodge”  i  „W ill is y ”  po ja
w iły  się znacznie później.

Pewnego dnia Gordona wez
wano do dowództwa.

— N u synok, pajdiosz w  poł 
sku ju  a rm ju —

To b y ł p raw d z iw y grom  z 
nieba. Z dala od domu, bez 
ja k ie jk o lw ie k  wiadomości od 
rodziny, nie wiedząc specjalnie, 
co się dzieje w  świecie, 22-le t- 
n i Po lak dow iadu je  się, że p ó j
dzie do polskiego wojska!

— D a li nowe sorty, buty, 
p ro w ia n t i  z rozkazem w ym ar
szu zaokrę tow a li ha statek, 
k tó ry  popłynąć m ia ł w górę 
W o łg i: do Saratowa Pop ynę- 
ło nas trzydziestu rodaków ze 
Lw owa, W ilna , Grodna, S tan i
sławowa...

w i t a j  Ż o ł n i e i t z u !

W P O LS K IM  obozie w o jsko
w ym  w  Sielcach, Józef G or
don staje w  m aju 1943 lo ku  ja 
go jeden z pierwszych. Um un
durow any, z bronią na ram ie- 
n.u, dopiero tu  rozum ie treść 
napisu nad bram ą pow ita lną : 
„W ita j żołnierzu — wczorajszy 
tu łaczu” ... Codziennie przyby
w ały setki zarośniętych. ob
dartych, wygłodzonych cy w i
lów , rodaków  z da lek ie j pó ł
nocy, K ra ju  Zabajkałskiego, U - 
ra lu , z Kazachstanu. B y li 
szczęśliwi i  n ieu fn i, okaleczeni 
psychicznie i  zagubieni. Wszy
stk ich  trzeba było  nakarm ić, 
odziać, uzbroić, wyćw iczyć, a 
przede w szystkim  wzm ocnić 
m ora ln ie ...,

M ianow any p lu tonow ym , Jó
zef G ordon zostaje dowódcą 
p lu tonu  rusznic przeciwpancer
nych. Któregoś dnia porucznik 
Tadeusz Św ięcicki, postać zna
na dziś z historycznego pocztu 
sztandarowego I  D y w iz ji i  
przysięgi Kościuszkowców,
zw róc ił się do Gordona:

—  Lub ic ie  chodzić w  goście?
— Owszem — odparłem , 

choć nie bardzo w iedziałem , 
dokąd m nie wyśle. Może do 
Riazania, na przepustkę?

Okazało się, że w iz y ty  te 
składać będzie Niemcom.- W 
ty m  celu utworzono w  d y w iz ji 
kom panię zw iadow ców i jego, 
obeznanego już z żo łn ie rsk im  
rzemiosłem, przydzie lono w łaś
nie do n ie j. Rozpoznanie prze
c iw n ika , dostarczenie „ ję zyka ” , 
nocne w ypady na ty ły  wroga 
— oto zadania, w  k tó rych  się 
ćw iczył.

Chrzest bo jow y  dyw iz ja  prze 
szła pod Len ino, a w  je j sze
regach Józef Gordon.

odcinku fro n tu  pospieszyliśmy, 
do dowództwa.

Tymczasem razem z brzas
k iem  rozpoczęła się b itw a. Ge
nera ł B e rling  oczekiwał wieś
ci z tego m. in. k ie run ku . Za
stępca dowódcy kom panii zwia 
dowczej, chorąży Konstanty 
M inuczyc, wiadom ości uzyska
ne od Gordona przekazał ge
nera łow i. Przez dw ie  godziny 
Gordon b y ł jednym  z nie licz
nych podoficerów  w  pobliżu ge 
nerała B e rlinga ; śledził jego 
dowodzenie. Po latach, kiedy 
się poznali osobiście. Józef

jeszcze w styczniu następnego 
roku, k iedy  na czele zwiadu, 
ponownie spod G óry K a lw a rii,  
przez Piaseczno i C zerniaków 
do ta rł pod most Poniatow skie
go. W arszawa leżała w  g ru 
zach. Starzy, zahartowani w 
bojach żołnierze — p łaka li. W 
W arszawie dostał, pierwszą od 
czterech la t, wiadomość z do
mu, ze Lw owa. O jciec dono
s ił o śm ierci «matki i młodsze- 
szym bracie, którego Niem cy 
w yw ie ź li do Mauthausen. T aki 
się w  n im  w tedy ból zapiekł, 
że począł szukać śm ierci, p ro -

G prdon dow iedzia ł się, że m el
dunek o um ocnionych pozy
cjach n iep rzy jac ie lsk ich  posłu
ży ł genera łow i do skorygowa
n ia  b itew nych  przedsięwzięć. 
A le  w tedy p lu tonow y Gordon 
jeszcze o tym  n ie  w :edział. 
W kró tce zresztą ruszy ł do ata
ku.

w o kow ał ją. B y ł jednym  z 
pierwszych, k tó rzy  w kroczy li 
do Łow icza i  jednym  z dwóch, 
co dojechali do Bydgoszczy na 
m otocyklu , k ie dy  N iem cy p rzy 
go tow yw a li się jeszcze do o- 
b rony  m iasta. Rozpędzonych 
zw iadow ców po lskich  przez 
dw a dn i przechow ywać m usia-

ła  polska rodzina kolejarska, 
Skomecznych. Potem były  wal 
k i o W ał Pomorski, fors^vvame 
O dry. Przep łyną ł ją  w p .e .w - 
szym rzucie. D o sta ł' ivrzyż Wa
lecznych i  stopień sierżanta. W 
składzie I D yw iz ji w jechał ao 
Berlina .

W jechał do tego miasta, ja k  
na zwiadowcę przysta ło — na 
m otocyklu, zresztą k tó rym ś z 
rzędu, w ykorzystyw anym  z ka 
w a le ry jską  braw urą  Wśród 
nie licznych zdjęć z tam tych cza 
sów ma także jedno na moto
cyk lu , zrobione na przedaneś- 
ciach Charlottenburga, zachod
n ie j dzie ln icy Berlina,, skąd a- 
takow a ii Polacy, zdobywając w 
ostatn ich dniach kwaetnia 1945 
roku  — politechnikę, dworzec 
T iergarten Siegesseułle.

— B ra liśm y do n iew o li setki 
jeńców, w ie lu  generałów i do
s to jn ików  I I I  Rzeszy. *'rzed 
kance larią Rzeszy oglądałe a 
zw łok i Goebbelsa i jego rodz i
ny, penetrowałem  bunkie r H it 
lera. Jednego, czego dziś żału
ję  to tego, że me um iałem  
w tedy fotografować, że nie 
m ia łem  aparatu. Zresztą nasza 
radość była tak w ie lka , że ma
ło k to m yśla ł, aby rob ić  doku
m entację d la  h is to rii.

ZW YC ZAJN E L A T A

M IA Ł  ich 24, kiedy skoń
czyła się wojna. Pięć przeżył 
w  m undurze — polskim , ra 
dzieckim , potem znów polskim . 
K iedy  go zdjął, p rzeraził się 
sw o je j teraźniejszości i  bezrad 
ności w  świecie, w  k tó rym  na 
gw a łt szukał spokoju, dachu 
nad głową, rodziny. P raw dzi
we w ędrów ki ludów  przewala
ły  się przez k ra j. Józef G or
don daw ał unosić się tym  fa 
lom. D ob ił w  końcu do W ar
szawy i tu  długo k ręc ił się w  
m iejscu, czekając że p rzy jćc zie 
do niego ojciec ze Lw owa. Nie 
przy jecha ł, zm arł w  drodze... 
Bardzo pow o li odchodził od ła t 
w o jny , od żołnierskich wspom
nień...

N ow y okres w życiu, którego 
tw órcą jest ju ż  w yłącznie on 
sam, zaczyna się gdy poznaje 
w  W arszawie dziewczynę, żeni 
się, zostaje ojcem. Cały czas 
pracuje. I to w łaśc iw ie  w  te j 
samej in s ty tu c ji, k tó re j nazwy 
i  szefowie zm ienia ją się w  m ia 
rę, ja k  up ływ a ją  la ta  i  doko=- 
nu ją  się ko le jne  reorganizacje, 
decentralizacje, nom inacje: M i 
n isterstw o H and lu  i Przemysłu, 
M in is te rs tw o  Przem ysłu Lek 
kiego, M in is te rs tw o  Przem ysłu 
Maszynowego, Zjednoczenie 
„Budom asz”  i ostatn io — Ge
nera lna D yrekc ja  Budowy Ru
rociągów Energetycznych „E ner 
gopol” . Zna się na samocho
dach i transporcie, poznaje no 
woczosne kopa rk i am erykańskie, 
w ięc n ieprzerw anie jest sze
fem  służb rem ontowych.

Jako człow iek już ponad 40- 
le tn i, m aturzysta z 1939 roku, 
bierze się do nauki. Zapisuje 
się na w ydzia ł prawa U n iw e r
sytetu Warszawskiego i... prze 
ryw a  naukę, choć profesorowie 
nam aw ia ją  go. żeby w y trw a ł: 
„T a k  ładnie panu idzie; na 
trójeczkach...” . On sam s tw ie r
dza, że idzie mu ja k  pa g ru 
dzie. T rudno  godzić dom, pracę, 
rodzinę i naukę. Jest am bitny, 
nie chce ukończyć studiów  ty l 
ko dla dyplom u. Swoje marze
n ia  u lokow a ł w  ’ córce. Dziś 
córka jest lekarzem, doktoran
tem Akadem ii M edycznej, ma 
męża oficera i syna.

K IE D Y  „W o łga”  zatrzym auje 
się w  stepie, p rzy budowie ru 
rociągu, układanego przez po l
skich i radzieckich fachowców, 
Józef Gordon wraca do c h w ili 
obecnej:

—  Czołem, ch łopcy! Zdrast- 
w u jt ie , reb ia ta ! Co nowego?

A  k iedy  jedzie z te j da lekie j 
podróży do domu, m arzy m u 
się, że na pow itan ie  w y jdz ie  
w n uk  i  pozdrow i dziadka, sa
lu tu ją c  żo łn ierzow i dwóch a r
m ii. Tem u, k tó ry  b y ł i  jest 
łączn ik iem  m iędzy jedną i d a i-  
gą — jakże odległą —  epoką 
swego k ra ju .

K az im ie rz  W A L C Z A K
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Sekrety mody

Maluchy lubią 
fantazję

PRZY okazji Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka parę słów w tej rubryce należy poświęcić 
maluchom, zwłaszcza że o modzie dla naj
młodszych pisze się tak rzadko, a przecież 
nawet mały brzdąc lubi zodawać szyku efek
townym strojem. Rzadko też dorośli trudzą się 
nad doborem garderoby dla swych pociech 

bo to czasu i funduszów brak na różne fana
berie, byle tylko dziecko miało ubranko ciep
łe, czyste i wygodne, reszta nie jest już waż
na

Wydaje się jednak, że nawet przy naszych 
trudnościach z kupnem ładnych ciuszków dla 
dzieci, nawet przy ograniczonych możliwoś
ciach finansowych — można ubierać maluchy 
ładniej, weselej, bardziej kolorowo Tymczasem 
na ogół widuje się na Agatkach i Jackach 
sweterki i bluzeczki w mdłych błękitno-różo- 
wych kolorach albo w jakiś rozmazany rzucik.

Fasony dziecięcych ubranek też nie grzeszą 
fantazją. Dziewczynki koniecznie muszą nosić 
krótkie sukienki ściągnięte w pasie paskiem, 
co krępuje ruchy. Tak jakby nie dostrzegano 
urody ślicznych „ch łopek" nieco dłuższych su
kienek, na karczku, swobodnych i łatwych do 
uszycia. Małych chłopców nawet latem wbija 
się w długie porcięta, a przecież takie na przy 
kład bermudy do kolon, to właśnie jest to, w 
czym 5— 6-latek wygląda wspaniale. Dlaczego 
dla dzieci kupuje się i robi na drutach czy

szydełku tylko sweterki? D'aczego tak rzadko 
dzieci noszą kamizelki bez rękawów? Przecież 
taki bezrękawmk dlo malucha można zrobić z 
resztek włóczki w dwa w eczory.

Jak więc widać, pisanie o modzie dla naj
młodszych jest koncertem życzeń, adresowa
nym do rodziców, a jeszcze bardziej do prze
m y s łu  • handlu Starania o ładny ubiór dla ma
luchów naprawdę warte są zachodu, mają 
przecież ogromny wpływ na kształtowanie się 
gustu i dobrego smaku

♦
♦
♦
♦

P ożytk i z pól i  lasów

„Po cóż umierać,
i gdy szałwia w ogrodzie”
T  Z IO ŁO LE C ZN IC TW O , m ające ju ż  tys iąc le tn ie  tradyc je ,
♦  jest n ie jako  ponownie „odk ryw ane ”  d la  m edycyny. Przed
♦  przeszło dw udziestu la ty  Św ia tow a O rganizacja Z drow ia  
♦p o w o ła ła  do życia in s ty tu t poszukiw ania now ych leków. W 
¿ m ia rę  ja k  słabła w ia ra  w  „cudow ne”  m ożliwości chem ii —
♦  in s ty tu t ten sk ie row a ł swoje zainteresowania ku  ziołom, ♦  
¿ s tanow iącym  podstawę na js ta rsze j w  dziejach ludzkości J  
5 fa rm a c ji. Do 1979 r. zbadano dokładn ie  dopiero 49 z ió ł le - ♦
♦  czniczych o najszerszym  zastosowaniu. O kazało się, że nie ♦  
¿ m a  w śród n ich  żadnego, k tó re  nie zaw iera łoby — n ie k ie - *
♦  dy bogatego w achlarza w ita m in . ♦
♦  Na p y ta n ie ’ co nas w  zio łach leczy? Czy zaw arte w  n ich  ♦  
^poszczególne a lka lo idy , g likozydy, terpeny, w ita m in y , a m i- ♦  
¿ nokw asy czy inne m ik ro e le m e n ty? — odpowiedź b rzm i: w szy- T  
¿stk ie te e lem enty w  ich na tu ra ln ym  składzie — i co n a j-  ♦
► ważniejsze — odpow iednich proporcjach. To znaczy, że w ♦  
Lzielu leczy nas ja k iś  zespół — stw ierdza ekspert Ś w ia tow e j ❖
► O rgan izac ji Z drow ia  — prof. W ito ld  Poprzęcki — z k tó - f
► rego n ie  należy n ic  usuwać, n ie psuć np. działan iem  św ia - ♦
£ tła , czy często., gotow aniem  lu b  parzeniem. ❖

Są tu  oczyw iście pewne w y ją tk i,  bo np. ziele św ie tlika , ♦  
♦pod obn ie  ja k  ziele dziuraw ca pić należy ty lk o  parzone, a £  
^ k o rz e ń  arcydzięgla ty lk o  gotowany. Szałwię natom iast do ♦
♦  p łukan ia  ty lk o  zaparzamy, zaś do p ic ia  m usim y ją  goto- ♦  
^ w a ć , lecz jedyn ie  przez trzy  m inu ty , aby odparow ały o le j-  ❖
♦  k i eteryczne. Tak  p ita  szałw ia jest zresztą jednym  z n a j-  •€*
♦  bardz ie j wszechstronnych leków, znanych już w  sta roży t-
Tności. O je j znaczeniu w ie le  m ów i starorzym skie p rzys ło- ❖  
❖ w ie : „Po cóż um ierać, gdy szałw ia w  ogrodzie” . ♦♦ » 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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[ Tańczcie na zdrowie!
§j „T A Ń C Z C IE  ja k  na jw ięce j, a w y jd z ie  w am  to na zdro- 
« w ie ”  — taką receptę dają osta tn io  najczęście j lekarze w  
|  P o rtuga lii.
s Z  przeprowadzonych obserw acji w y n ik a  bow iem , że lu -  
jg dzie, k tó rzy  tańczą n ie ty lk o  zawodowo, ale lu b ią  taniec 
sg na co dzień, nie zapadają na choroby uk ładu  krąże- 
® n ia . W śród am atorów  tańca nie no tu je  się zaw ałów  i  wy- 
i  lew ów  k rw i —  u trzym u ją  m edycy portugalscy 
® T o  najnowsze „ le ka rs tw o ”  przyp isu je  się zwłaszcza wszy
l i  s tk im  tym , k tó rzy  prowadzą m ało ru ch liw y , siedzący try b  
Ożycia. O czywiście tan iec pow in ien  b y ł dozowany i lekarze 
® n ie  zalecają aby 50-la tkow ie  udaw a li się codziennie do dys- 
&«’ ko tek i. N iem n ie j — ja k  sądzą — nawet w  w ieku  e m ery ta l- 

nym  pow inno się trochę potańczyć.

Pomajsterkujmy

Zamiast drzwi
DŁU 2S ZE kory ta rze  i wejścia do n iek tó 

rych  pomieszczeń często zamiast d rzw i m a
ją  po prostu przewężenia ścian, tworząc u - 
m owne oddzielenie poszczególnych części 
m ieszkania.

W przewężeniach tych  można zbudować 
d rzw i um ożliw ia jące trw a łe  i  rzeczywiste 
oddzielenie poszczególnych pomieszczeń, zna 
cznie jednak proście j, ta n ie j i  z w iększym  
efektem  można zam iast d rzw i zawiesić w  
przewężeniu ażurową, barw ną zasłonę stano 
wiącą ozdobę mieszkania. Zasłonkę można 
wykonać z rozm a itych m ate ria łów : np. z 
kaw a łków  skóry, szklanych k o ra likó w  itp .
Najlepsze e fek ty  uzyskuje się jednak z ka
w a łkó w  barw ionego drewna lu b  trzc in y  
oddzielonych ko lo ro w ym i drew n ianym i lub 
szk lanym i k o ra lika m i. N aw lekając na sznu
re k  odpowiednio dobrane ko lo ry  drewna i 
ko ra likó w  uzyskać można ciekawe, fan ta zy j 
ne wzory.

Zasłonka składa się z szeregu luźno za
wieszonych sznurków  lu b  żyłek ny lonow ych ne sznurki, 
z ko ra lika m i nan izanym i w  odległości 25— cuJe 
30 mm od siebie.

P R A C Ę  rozpoczyna s ię  od w y k o n a n ia  szn u r
kó w . w  ty m  ce lu  ro z k ła d a m y  na z ie m i k o m p le t 
ż y łe k  lu b  s zn u rkó w  o o d p o w ie d n ie j d ługośc i 1 
p rz y w le k a m y  w cześn ie j p rzyg o to w a n e  k a w a łk i

d re w n a . Zas łonka  m oże b y ć  o ró w n e j d ługośc i, 
może b yć  też ś ro d k ie m  kró tsza  i  opadać p ó ł
k o liś c ie  do b rzegów  p rzew ężen ia . Po p rz y g o to 
w a n iu  s zn u rkó w  na leży  w yko n a ć  o d p o w ie d n ią  
k o n s tru k c ję  d o  podw ieszen ia  zasłony. R ob i się ją  
z c h ro m o w a n e j r u r k i  o ś re d n icy  o k  10 m m . 
P o w in n a  b yć  ona k ró tsza  o o k  10 m m  od szero
kośc i przew ężen ia  w  k tó ry m  zasłona będzie u - 
rnieszczona. Z  ta k ie j sam ej r u r k i  trzeba  z ro b ić  
2 w s p o rn ik i o  d łu g o śc i o k . 30 m m  w  k tó ry c h  
po je d n e j s tro n i«  w y p iło w u je  się k ra w ę d z ie  ta k , 
b y  b y ły  one dopasow ane do  k rz y w iz n y  r u r k i  po
z io m e j. W po z io m e j ru rc e  w ie rc i się te ra z  p rze-
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O  W OD A u tlen iona  to 

doskonały środek do m ycia  
przedm iotów  z n ie la k ie ro r 
wanego drewna.

O  B u te lk i m y je  się do
skonale utłuczoną skorup
ką ja jk a  i  gorącą wodą.

O  Ja jka  sadzone nie  
przem ienią się w  ja je czn i
cę, jeże li do rozgrzanego 
tłuszczu na pa te ln i doda
m y szczyptę soli.

O  Woda, w  k tó re j roz
m raża liśm y mięso jest ba r
dzo dobra do pod lew ania  
ro H in  doniczkowych.

O  S k ó rk i z iem niaka spa
lone i  rozsypane w  m a łe j 
ilo śc i skutecznie odstrasza
ją  ka ra luchy.

O  P rzy  bólu g ło w y  dużą 
u lgę może przynieść prze
m ienne zanurzan ie (przez 
osiem m in u t)  d ło n i do w y 
sokości przegubów w  m i
seczkach z gorącą i  zim ną  
wodą.

In n ym  skutecznym  spo 
sobem przeciw  bólom  neu- 
ra lg icznym  jest w cie ran ie  
kaw a łk iem  w a ty  fusów  her 
badanych.

O  Jeżeli chcem y nadać 
pow ierzchn iom  szklanym  
p iękny  połysk, czyścim y je  
p rzekro joną  na p ó ł cebulą, 
następnie m y jem y wodą z 
octem  i  przec ie ram y gaze
tą.
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Od bawełnianej 
do platynowej

Z A Z W Y C Z A J  u roczyśc ie  obcho 
d z i się ty lk o  d w u d z ie s tą  p ią tą  
ro czn icę  ś lubu , c z y l i  s re b rn e  i  50, 
c z y li z ło te  wesele. A  przec ież to 
sym p a tyczn e  ro d z in n e  św ię to  m oż
na p rzeżyw ać co  ro k u , ty m  b a r
d z ie j.  że ta k ie  in ty m n e  tra d y c je  
o g ro m n ie  ce m e n tu ją  z w ią z k i. T y m  
k tó rz y  roczn icę  ś lu b u  c h c ie lib y  na 
trw a łe  w p ro w a d z ić  d o  ka le n d a rza  
d o m o w ych  u ro czys to śc i p rz y p o 
m n ijm y  że p ie rw sza  ro czn ica  ś lu 
bu  nazyw ana je s t b a w e łn ia n ą , d ru 
ga — p ap ie row ą , trz e c ia  — skó rza 
ną , czw a rta  — ow ocow ą  ( lu b  k w ie 
c is tą ). p ią ta  — d re w n ia n ą , szósta — 
c u k ro w a n ą , s iódm a — w e łn ia n ą  
( lu b  m iedz ianą), ósm a — b rązow ą  
( lu b  g a rn c a rs k ą ), d z ie w ią ta  — 
w ie rzb o w ą  ( lu b  ce ram iczną ), d z ie 
s ią ta  — c y n o w ą , jedenas ta  — sto
ło w ą , d w u n a s ta  — je d w a b n ą , t r z y 
nasta — k o ro n k o w ą , czte rnas ta  — 
ko śc i s ło n io w e j, p ię tnas ta  — k r y 
szta łow ą, d w u d z ie s ta  — po rce la n o 
w ą, d w u d z ie s ta  p ią ta  — sreb rną , 
trzyd z ie s ta  — p e rło w ą , trzydz ies ta  
p ią ta  — k o ra lo w ą , cz te rdz ies ta  — 
ru b in o w ą , cz te rd z ie s ta  p ią ta  — 
s z a firo w ą , p ięćdz ies ią ta  — z ło tą , 
p ięćdz ies ią ta  p ią ta  — szm aragdo
w ą, sześćdziesiąta — b ry la n to w ą , 
s iedem dz ies ią ta  — p la ty n o w ą .

lo to w e  o tw o rk i o śr. ok . 1,5 m m  rozs taw ione  
w  o d leg łośc i zgodne j z zap la n o w a n ym  rozs ta 
w ie n ie m  s z n u rk ó w . W y w ie rc ić  trzeba ró w n ie ż  
dw a o tw o ry  do  zam ocow an ia  za s ło n k i (p a trz  
rys .).

W  o tw o rk a c h  o  ś re d n ic y  1.5 m m  m o n tu je  się 
za w le czk i do  k tó ry c h  nas tępn ie  będą p rz y w ą z a -  

T ak  p rzyg o to w a n ą  k o n s tru k c ję  rno- 
śc ian ie  d w o m a  d łu g im i w k rę ta m i 

c f-re  w k rę c a m y  we w cześn ie j p rzyg o to w a n e  k o ł
k i .  Sposób m on tażu  pokazany  Jest na rys. Z a 
m ocow an ie  po o bu  s tronach  przew ężen ia  ła ń c u 
szków  lu b  o zd obnych  s zn u rkó w  p o z w o li na pod
w ieszenie s z n u rk ó w  zasłony.

(W G )

TO EFEKTO W N E zdjęcie w yko n a ł podczas groźnej bu rzy
► b e r liń s k i fo tog ra fik . N ie jest to  ta k ie  proste, ja k  może się 
I w ydaw ać. Trzeba m ieć n iez ły  sprzęt, czu ły f i lm  i... duży
► refleks.

Jak fo tog ra fow ać burzę? Napiszem y o ty m  niebawem  w
► naszym  now ym  kąc iku  przeznaczonym  d la  fo toam atorów .
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„N IE P R Z Y JA C IE L E  Po
la ków  pom aw ia li ich nieraz 
o zam iłow an ie  szczególne 
do hazardu i pow szechniej
szą, niż u innych narodów, 
skłonność do liczenia na 
wzbogacenie się przez śle
py tra f, przez uśmiech fo r 
tuny , ku czemu droga pro
wadzi szlakam i ponętnych, 
ale ka rko łom nych  la b iry n 
tó w  gry, zakładów i  lo te r ii. 
Jakowegoś sm utnego p ie rw 
szeństwa w  te j słabości ludz 
k ie j b yn a jm n ie j nie trz y 
m aliśm y i nie trzym am y”  
— p isa ł Ignacy B a liń sk i w. 
w ydane j w 1918 roku  książ
ce „L o te rie  publiczne w 
Polsce” .

W  RO KU  1984 o po lsk im  ha
zardzie można w łaściw ie  pow ie
dzieć to samo. Nie w p ił on w 
nas. ja ko  naród, sw ych szponów. 
Współczesnych Polaków bardziej 
chyba pasjonują dalsze PO L
S K IE  LOSY niż losy K ra jo w e j 
L o te r ii P ieniężnej. A le  te£ lo 
te ria  nie dostarcza przesadnie 
dużo m ożliwości hazardu.

L o te ria  ko łem  się toczy

SĄ dw a rodzaje g ie r: losowe 
— takie , w  k tó rych  o w yg rane j 
decyduje przypadek, oraz to ta li
za tory — gdzie odgaduje się w y 
n ik  w  oparc iu  o znajomość rze
czy. Całością zarządza Po lski 
M onopol L o te ry jn y  jednocześnie 
prowadząc trzy  lo te rie  własne. 
Losy lo te r ii klasycznej rozpro
wadzają ko le k tu ry , ńa przyk ład  
słynna na N ow ym  Sw iecie _ w  
Warszawie, k tó ra  k iedyś należa
ła  do państwa W olańskich, a 
dziś — do Polskiego M onopolu 
Loteryjnego.

— M A M Y  k lie n tó w , k tó rz y  jesz
cze u p ańs tw a  W o la ń sk ich  k u p o 
w a li  lo sy  Z a s trzega ją  sobie n u m e 
r y ,  g ra ja  s ta le  na te  same. Do 
dzies ią tego  każdego m ies iąca , gdy 
sp rze d a je m y lo sy  o n u m e ra c h  za
s trzeżonych . k o le jk a  za kręca  t r z y 
k ro tn ie .  P ó źn ie j się p rzerzedza. 
P rzychodzą  gracze p rz y p a d k o w i. 
W ięce j je s t ic h  z im a, zw łaszcza w 
g ru d n iu  — p rzed  ś w ię ta m i i  w  m a r
cu — przed  D n ie m  K o b ie t n iż  la 
te m  — m ó w i pan i A n n a  K o rc z a k  
z k o le k tu rv  na N o w y m  S w iec ie .

K R A JO W A  Lo te ria  Pieniężna 
o fe ru je  hazard mało w y ra fin o 
w any, K u p u je  się los za 100 zł
i  czeka na ciągnienie. A le  am a
torów- owego lekkiego hazardu 
jest sporo — rocznie sprzedaje 
się przeszło 2 m in  losów. Co in 
nego jednak le tn ia  „F o rtu n a ”  
(od czerwca do września), w io 
senna (marzec—m aj) lu b  jesien
na (wrzesień—listopad) „B łyska 
w ica ” . K u p u je  się los i na tych
m iast w iadom o: szczęśliwy czy 
nie... Te lo te rie  cieszą się ponoć 
dużym  powodzeniem na świecie, 
co psychologow ie uzasadniają 
ta k  — współczesny, nerw ow y 
człow iek, je ś li gra, chce natych
m iast w iedzieć: w yg ra ł, czy prze 

^grał? W  „F o rtu n ie ”  sprzedaje 
się — za pośrednictwem  Z jedno
czonych Przedsiębiorstw  Roz
ryw ko w ych  36 m in  losów. A je n 
c i pob iera ją  12 proc. ze sprze
daży. W  ..B łyskaw icy” , sprzeda
w ane j w  kioskach (12 proc. dla 
RS W) — m n ie j w ięce j ty le  sa
mo. Jedna p ią ta  w szystkich  lo 
sów rozchodzi się na Śląsku.

Jeśli w ięc w  lo te ria ch  doszu
k iw ać się hazardu, to w łaśn ie  
w  tych, choć n ie  jest to  hazard 
w ie lk i.  Cena losu 20 zł.

— M O Ż N A  się za p a lić  ja k  ch ło p  
do sodow e j w o d y  — p o w ia d a  d y 
r e k to r  P o lsk ie g o  M o n o p o lu  L o te r y j
nego, Leo n  P a łc z y ń s k i. — N ie  m ie 
liś m y  s ie  zresztą k ie d y  ro zb u ch a ć  
h a za rdow o . N ie  ta k  d a w no  p rze 
cież, w  la ta c h  p ię ćd z ie s ią tych . 
Z M P -o w c y  t r o p i l i  sw o ich  ko le g ó w , 
g ra ia c y c h  po k a ta c h  w  b ry d ż a , o ie t 
n u i^ c  ic h  oh vd n e  spo łeczn ie  zacho- 
w -u ie ...

Dyrektor sam gra  w  sposób sy-

Uto gra i za ile? © Może będsie też i gialela«.»

POLSKIE
s te m a ty c z n y . K u p u je  co m ies iąc lo 
sy K ra jo w e j L o te r i i  P ie n ię żn e j za 
200 z ł. N a jw yższa  iego do tychczaso
w a w yg ra n a  — 500 zł. co je d n i 
u w aża ją  za w ła śc iw ą  re k la m ę  lo te 
r i i .  a in n i — w ręcz  p rz e c iw n ie .

M A M Y  też lo te rie  o znaczeniu 
pom nie jszym ; wprowadzoną 
przez PC K (od g rudn ia  do lu te 
go), na p rzyk ład  trzy  terenowe 
g ry liczbow e: K a ro linkę , L iczy - 
rzepkę i  Syrenkę (pozostałe w y 
kończył to to-lo tek), to to -lo tka  
w łaśnie, a także lo te rie  okazjo
nalne: na C entrum  Zdrow ia  
Dziecka choćby lu b  okazjona l- 
no-regionalne: na rozw ój gm in 
ne j straży pożarnej powiedzmy. 
Gdy bow iem  trzeba wyciągnąć 
od rodaków pieniądze na ja k iś  
cel szczególny, ła tw ie j to zrobić 
za pomocą lo te r ii n iż zbiórek.

Popyt na lo te rie , zdaniem dy
re k c ji PM L, w yw o ła ny  jest prze 
de w szystk im  m ożliwością w y 
gran ia  samochodów, któ re  na o- 
krasę p o ja w ia ją  się w  ilości 
sz tuk  60 w  „F o rtu n ie ” , po 50 w 
„B łyska w ica ch ” , po 2 w  każdym  
losowaniu K L P  i  15 w  lo te r ii 
PCK.

Konie, ru le ta  
i  je dnoręk i bandyta

M A JĄ T E K  na współczesnych 
lo te ria ch  przegrać by łoby t ru 
dno. W ydajem y w p raw dzie  na 
nie ok. 5 m ld  z ło tych rocznie, 
ale gdyby ktoś chc ia ł zagrać na 
w szystkich  lo te riach  w edług m i
n im a lnych  stawek — w ys ta r
czyłoby m u k ilka se t z ło tych 
miesięcznie. P M L  przeznacza na 
w ygrane 60 proc. w p ływ ó w  z 
lo te r ii.  N a jw ięce j można w ygrać 
m ilio n  zło tych lu b  samochód.

„B Y Ł O B Y  rzeczą in te re s u ją c a  
s tw ie rd z ić  — pisze B a liń s k i — na 
ja k i  ce l o b ra c a li o trz y m y w a n e  z 
lo te r i i  p ien iądze  w y g ry w a ją c y  w ie k  
sze w yg ra n e , k tó re  n a w e t o rz y  po
d z ia le  na ć w ia r tk i po k ilk a n a ś c ie  
ty s ię c y  ru b l i  w y n o s iły . Z d a je  sie. 
że na ogó ł ro z p ły w a ły  s ie  one  ta k  
le k k o , p rę d k o  i  ła tw o , ja k  p rz y 
sz ły , że b y ły  dość m a rn ie  t rw o n io 
ne, dobrze  jeszcze, je ż e li n ie  w y k o 
le ja ły  — rze ko m o  szczęśliwego g ra 
cza. K ro n ik a  m ie js k a  n o to w a ła  po 
dobno k i lk a  w y p a d k ó w  u t ra ty  zm v 
s łó w  z ra dośc i, w y w o ła n e j «w sku tek  
w ię ksze j w y g ra n e j, ró w n ie ż  ja k  z 
p o w o d ó w  u t r a ty  n a d z ie i” .

Z M Y S ŁY  można by dziś ewen 
tua ln ie  s trac ić  na Służewcu. 
„D la  m nie sezon zaczyna się 
wówczas, gdy bom ba idzie w  gó
rę”  — m ów i Ryszard K . w ie lb i
c ie l n ie ty le  koni, co to ta liza to 
ra wyścigowego. S ta w k i są tu  
wyższe, przegrane b yw a ją  też 
efektowniejsze. „L o te ria , to  jest 
podatek od g łupoty. Jeśli już 
grać, to przyzw oic ie ”  — pow ia 
da Ryszard K . D la niego jednak 
ow a przyzw oita  gra skończyła 
się k iedyś n iezbyt fo rtu n n ie . 
Przegra ł całą swoją pensję oraz 
pieniądze ze składek zw iązków 
zawodowych, k tó rych  w  sw o je j 
in s ty tu c ji b y ł skarbn ik iem . Żona 
dług spłaciła, sprawa w  in s ty 
tu c ji p rzycich ła. Ryszard K . gra 
dalej...

G DY na Służewcu m ija  sezon, 
byw a lcy  to ró w  w yścigow ych są 
nieszczęśliw i. N ie m a ją  gdzie się 
hazardować. W  Polsce n ie  ma 
ru le ty .

D Z IA Ł A Ł A  k ie d y ś  na  S ask ie j 
K ę p ie . Z lik w id o w a n o  ją  w  a k o m 
p a n ia m e n c ie  se n sa cy jn ych  d o n ie 
s ień  p ra so w ych . Od tego czasu r u 
le ta  z a jm u je  m ie jsce  w  g a b inec ie  
d y re k to ra  P M L . k tó r y  w yp o życza  
ją  ja k o  re k w iz y t .  R u le ta -a k to rk a  
g ra ła  na  p rz y k ła d  w  je d n y m  z  od
c in k ó w  s e r ia lu  „07 zg łoś s ię” , po 
czym  n ie  w ró c iła  do m o n o p o lu  je d 
na je j  cześć — z ie lo n y  f i lc .  Po
ru c z n ik  B o re w icz  n ie  u p iln o w a ł.

A le  r u le ty  d z ia ła ją  ponoć n a d a l 
— n ie le g a ln ie . Od czasu do czasu 
s łyszy  s ię  o  ty c h  fu n k c jo n u ją c y c h  
w  p ry w a tn y c h  m ie szka n ia ch  W y
brzeża . K ie d y ś  p o ja w iła  s ie  na  od 
puśc ie  w  D z ie rz g w a łc ie  na  M azu 
ra c h . Z a w ia d o m io n o  o tv m  t>m l . 
te n  d a ł znać do U rzędu  W o je w ó d z 
k ie g o  w  O ls z ty n ie , U rzą d  — do K W

M O , i  gdy p a tro l m i l ic y jn y  z ja w ił  
s ię  na odpuśc ie  — ru le ty  ju ż  n ie  
b y ło  P ra co w a ła  d w ie  godz iny, po 
czym  w ła śc ic ie le  u lo tn i l i  się z nią . 
p ra w d o p o d o b n ie  w  k ie ru n k u  k o le j
nego o d p u s tu .

R U LE T A  podobno źle się u 
nas ko ja rzy  od czasu, kiedy h ra 
bia Potocki p rzegra ł w  Monte 
C arlo  trzy  wsie na U kra in ie . 
W  każdym  razie uważana jest 
za grę straszną, na k tórą nie 
można narażać nawet bardzo za
możnego obyw ate la  PRL. Jeśli 
ju ż  — to dewizowca i to w y 
łącznie poza granicam i naszej 
o jczyzny. R u le ty  zainstalowano 
w ięc na pokładach prom ów do 
D a n ii i Szw ecji. D z ięk i n im . a 
w łaśc iw ie  zyskom  z ru le ty  — 
100 tys. do larów  rocznie — P2B 
a rm a to r prom ów, me rozlecia
ła  się. czego by ła  blisko

S tarania o pozwolenie na o- 
tw a rc ie  kasyna czyn i w ie le  in 
s ty tu c ji:  O rbis (przede wszyst
k im  — o zainsta low anie ru le ty  
w  hote lu V ic to ria ), L O T  i Z je 
dnoczone Przedsiębiorstwa Roz
ryw ko w e  chc ia łyby  ją  m ieć w 
Sopocie. N a jb liższy uzyskania 
zgody jest d y re k to r Edward K a 
m ińsk i z O rbisu, zabiegający o 
kasyno w  V ic to r ii.  Czy pozwo
len ie  otrzym a — tru d n o  zgad
nąć, bo też n ie do przewidzenia

są argum enty przeciw ko ruletce. 
Ostatnio na przyk ład  stw ierdzo
no. że może ona obrażać uczu
cia narodowe, skoro będzie w 
V ic to r ii (w pob liżu G robu N ie
znanego Żołnierza!)

— A le  wie pani, ja  myślę, że 
O rbis o trzym a wreszcie to  ze
zwolenie — d y re k to r Pałczyński 
jest op tym istą — Czasy się 
przecież zm ienia ją . W  latach 
pięćdziesiątych wm aw iano nam, 
że coca-co a to za tru ły  napój 
kap ita lizm u. A  dziś p iją  ją 
członkow ie B iu ra  Politycznego...

O sta tn im i la ty  pejzaż hazardu 
w zbogacił się o salony gier, a 
w  n ich  — o różnego rodzaju au
tom aty.

Na autom aty zręcznościowe 
monopol m a ją  ZPR (150 m in  zł 
zysku rocznie). „Jednoręk i ban
dyta ”  natom iast stał się plagą, 
w ym yka jąc  się spod ja k ie jk o l
w iek  k o n tro li. Masowo in s ta lu je  
się je  w  kaw iarenkach , zwłasz
cza m ałych, p row inc jona lnych . 
Zgodę na to w yd a je  naczelnik, 
prezes GS, w ydz ia ły  handlu 
Urzędu G m iny, nie zdając sobie 
spraw y że nie m ają do tego 
upraw nień ! W edług przepisów — 
zezwolenie może wydać w yłącz
nie W ydzia ł K u ltu ry  w łaściw e
go Urzędu W ojewódzkiego. T a k i

Totkowi do sztambucha
N IE  P A M IĘ T A M  kiedy dokładnie powołano przedsiębiorst

wo „T o ta liza to r S portow y” , ale było to jakoś n iedługo po 
Październ iku , k iedy  na fa l i  odnowy zna lazły się w  życiu  
pub licznym  tak ie  im prezy ja k  w yb o ry  „M iss Polonia”  czy 
T o to - lM e k . G ry  liczbowe  — a przecież obok T o to -Lo tka  po
ja w iły  się ja k  grzyby  po deszczu przeróżne S yrenk i, K a ro 
l in k i i  inne P rząśniczki — stanow iły  ponadto szansę. zdoby
cia fo rtu n y  'ta k , tok  wcale nie waham  się użyć tego słowa). 
Za 2 z ł można by ło  w ygrać m ilio n ! Ludzie, czy w y  jeszcze 
pam iętacie co to znaczyło m ieć m ilio n  pod koniec la t pięć
dziesiątych, k ie dy  przeciętna pensja w ynosiła  coś około 1 
tysiąca zł? Człow iek, k tó ry  t r a f i ł  „ szóstkę”  s taw ał się au
tentycznym  m ilionerem Ł autentycznym ! M ógł sobie zbudo
wać dom, kup ić  samochód i  jeszcze m u zostawało parę zło
tych  na drobne w ydatki...

Z  czasem o T o to -Lo tku  przestano rozm aw iać w  tonie sen
sacji, po p rostu  s ta ł się on czymś zw ycza jnym , a ko le k tu ry  
zadom ouńły się na dobre w  pejzażu naszych m iast. Jedno
cześnie T o to -Lo tek  podlegał różnym  innow acjom , dostarczał 
gra jącym  nowych szans. A  to num er dodatkow y, a to znów  
podwójne losowanie zakłady systemowe i  specjalne, koń
ców k i banderoli. M a ły  Lotek, Express Lotek. Trzeba nie la 
da bystrości aby to wszystko pamiętać, w iedzieć w  co, kiedy  
i  ja k  grać. Jedno co się w  ciągu tych  b lisko  trzydz iestu  la t 
nie zm ieniło  to  op ła ty  za zak łady i  wygrane. To tek z g ry  
m ilionerów  (p rzyn a jm n ie j potencja lnych) sta l się grą, w  k tó 
re j tra fie n ie  „szóstk i”  nie wystarcza naw et na kup ien ie  na 
giełdzie dużego Fiata. D z is ia j przeciętna pensja jest wyższa 
n iż  n ie  jedna w yp ła ta  za „p ią tk ę ”  Jedyną a tra kc ją  są jeszcze 
nagrody rzeczowe w  postaci np. samochodów osobowych. 
M ają  one często wyższą wartość niż najwyższa nagroda pie
niężna. Chociaż...

Z v jyk le  nie zw racam  uw agi na anonse prasowe Tota liza
tora . A ż  tu  pewnego razu, przypadkiem  w yczyta łem  w  je d 
nym  z ogłoszeń rek lam ow ych w yb ite  grubą czcionką słowa: 
„N ieograniczone w ygrane pieniężne!”  Oho — pom yśla łem  — 
nareszcie coś d la  m nie i  rączo pobiegłem do na jb liższe j ko
le k tu ry . Nieograniczone — to znaczy, że mogę w ygrać dwa, 
trzy , a naw et — strach pomyśleć — cztery m ilio n y . N ie
stety, pan i w  ko lektu rze nie bardzo p o tra fiła  m i w y tłu m a 
czyć na czym  owa nieograniczoność polega. Je j w y jaśn ien ia  
b y ły  ta k  pokrętne ja k  zw ichn ię ty  korkociąg, W  rezultacie  
odechciało m i się grać i  być może duże pieniądze przeszły 
m i koło nosa.

N ie  od rzeczy byłoby, aby okresowo, pow iedzm y raz na 
rok , ukazyw a ły  się w  prasie podstawowe in fo rm ac je  na te
m at obro tów  przedsiębiorstwa, podzia łu w yg ranych  i  ilości 
pieniędzy przekazanych na Fundusz Rozwoju K u ltu ry  F i
zycznej i  Sportu. W  ciągu m in ionych  la t z p ieniędzy tych  
wybudow ano niejeden stadion, halę sportową, wypCfsaźono 
w  sprzęt n ie jeden k lub . W arto  chyba częściej uśw iadam iać 
tę  praw dę m ilio n o m  grających, aby m ie li on i poczucie, że w  
pew nym  sensie wszyscy jesteśm y dz ięk i T o to -L o tko w i w y 
grani.

W A LK O W E R

autom at przynosi 30 tys. zł m ie
sięcznego dochodu i dz iw ić  się 
należy, że w łaścic ie l n ie dz ie li 
się zyskiem  z państwem.

Ile  dla kogo?

P IER W SZA lo te ria  pieniężna

0 1 3 0

w  Polsce zorganizowana zosta
ła w  1748 roku. Zysk i z n ie j 
przeznaczono na dokończenie 
budowy Ko legium  P ija rów  i 
Szpitala Dzieciątka Jezus w W ar 
szawie. Pierwsza ustawa o lo 
te riach pochodzi z 1768 roku W 
Polskim  M onopolu Lo te ry jnym  
zachowały się też inne. o ryg i
nalne dokum enty, ręcznie pisa
ne na czerpanym  papierze W 
jednym  z nich car M ik o ła j I, 
„C ar W szechrosji i K ró l Po lsk i”  
nakazuje, iż z dniem 31 grudnia 
1839 roku „ lo te r ia  liczbowa w 
K ró les tw ie  Po lskim  ma być u - 
chylona” . W dwa lata później 
ten sam decydent w yda ję  ko le j
ny dokum ent: przyw raca w n im  
lo te rię  „d la  zasilenia skarbu”

H A Z A R D  zawsze by ł d la  jego 
organ iza torów  i w łaścic ie l: dzie
dziną dochodową. Po lsk i Mono
pol L o te ry jn y  podsumował o- 
s ta tn i ro k  sprzedażą losów ty lko  
za 2 m ld  300 m in  zł. Zysk z 
tego w yn iós ł 540 m in. 20 proc. 
przeznacza się na podatek do
chodowy, zaś z pozostałego zy
sku ży ją  liczne przedsiębiorstwa 
i insty tuc je , k tó re  funkc jono
wać m ają w  oparc iu  o fun d u 
sze społeczne W  d y re kc ji mo
nopolu jest lis ta  40 tak ich  k lie n 
tów  m iędzy in n ym i: S zp ita l- 
Pom nik M a tk i P o lk i, Centrum  
Z drow ia  Dziecka. Zamek K ró 
le w sk i, zabytk i K rakow a, pom 
n ik  A K , ZBoWiD... W  roku  bie
żącym przeznaczono też sporą 
sumę na fundusz 40-lecia dla 
Chełma Lubelskiego. Taka jest 
bow iem  specyfika  naszych lo 
te r ii,  że odw o łu ją  się do tk w ią 
cych w  każdym  „pokładów  szla
chetności” . N ie jest to w p ra w 
dzie szlachetność n iew yczerpy- 
wa lna. Na początku każdej a k c ji 
p łyną bow iem  „z ło tó w k i spod 
serca” , ale eu fo ria  szybko m ija , 
a kasa — pustoszeje. Społeczny 
K o m ite t zwraca się wówczas do 
Polskiego M onopolu L o te ry jn e 
go, a ten zw yk le  n ie  odm awia, 
bo w łaśnie na cele ważne spo
łecznie przeznacza swoje zyski.

— CZY przekazaliście również 
jak ieś sum y na budowę oczysz
czaln i ścieków? — zapytałem  
dyrek to ra , k tó ry  jednak natych
m ias t uśw iadom ił m i niestosow
ność tego pytania. „Oczyszczal
nie niech sobie budu ją  sam i” . 
Pieniądze z hazardu muszą iść 
na cel w zn iosły. Może dlatego, 
że zawsze uważane b y ły  za... 
lekko  cuchnące? W  każdym  ra 
zie tak ie , k tó re  n ie pow inny t ra 
f ić  do budżetu państwa bezpo
średnio. W  K ró les tw ie  P o lsk im  
organizowano w ięc lo te rie  „na 
podupadłe panny” , natom iast te
raz w p ły w y  lo te ry jn e  zasila ją 
konto  zamkowe.

Czasy się jednak zm ienia ją . 
Z rozum ie li to, na p rzykład , dw aj 
m ieszkańcy w o jew ództw a rze
szowskiego. Zorgan izow ali lo te
rię  fan tow ą „San”  na konkre tny  
cel: dom młodego ro ln ika . Lo 
te ria  się przy ję ła , dom urządzo
no, zaś z dorocznych w p ływ ó w  
ko le jnych  edyc ji rozbudowano 
go tak, że obecnie w prow adziła  
się tam  f i l ia  k rakow sk ie j W yż
szej Szkoły Rolniczej.

M ora ł, w ciąż ak tua lny , podsu
n ą ł ju ż  w  1918 ro ku  Ignacy Ba
liń s k i:  „Ekonom iśc i i m ora liści 
p o w in n i liczyć się ze w szys tk im i 
cechami na tu ry  lu d zk ie j i na
w e t je j słabości w yzysk iw ać na 
je j dobro. Może zatem i  w ładza 
państwowa czynić zadość w yże j 
w ym ien ion e j w łaściwości, ciąg
nąc słusznie z tego źródła pe
w ien u m i a r k o w a n y  do
chód” .

Bożena W A W R Z E W S K A
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B A R A N . D uży  ru c h  .w  
życ iu  za w o d o w ym  i  o- 
k a z ja  w ie lk ie j szansy. 
L u b isz  r y z y k o  a le  u n i
k a j h a za rd o w ych  ro z 
g ry w e k . R odz ina  n ie 

z b y t e n tu z ja s ty c z n ie  p o d e jd z ie  do 
T w y c h  za m ie rze ń . W s w ych  dz ia 
ła n ia c h  n ie  z a p o m in a j o  to le ra n c ji.  
N iespodz ianka  f in a n s o w a . M o ż liw y  
k r ó t k i  w y ja z d . W o d n ik  sp rz y m ie 
rzeńcem .

i— j ---------1 B Y K . T y d z ie ń  s a ty s fa k -
I c jo n u ją c y .  W spraw ach  

v  —  i zaWo d o w ych  ro zw ią za 
n ie  g n ę b ią cych  p ro b le 
m ó w . W  sp ra w a ch  se r
ca, ry s u je  się in te re s u 

ją c y  w ą te k . A t ra k c y jn e  spędzenie 
w o lnego  czasu w  p rz y ja z n y m  g ro 
n ie . Z d ro w ie  i  fin a n se  w  n o rm ie .

■ ■■» W A G A . U k ie ru n k u j
sw e d z ia ła n ia  i  n ie  
p o d e jm u j d e c y z ji w y - 

A  A \  łą czn ie  z e g o is tyczn ych  
n  (BP p o b u d e k . Z a in te re s u j się 

. b a rd z ie j o toczen iem , 
w ię c e j ż y c z liw o ś c i na co dz ień , a 
w k ró tc e  odczu jesz p o p ra w ę  a tm o 
s fe ry  w  k rę g u  za w o d o w ym  i  p r y 
w a tn y m .

■ ■■. S K O R P IO N . T w o ja  b ły -  
%»*»l  s k o tliw a  in ic ja ty w a  w  

^ /Ł  ;  sp ra w a ch  zaw o d o w ych  
p o m y ś ln ie  za o w o cu je , a 
in tu ic ja  pom oże w  t r a f -  

■■■-— n y c h  d e cyz ja ch . W spra 
w a ch  ro d z in n y c h  spo ro  zam ieszania 
i  duża  n ie sp o d z ia n ka . Z d ro w ie  do 
b re , lepsze fin a n s e . L iczą  s ie  B l i 
ź n ię ta .

-------------- B L IŹ N IĘ T A . P o p ra w a
^  •  sam opoczucia  w y n ik a ją -
« y Ł  ca z k o rzys tn e g o  z a ła t-
A  A  w ie n ia  w a żn e j d la  C ie -J \ J \  bie s p ra w y  oraz  sp o re j

.....---------  n ie sp o d z ia n k i f in a n s o 
w e j.  R adosne s p o tk a n ie  z d a w no  
n ie  w id z ia n ą  osobą. M o ż liw o ść  in 
te re su jącego  w y ja z d u . T w ó j znak  
S k o rp io n .

' 1 ■ R A K . P rz y p ły w  e n e rg ii,
y )  W sp ra w a ch  zaw odo-

w y c h  liczące  się os iąg- 
S W E f  n ię c ia  i  uzn a n ie  n a w e t
**  u p rz e c iw n ik ó w . Częste
■ spot kani a i  ro z m o w y . 

C o raz  lepsze p o ro z u m ie n ie  z b liską  
osobą w sp ie ra ją cą  T w e  d z ia ła n ia . 
K r ó t k i  w yp a d  za m ia s to  będz ie  do 
s k o n a ły m  re la kse m . Z d ro w ie  i  f i 
nanse  d ob re .

L E W . W y ja ś n ią  się n ie 
p o ro z u m ie n ia  zaw odow e. 
W  w a żn e j d la  C ieb ie  
s p ra w ie  m asz ry w a la . 
N ow e. fra p u ją c e  z n a jo 
m ośc i. m ogą s k o m p lik o 

w a ć  życ ie  osob is te . Za lecam  w ię c e j 
re z e rw y  w  ty c h  sp ra w a ch . K ło p o 
tó w  m a te r ia ln y c h  n ie  p rz e w id u ję . 
U fa ł W o d n ik o w i.

P A N N A . Pogorszen ie  sa 
m opoczuc ia  i  spadek e- 
n e rg ii.  sk łonność  do 
sprzeczek. T ro ch ę  n ie 
p o ro zu m ie ń  w  sp raw ach  
serca. N a szczęście pod 

ko n ie c  ty g o d n ia  w szys tko  w ró c i do 
n o rm y . M iłe  s p o tk a n ie  i  u d a n y  za
k u p  p rz y w ró c i h u m o r. L ic z  zawsze 
na  R y b y .

________S T R ZE LE C . E m o c jo n u -
ją c y  ty d z ie ń  w  sp ra - 

W Ł .  w a ch  za w o d o w ych . Z n a -
Y jk  k o m ite  w y k o n a n ie  za-

dań p rz yn ie s ie  u znan ie  
■ i  p o k la s k . F a scyn u ją ca

zna jom ość  p rz y p ra w i o z a w ró t g ło 
w y  i  za ch w ie je  s ta ry m  u k ła d e m  
u c z u c io w y m . N ie  d z ia ła j pod w p ły 
w em  im p u ls u , bo z rob isz  k rz y w 
dę b l is k ie j i  o d d a n e j osobie.

..-  —-----  KO ZIO R O ŻE C . Bardzo
p o m y ś ln y  ty d z ie ń  w  
sp ra w a ch  zw ią za n ych  z 
p racą . Z a  to  b liska  

\  W  osoba m oże p rzysp o rzyć
nJ C i k ło p o tó w , n ie  możesz

lic z y ć  na Jej lo ja ln o ś ć  i  z b y t n ie  
u fa j.  S p ra w y  fin a n s o w e  w reszc ie  
w y k la ro w a ły  s ię  i  n ie  bę d z ie  po
w o d u  do z m a rtw ie ń . D b a j o  z d ro 
w ie .

W O D N IK . W n a t ło k u  
j |  c o d z ie n n ych  sp ra w  za- 

w o d o w y c h  zaczynasz po 
m ija ć  osobę p a rtn e ra . 

j \  A  w skazane je s t d la  u - 
■... . J  n ik n ię c ia  n ie p o ro zu 

m ie ń , w iększe  z a in te re so w a n ie  n im  
i  je g o  sam opoczuciem . Z d ro w ie  do 
pisze. fin a n se  też. N ie z a w o d n y  B a 
ra n .

R Y B Y . W ty c h  d n iach  
R yb y . szczegó ln ie  zako 
chane. p rze ży ją  fa scyn u 
jącą  i  o d w z a je m n io n ą  
m iło ść . Z n a jd ą  p ra w d z i
w e  uczuc ie  i  pe łne  z ro -

z u m ie n ie . R ó w n ie  do b rze  p o w ie d z ie

p e łn y c h  n ie sp o d z ia n e k . Z d ro w ie  do 
b re . n ie  na jg o rsze  fin a n s e . W aż
ne  z n a k i B a ra n  i  Panna.

Co astrogastronomia poleca Bykom?

Kuchnia zodiakalna
Z IO Ł A : szafran, m ięta, tym ia - 

nek, km inek, m ajeranek, kope
rek , soczewica.

Owoce: ś liw k i suszone, kasz
tany jadalne, w inogrona i ro 
dzynki, czereśnie, porzeczki, 
owoce granatu.

Jarzyny: szpinak, groszek,
z iem n iak i, pszenica.

W ina: póls łodkie i  słodkie, 
ciężkie, n a jlep ie j ze starych 
roczn ików

P o traw y: ryba z koperkiem , 
pyzy ziemniaczane z mięsem, 
p lack i ziemniaczane z serem. 
O gólnie B yk i należą do smako
szy, lu b ią  zjeść smacznie i  czę
sto, ale nie za dużo W ykazu ją  
duże zam iłow anie do żyw ien ia  
się samymi p rzystaw kam i lu b  
sam ym i zupami. Cenią po traw y 
proste, n iezbyt w yra finow ane , 
ale znakom icie przyrządzone i 
z doskonałych p roduktów . Pani, 
k tó ra  pragnie zdobyć B Y K A  
swą k u lin a rn ą  sztuką w in n a  pa
miętać. że' B Y K I bardzo się 
troszczą o swoje zdrowie, są 
chorow ite  lu b  hipochondryczne, 
często kupu ją  swoje pożyw ienie 
od dostawców, k tó rzy  da ją  gw a
rancję , że owoce nie b y ły  spry
skiwane. z iem n iak i n ie nawożo
ne chleb pieczony w  p raw d z i
w ym  Diecu a nie w  próżni.

Cóż po le c ić  B Y K O M ?  — J e ś li a k u 
r a t  n ie  c h o ru ją  na w ą tro b ę  — p la c 
k i  z iem niaczane z serem .

* kg  z ie m n ia k ó w . 20 d k g  sera 
żó łtego  o s trego . 40 d k g  sm ażonych  
g rz v b ó w  sól. o liw a  lu b  o le j do 
sm -źe n ia

Z ie m n ia k i o b rać , o p łu k a ć  i  ze
trze ć  na g ru b e j ta rc e  (b . w ażne, 
in a cze j n iż  o rz v  ty p o w y c h  p la c 
k a c h  z ie m n ia cza n ych ). Na n ie d u ż e j 
p a te ln i ro zg rza ć  o le j i  p o k ry ć  ją

ró w n o m ie rn ie  w a rs tw ą  s ta rty c h  
z ie m n ia k ó w . N ie  m ożna k ła ść  z b y t 
c ie n k ie j w a rs tw y , bo się sp a li, a n i 
z b y t g ru b e j, n a j le p ie j o k . 0,5 cm . 
P oso lić . P odsm ażyć na z ło ty  k o lo r , 
p rz e w ró c ić  na d ru g ą  s tro n ę . G o to 
w y  p la ce k  (będz ie  dość tw a rd y  i  
k ru c h y )  o b ru szyć  na pap ie rze , po 
ło ż y ć  na p ó łm is k u , posypać serem  
ta r ty m  i  g rz y b a m i. P rz y k ry ć  d ru  
g im  p la c k ie m . P odaw ać gorące z 
s u ró w k ą .

(m aya )

Praem lar^  4 H-iec?a

Unikać rozbieżności
Rozm ow a z W ło d z im ie rze m  S o ko rsk im  

-  dzia łaczem , pub licys tą  i  p isarzem
— JEST pan je dnym  z ludz i, 

k tó rzy  tw o rz y li 40-lecie Po lski 
Ludow ej. Przedw ojenny kom u
nista, podczas w o jn y  w  ZSRR 
tworzący Zw iązek P a trio tów  
Po lskich i I  D yw iz ję  im . T a
deusza Kościuszki. Potem dzia
łalność w  K C  Zw iązków  Zaw o
dowych, m in is te r k u ltu ry  w  la 
tach „b łędów  i wypaczeń” . Za 
czasów G om u łk i b y ł pan pre
zesem R adiokom itetu, potem 
dzia ła ł pan w  k ie ro w n ic tw ie  
ZB oW iD ; jest pan nadal na
czelnym  redaktorem  „M iesięcz
n ika  L ite rack iego” . W ydał pan 
w ie le  pow ieści i  wspomnień, a 
a rtyku łó w  prasowych le p ie j nie 
liczyć. Jak by pan o k re ś li ł cza
sy, w  k tó rych  żyjem y?

— Przew lekła rekonwalescen
cja po os tre j i  groźnej chorobie. 
T rudny  to czas do zdefin iow a
nia.

— Czy to jes t socjalizm?
— Nasz obecny, m yślę — 

prze jśc iow y okres — zaw iera 
podstawowe elem enty socja liz
mu. Są przecież uspołecznione 
podstawowe gałęzie przem ysłu, 
handlu, transportu , szkoln ictwa, 
ośw iaty. To jednak g łów n ie  ele 
m enty zabezpieczające naszą 
drogę do socjalizm u. Prócz tego 
jest w ie le  kon tras tów  z ustro
jem  tym  n ie m ających w ie le  
wspólnego...

— Czy może pan podać p rzy 
kłady?

— W iele jeżdżę po k ra ju . Ot, 
ta k i Tarnobrzeg. W idzia łem  tam  
jedną w ie lką  ko le jkę  przed skle 
pem — po bardzo drogie dy
wany. W naszym socjalizm ie 
is tn ie je  ja kb y  -drugi, niezależny 
system gospodarczy: płacowy, 
cenowy, w ytw ó rczy . M am y dziś 
— ja k  tw ie rdzą  n iek tó rzy  — 
parę m ilionów  m ilionerów . Eko 
nom iści szacują ich  liczbę na 2 
do 3 m ilionów .

— Chyba, że liczą i n ierucho
mości, np. dom ki jednorodzin
ne?

— W cale nie. B io rą  pod uw a
gę tych, k tó rych  stać na kupno 
fu tra  za 1,2 m in  zł. A  fu tra  te 
zn ika ją  ze sklepu w  15 m inu t. 
To ja k b y  d ru g i „M e ksyk ”  w 
Polsce. Powstają m ilione rzy  z 
sektora prywatnego, z ca łe j ma
sy dodatkow ych zajęć i ubocz
nych p rodukc ji, także wśród 
robo tn ikó w . Państwo musi te 
raz lu d z i zachęcać do tak ich

działań. To jest potrzebne dla 
przełam an ia stagnacji i  k ry z y 
su, ale w ierzę że to okres 
prze jśc iow y. Jestem przekona
ny, że k a p ita lizm u  n ie  można 
zbudować w  socja lizm ie. Tak 
ja k  socja lizm u n ie  da się zbu
dować w  kap ita lizm ie .

— W iele się teraz m ów i o 
h is to r ii najnowszej. Pan b y ł nie 
ty lk o  je j św iadkiem  — pan ją  
w sp ó łtw orzy ł. Jaka by ła  — wed 
łu g  pana — różnica m iędzy 
okresem w ładzy G om u łk i a 
okresem G ie rka ? .

— B y ła  podstawowa różnica. 
M im o w szystkich  b raków  i b łę
dów G om ułka chc ia ł zbudować

socjalizm  bez korzystan ia  z po
mocy sektorów  p ryw a tnych  czy 
drobnokap ita lis tycznych.

— Z  w y ją tk ie m  jednak ro ln i
ctwa...

— Z ty m  w y ją tk iem . I  b y ł to 
okres, w  k tó ry m  socja lizm  b y ł 
w ia rygodny i w ie le  znaczył. 
Dzia ło się tak  do la t  1965—66. 
Chciano wówczas przyspieszyć 
rozwój, przechodząc od gospo
d a rk i ekstensyw nej do in te n 
sywnej, ale opiera jąc się g łów 
nie na w ie lk im  przem yśle, a nie 
na ty m  k tó ry  p roduku je  środki 
spożycia dla ludności. By zrea
lizow ać ta k i p rogram  — m usia
no przejść na to ry  p o lity k i de- 
fla cy jn e j, c zy li uderzano w  p ła 
ce, w  standard życia społeczeń
stwa. Pogorszyło się wówczas 
także na wsi.

— A Edward G ierek?
— O n 'c h c ia ł odw rócić sytua

cję, przechodząc do w ie lk ie j mo 
dern izac ji P o lsk i — także od 
strony'«standardu życia je j oby

w a te li. Sądzę, że by ła  to  gene
ra ln ie  słuszna koncepcja. W y
b ra ł jednak do tego celu znowu 
drogę o lb rzym ich  in w es tyc ji, 
przem ysłu ciężkiego, d ługoren- 
tu jącego i w  to „w ła d o w a ł”  nie 
m ai w szystkie a na pewno 
większość, zachodnich poży
czek.

—  Czy m ia ł jednak inną moż
liw ość — je ś li m usia ł dać p ra 
cę trzem  m ilionom  m łodych, 
wchodzących w  dorosłe zawo
dowe życie?

— Proszę m i pozwolićv.skoń- 
czyć. Problem  n ie leży w  po
życzkach, zaciągają je  n iem a l 
w szystkie  k ra je  św iata i  np. 
W ęgry są bardz ie j od nas za
dłużone. One jednak ro zw ija ją  
się rów nom iern ie , ro z w ija ją  też 
przem ysł le kk i, szybko procen
tu jący  — m ają  w ięc z czego 
p łacić. A  m y nie m am y — po
szliśm y na w ie lk i przem ysł, a 
on spłaca się po 10—20 latach. 
D latego G ierek także m usia ł w  
końcu w rócić do p o lity k i o b n i
żania stopy życ iow ej i  og ran i
czyć spożycie. B y ły  też błędy 
propagandowe. Zatracono w ó w 
czas busolę, k tó re j n ie  za tra c ił 
Gomułka...

—  U żył pan s fo rm u łow an ia  
socjalizm  w ia rygodny. Co to 
jest w iarygodność socjalizm u?

— W ystępuje ona w tedy, gdy 
np. m łodzież w ierzy, że kom u
niści um ie ją  zbudować „socja
lizm  dla lu d z i” . U s tró j, w  k tó 
rym  także jednostka by łaby 
szczęśliwa. Dziś sytuacja jest 
niedobra. Zarów no w sku tek  na
szych błędów, ja k  i  działań 
p rzec iw n ika  politycznego. L u 
dzie w ą tp ią , czy uda nam  się 
zapewnić cz łow iekow i szczęście. 
Pogląd ten w yn ika  z dram a
tycznej sy tuac ji ekonomicznej. 
U s iłu jem y  dziś dogonić rok 
1978, a tymczasem cały św ia t 
idzie szybko naprzód.

M usim y lu dz i przekonać, że 
nasze decyzje, re fo rm a gospo
darcza pozwolą dogonić św iat. 
Jeśli się to uda — problem ów  
ze społeczną świadomością bę
dzie znacznie m n ie j. Rozbieżno
ści m iędzy ekonomią, p o lityką  
i ideologią są nadal znaczne 
M us im y uzyskać zgodność po
między ty m i elem entam i, tak 
ja k  postulowano na X I I I  Ple
num  p a rtii.

Rozm awiał: 
Ryszard N A LE S Z K IE W IC Z

F A Ł S Z E R S T W A :
przestępstwo czy... 

forma upowszechniania?
GD Y  średniow ieczne fre s k i N A  m arginesie te j sp raw y od 

w  je dnym  z kośc io łów  w  żyła  dyskusja na tem at fa ł-  
Lubece (RFN ) zostały od- szerstw. C iekawe, że wiadom oś- 

restaurowane po I I  w o jn ie  św ia ci o w y k ry c iu  kolejnego fa ł-  
tow ej, fachow cy z zachw ytu  szerstwa rzadko spotyka ją  się z 
s tw ie rdza li, że zm ienią one ca ł- potępieniem  fałszerzy — częś- 
kow ic ie  nasze w yobrażenie o c ie j słychać podziw  dla ta len tu , 
tym , ja k -w yg lą d a ło  w nętrze  go- ja k i m usie li wykazać, aby w p ro  
ty c k ie j bud ow li. A p lauz jeszcze w adzić w  b łąd znawców sztu- 
nie przebrzm ia ł, gdy okazało k i.  Sfałszowane dzieło, naw et 
się, że n iek tó re  fre s k i zostały zdemaskowane, jest w  stanie 
„w ym yś lone ” („sfałszowane”  fascynować odb iorców  swym  
chyba b rzm ia ło by  zby t surowo) pięknem , żyje w łasnym  życiem, 
przez jednego z a rtys tó w  p ra - N ie jest jednak praw dą — ja k  
cu jących p rzy renow ac ji. to się często uważa — że nie

Za ledw ie  parę tygodn i tem u można odróżnić o ryg in a łu  od 
lis ta  znanych fałszerzy p o w ięk - fa lsy fika tu . W rzeczywistości 
szyła się o być może n a jw y b it-  zawsze ktoś o odpow iedn im  za- 
niejsze nazw isko — n iem ięc- sobie w iedzy jes t w  stanie 
kiego z ło tn ika  Reinho lda Vaster s tw ie rdz ić  autentyczność dzie- 
sa, k tó ry  pracow ał w  A kw izg ra  ła.
nie od 1853 do 1890 r. Do n ie - Są jednak tacy, k tó rzy  uważają, 
dawna zupełnie nie znany, uw a- że w łaśc iw ie  n ie  ma różnicy 
żany jest obecnie za tw órcę m iędzy oryg ina łem  a kopią, re - 
w ie lu  w yrobó w  uchodzących za p rodukc ją  czy dziełem  podro- 
arcydzie ła  renesansowej sz tuk i b ionym . Tw ierdzą, że dzięki 
zło tn iczej. N a js łyn n ie jszym  ? doskonałości nowoczesnych m e- 
n ich  jes t tzw . czara R osp ig lio - tod mechanicznego reproduko- 
siego, uważana dotąd za dzieło w an ia , o ryg ina lne  dzieło sztuki

Mickiewicz i Litwa
W  ’ DO M U przy Z a u łku  Za

m kow ym  w  W iln ie , gdzie Adam  
M ick iew icz  nap isa ł „G rażynę” , 
po remoncie ponownie o tw a rto  
jego r  mzeum, w  k tó ry m  p rzy - 
gotow j no w ystaw ę pn. „A dam  
M ick iew icz  i  L itw a ” ; w  W iln ie  
stanął też ostatn io pom n ik  poe
ty.

Światowy rekord 
„w siodle"

D W A  f F ra n cu z i, Jean C laude  Ca- 
ro d e  1 Pascal F ra n o c ie  k u p i l i  ko 
n ie  — a ra b y  w  zn ane j s ta d n in ie  
w  A r a l i i  S a u d y js k ie j A b y  w y p ró 
bow ać a u te n tyczn o ść  ic h  a ra b s k ie j 
k r w i  i  s tw ie rd z ić  że po w ie lu  
w ie ka ch  k o n ie  a ra b sk ie  n ic  n ie  u- 
t r a c i ły  ze s w o je j chyżośc i i  w y 
trzym a ło śc i. o rze je c h a li na n ic h  w  
c ią g u  niespełna 2 la t  ponad 20 tys  
k ilo m e tró w . K o n ie  doskona le  w y 
trz y m a ły  t r u d y  ja z d y  po ró żn ych  
te re n a c i l  w  ró ż n y c h  w a ru n k a c h  
k lim a ty c z n y c h , s ta ją c  się dosko n a 
łą re k a m ą  s a u d y js k ie j s ta d n in y  
jeźdźcy  zaś p o b ili ś w ia to w y  re k o rd  
..w  s io ć le ”

Z APOMINALIŚMY powoli o 
tegorocznym konkursie Miss 

Polonia, tym bardziej że wyda
wało się iż absolutnie wszystko 
zostało już na ten temat powie
dziane i napisane. Nie było bo
wiem dzie-nnfka czy tygodnika 
który by w jakiś tam sposób 
sprawy nie poruszył, a że głos 
zabrali również jurorzy (Daniel 
Passeat w „Polityce", Lucyna 
Winnicka w „Przekroju") więc 
relacje mieliśmy także z pierw
szej ręki Najistotniejszym „prze
ciekiem " zza kulis elekcji „na j
piękniejszej" był fakt istotnej 
różnicy zdań co do wyboru pan
ny „numer 1" i można na pod
stawie ujawnionych niedyskrecji 
domniemywać, że batalia roze
grała się pomiędzy Szczecinem 
a Warszawą (na scenie) oraz 
panami I paniami (w jury). 
Efekt był taki, iż szczecinianka 
—  podobnie jak Pogoń w lidze 
—  zajęła trzecie, niestety, nie 
premiowane występami w euro
pejskich pucharach, mieisce. i

na tym można by sprawę za
mknąć. Aliści...

Aliści swego zdania nie po
wiedziały jeszcze „Szpilki" i od
robiły to w ostdtnim (21) nume
rze Odnotowujemy ten głos nie 
bez satysfakcji, gdyż faworytką 
stołecznego tygodnika była rów
nież szczecinianka Anita Andrzej 
czak, „nie tylko że ładniejsza

tuł wystarczy aby wkroczył pro
kurator: „FINAŁ TARGU NIE
WOLNIC" A potem idą takie 
perełki jak „stado samców oble
gało konkursowe panienki na 
każdym kroku", „która i z kim... 
aby tylko przejść do finału” , 
„czułam się iak prostytutka" 
„ludzie dokonujący klasyfikacji 
tego swoistego „żywca", „w ido

wisko smutne i żenujące", „Liga 
Kobiet wanna się wreszcie obu
dzić i pikietować tego rodzaju 
poronione Imprezy". Autorem 
jest znany tropiciel badylarzy, 
cinksiarzy cór Koryntu, szapne- 
rów jednym słowem „elity kry
zysu" Mieczysław R Olbromski, 
który nigdy na jednym razie nie 
poprzestaje i zapowiada cdn.

Żądze i pieniądze
od panny Jaworskiej, ale i za- 
radniejsza...". W tym mieiscu 
organ red Filiera wygłasza po
chwałę prywatne i inicjatywy, ja
ko że p. Anita lest właścicielka 
zakładu krawieckiego.

Na placu Trzech Krzyży zapo
minają jednak o piśmie które 
ma swoją siedzibę przy ul. Ja
snej 24 —  „Rzeczywistość" spro 
wadzi nas wszystkich na ziemię 
dając jedynie słuszną wykładnię 
tego co stało się 5 maja w Sali 
Kongresowej To chyba iuż 
o s t a t n ; e (nomen omen) pod
sumowanie Konkursu, ale nawet 
gdyby ktoś jeszcze chciał za
brać głos, to  nie ma po co — 
finitą la comed:a Już sn ^  łv-

i ,  U

OSOBIŚCIE do samej ide 
wyborów Miss Polonia stosunek 
miałem bardzo krytyczny i kie
dy p o m y ł ten owocował przed 
rokiem ar imacją imprezy, dałem 
temu sto-unkowf wyraz w felie
tonie za <tóry obraziły się ZPR- 
y Estrad 3 i „Express Wieczor
ny" Uwcłałem, iż polskie dziew 
częta powinny mieć sto innych 
wspaniałych możMwoś© ,błyś- 
nięcia" (urodą, wdziękiem, talen
te m ..). z<re konkursy piękności to 
impreza w dzisiejszych, raczej 

poważnych czasach, jakby nieco 
od ogólnego nastroju, odbiega
jąca... Tak uważałem i uważam 
nodal. Jeśli jednak te kilkadzie
siąt polskich dziewcząt decydu
je się w końcu z własnej > nie
przymuszonej woli stanąć na 
wybiegu i walczyć o także ulot
ny tytuł „M iss" fo przecież są 
pewne granice publicznie wyra
żanej dło -tego kroku dezapro
baty. Po prostu nie może się 
oną prżerodzić w wylewanie po
myj no głowy uczestniczek tok 
ryzykownej —  iak widać —  im
prezy Nie usprawiedliwia owych 
harców nawet toczono od pew
nego czasu przez p Oibrom- 
skiego papierowo święta wojna 
2  „e litą  kryzysu” . Jelita się wy
wracają...

Marek DONAT

B envennuty Ce llin iego.

Nowe przygody Stirlitza-Isajewa

Polityka i sensacje 
Juliana Siemionowa

PO W IEŚCI J U L IA N A  S IE M IO N O W A  cieszą się ogrom ną 
popularnością nie ty lk o  dlatego, że jest on m istrzem  w  tym  
gatunku, lecz przede w szys tk im  dz ięk i ternu, że każda z 
n ich oparta jes t na rea liach z najnow sze j h is to r ii i  w spó ł
czesności.
R E A L IA  TE — w  postaci ment wr^Cz niezwykły -  35 stron

, .   m aszynop isu  z te k s te m  p rze s łu ch a -
ro z m Ó W  ze  ś w ia d k a m i  w o je n -  B e r to lta  B re ch ta  i  Hansa E is - 
n y c h ,  o k u p a c y jn y c h  w y d a r z e ń  le ra  przez k o m is ję  do b a dań  dz ia - 
lu h  d o k u m e n tó w  w v m a id v w a -  ła ln o s c i a n ty a m e ry k a ń s k ie j 1 z pe ł iu d  a o K u m e n w w ,  w y i u j o y w d  ną a p ro b a tą  w y n ik ó w  p rzes łuchań  
n y c h  w  r ó ż n y c h  a r c h iw a c h ,  g r o -  ze s tro n y  ówczesnego prezesa s to - 
m a d z ;  a u t o r  W  c z a s ie  l ic z n y c h  w arzyszen ia  a k to ró w  f i lm o w y c h  .
rv o d ró ż v  d o  świecie O  SWYCh R ona lda  Reagana. O czyw iśc ie , w y - p o u iu z y  p o  s w ie t ie .  w  *>vvytu k o rz y s ta m  l  ce n ne zna le z isko
now ych odkryc iach  I  pow sta - w  ta k ie j fo rm ie , to  się d o p ie ro  o ka - 
łych  dz ięk i n im  now ych książ- że. 
kach m ów i S iem ionów  w  w y- 
Władzie dla m iesięcznika .Sput-
m k  m ożna u m o w n ie  nazw ać ga tunek .

k tó ry  u p ra w ia m , z ro d z ił się ja k o  
— N A  P Y T A N IE , czego przede re a k c ja  na fa łszo w a n ie  n a jn o w sze j 

w szys tk im  pragnę  d o s ta rczyć  c z y - h is to r ii,  na p ró b y  o d ra d za n ia  się 
te ln ik o w i.  o d p o w ie m  k ró tk o :  rze - faszyzm u w  n o w ych  fo rm a c h . K tóż* 
ts ln e j in fo rm a c ji.  C z ło w ie k  p o :n - j a^  n ie  m y. s ta rs i p o w in n iś m y  
fo rm o w a n y  n ie  je s t a m  g łu c h y  sta w .ać  przed m łodz ieżą  p ro b le m y  
a n i ś lepy. Jego u m y s ł zaczyna in -  p o lity c z n e  zachęcać ją  d o  ro zm y- 
te n s y w n ie  p racow ać. D la te g o  ta k  ślań nad  i OSa m i naszej p lane ty?  
w ażne jest d la  m n ie  p o s z u k iw a 
n ie  d o k u m e n ta c ji zaś p rzekazan ie  M o ich  c z y te ln ik ó w  - n - a ib v m

W * £

u tra c iło  sw ój p rym a t. Obecnie 
na p rzyk ła d  obraz może jedno
cześnie znajdować się w  500 
m iejscach.

Zw o lenn icy tego stanow iska 
uważają, że m ule  muzea pow in  
ny zaprzestać kupow ania  o ry 
g ina ln ych  prac, gdyż najlepsze 
dzieła (a w ięc i  najdroższe) bę
dą zawsze poza ich zasięgiem, 
a w  zam ian kupować rep roduk
cje uznanych arcydzie ł, udostęp 
n ia ją c  je  w  ten  sposób szero
k ie j publiczności.

W iększość odb iorców  w o li 
jednak n iepow tarzalność i  w y 
ją tkow ość o ryg ina łu . Obecnie 
n ie ma już m ow y o fa łszow a
n iu  dz ie ł sztuk i na w ie lką  ska
lę. N ie  pozwala na to obecny 
stan w iedzy, u m oż liw ia ją cy  na 
p rzyk ła d  dokładną ana lizę ma
te r ia łu  użytego przez artystę.

Gombrowicz w Paryżu
TH E A T R E  N a tiona l de C h a il- 

ło t  w  Paryżu w ys ta w ił „Ś lu b ”  
W ito ld a  G om brow icza w  reży
se rii Danie la M a rtin a

„Latawce“ według 
prozy Ł Gary’ego
B. T Y S Z K IE W IC Z  i W ojciech 

Pszoniak w ystępu ją  w  serialu 
fra n cu sk ie j TV, „La taw ce”  wed 
ług powieści Rom ain G ary ’ego 
(d ru ko w a ł ją  niedaw no „P rze
k ró j” ).

naszym  k ra ju  przez faszystów  
Z n a jd z ie  w n>ej c z y te ln ik  s.poro au 
te n ty e ż n y c b  d ia lo g ó w . Na o rzyk ła d  
rozm ow ę z A lb e rte m  Speerem  do 
k tó re g o  u d a ło  m i się d o trze ć  a l
bo rozm ow ę ? h it le ro w s k im  gene- 
ra łem  W o lfem , o k tó ry m  sam Spe- 
e r m : o o w ie d z ia ł N ie ch  pan u w a 
ża on będzie  łg a ł. on d o  dz iś  n ie  
z ło ż y ł b ro n i”  P rz y  p ra c y  nad 
ks iążka  n a tk n ą łe m  się na d o ku -

Rozwiązanie
c

krzyżów ki n r 18
P O ZIO M O . 3 sum , 1. Bona 8. 

ogar. 9. Ren, 10. fa n to m  I I .  a no 
n im , 12. a lt  14. m itra  17. s tró j.  
20. k o p ra  21. g a la r. 23. k a ja k .  25. 
a k t. 27. k a n to r . 29. a k ty w a . 31. 
E o l 32 k lu b  33 neon  34. aga.

P IO N O W O : 1 Ropa. ?, k a n ta r  
3. su rm a  4 m a n ą t, 5 pokost. 6. 
ra n i. 13. le p ik  14 m ag. 15. ta l. 
16 a k r. 17 sak. 18. ró j,  19. ja k ,  
22 ao taba . 24. a n te n a  25. a reka  
26 T a lia  28. au la . 30 w ło k .

N a g ro d y  — bo n y  p re m io w e  P K O  
po 250 zł. u fu n d o w a n e  przez P ZU , 
w y lo s o w a li:  K rz y s z to f  P o k  — Ż a ry  
u l. W ro c ła w ska  15/4 G a b rie la  S ta 
s iko w ska  — Szczecin u l. Odzieżo
w a 9/12 o ra z  W ła d ys ła w  W itu ls k i 
— szczec in , u l  P o cz to w a  37/7.

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re 
d a k c ji I I I  p. pok . 53 O sobom  za
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą .

„K ról tancerzy 
ukończył 85 lat

— JE S /.C Z E  przea  5 la ty  n ie  m y 
ś la łem  o s w o im  w ie k u  — o ś w ia d czy ł 
F red  A s ta łre , k tó r y  10 m a ja  obcho
d z ił 85 ro czn icę  u ro d z in . „ K r ó l  ta n 
ce rzy ” . w s p ó łtw ó rc a  sw o is tego  ga tun  
k u  f i lm ó w  m u zy c z n y c h  w  la ta ch  
trz y d z ie s ty c h , zachow a ł n a d a l e le
gancką s y lw e tk ę  i  poczuc ie  h u m o 
ru .

F red  A s ta łre  (a  w ła ś c iw ie  Federic ic 
A u s te r litz ) , u ro d z ił się 10 m a ja  1899 
ro k u . Od s iódm ego ro k u  życ ia  w ys tę  
p ow a ł w  p rze d s ta w ie n ia ch  w o d e w i
lo w y c h  w ra z  ze swą starszą s ios trą  
A d e lą : .D u e t A s ta ire ”  s ta ł się w k ró t  
ce u lu b ie ń c e m  p u b liczn o śc i n o w o jo r 
s k ie j.  odnosząc sukcesy w  te a tra c h  
na B ro a d w a y u  W  1932 r .  d u e t ro z 
pad ł sie. g d y  A d e la  z rezyg n o w a ła  z 
k a r ie r y  s c e n iczn e j w ych o d zą c  za 
m ąż Za a n g ie lsk ie g o  a ry s to k ra tę .

F red  p o s ta n a w ia  w ię c  sp róbow ać 
sw ych  s ił w  H o lly w o o d , je d n a k  w e r
d y k t .  1ak im  o b d a l-zy li go ów cześn i 
w ła d cy  Im p e r iu m  k in a . n ie  b y ł za
chęca jący . O tc  o p in ia , ja k ą  m u  w y 
dano: „ B r a k  u m ie ję tn o ś c i a k to r 
sk ich . zapow iedź  łv s in v . new ne  zd o l
ności taneczne ”

A s ta ire  le d n a k  n ie  re z y g n u je  i  w  
'933 r .  u d a je  s ię  m u  uzyskać  n ie 
w ie lk a  ro le  w  f i lm ie  ..D a n c 'n g  L a - 
i v ” . w  k tó ry m  1e?o p a r tn e rk a  b v ła  
s ły n n a  Joan  C ra w fo rd .  W  n ie d łu g im

czasie )egc życ ie  u iega zasaam czej 
zm ian ie , d z ię k i p ie rw sze m u  f i lm o 
w i na k rę co n e m u  z m łodą  p ra w ie  
n ie  znaną ta n ce rką  G in g e r Rogers.

N astępne f i lm y  te j p a ry  odnoszą 
ś w ia to w e  sukcesy i  należą do n a j
b a rd z ie j kasow ych . Po k i lk u  la tą ch  
w s p ó ln ych  tr iu m fó w  d u e t p rzes ta je  
is tn ie ć . F. A s ta ire  k o n ty n u u je  w y 
s tępy z in n y m i p a r tn e rk a m i. We 
w s z y s tk ic h  f ilm a c h  uosabia u b ra n e 
go z n ienaganną  e leganc ją  d że n te l
m ena. poruszającego sie z n ie p ra w d o  
podobną le kko śc ią .

A  O TO  ty tu ły  in n y c h  g łośnych  f i l  
m ó w  z jego  u d z ia łe m : „K a r io k a ” . 
.W esoła ro zw ó d ka ” . .R o b e rta ” . ..Pa

n o w ie  w  c y lin d ra c h ”  „Z a ta ń c z m y ” . 
„G ospoda  św ią teczna ” . „W szyscy  na 
scenę” . „Z a b a w n a  b u z ia ”  o raz  s ły n 
n y  f i lm  K ra m e ra  w  k tó ry m  k re o w a ł 
ro le  d ra m a ty c z n a  — „O s ta tn i b rzeg ”

M a ją c  54 la ta . w y s tą p ił w ra z  z C yd 
C harisse  w  je d n y m  ze s w ych  n a j
le pszych  f i lm ó w  ..B andw agon”  o raz  
w  k o m e d ii m u zyczn e j .S ilk  S toc- 
k in g s ”  w y k a z u ją c  za d z iw ia ją cą  ży
w o tność. W  1949 r .  o trz y m a ł „O sca
ra ”  za w k ła d  w  ro z w ó i f i lm u  m u 
zycznego

S ę d z iw y  tance rz  1 a k to r  w c ią ż  
o t rz v m u ie  lic z n e  propozvc1e od p ro 
d u c e n tó w  1 n ie  zam ierza  jeszcze 
z re zyg n o w a ć  z w ys tę p ó w  w  f i lm ie .

SIŁA RADNEGO W WYBORCACH

©  Jacy więc mają być nasi radni? Będą to ci, których 
sami wybierzemy. Nie wszystkich jesteśmy w stanie po
znać, stąd też masowość udziału w wyborach daje więk
sze gwarancje obiektywizmu. Chcemy, aby żyło nam 
się lepiej, nie tylko w domu, ale w dzielnicy, mieście, 
czy wsi. Można to zrobić jedynie zbiorowym wysiłkiem, 
dzięk» mądrości rad i wyborców. Radni i wyborcy bowiem 
stanowią układ zamknięty, w którym następuje konfron
tacjo marzeń, aspiracji, z rzeczywistością. O tej zaś 
decydujemy wszyscy.

(Z komentarza redakcyjnego „Życia Warszawy)")

UCZYĆ SIĘ CHOĆBY OD (NP.) ANGLIKÓW

#  W politycznych tekstach onglososkich wyraźnie wi
dać jak analizując współczesne problemy, nawiązuje się 
do bagażu wiedzy już nagromadzonej w społecznym do
świadczeniu tych narodów. U nas takie zjawisko nie wy
stępuje. I to nie dlatego, że autor jakiejś rozprawy nic 
nie wie o przeszłości (bo z reguły wie), ale nie wyko
rzystuje tej wiedzy z tej racji że odbiorca jego tekstów 
o przeszłości politycznej nic lub prowie nic nie wie...

(Prof. Andrzej Garlicki w wywiadzie 
dla miesięcznika „Kontrasty")

MALEŃKA STABILIZACJA?

#  Zjawisko nabiera cech stabilizacji: 2 całego kroju 
docierają informacje, że ceny giełdowe spadły, często 
znacznie, a po ustabilizowania się obserwuje się kolej
ny... bezruch w interesie. Jeszcze w marcu za fabrycznie 
nowego Fiata 126 p żądano nawet i 680 tys. zł (jeśli w 
atrakcyjnym kolorze), a do transakcji dochodziło gdy 
oferent coś niecoś opuścił. Teraz pachnące jeszcze fa
bryką egzemplarze cenione do wysokości 630 tys. zł 
odjeżdżają z giełd z pierwszym właścicielem za kierow
nicą. Znaczny spadek notuje się w przypadku pojazdów 
zużywających więcej paliwa. Ceny nowych Polonezów 
spadły z 1,5 min do 1,2 min złotych i pusto wokół tych 
samochodów... Czym wytłumaczyć zastój w transakcjach 
na giełdach? Nie wydoje się by powodem było ocze
kiwanie na kolejne decyzje cenowe, bo w takim przy
padku wzrosłoby zainteresowanie przynajmniej pojazdami 
małolitrażowymi. Może więc zbliżamy się z wolna do 
bariery wytrzymałości ludzkich portfeli?

(Komentarz do giełdowych notowań maja 
tygodnika „M otor")

ALE GO PRZYPILIŁO!

#  W kiosku „Ruchu" idzie wszystko. Niezmiennym po
pytem cieszą się zabawki i kosmetyki, ale również i pre
zerwatywy. „Gum ek" sprzedaje się co najmniej kilka
naście. Zdarzyło s.ę że jeden klient wykupił wszystkie, 
które miałem w tym dniu — 267 sztuk. Tego samego 
dnia inny mężczyzna w sile wieku tonem błagalnym 
prosił: — Może znajdzie pan przynajmniej jedną, tylko 
jedną...

(Z reportażu „Interes w budce „Ruchu”  — 
mieś. „Pobrzeże” )

MARZEŃ SKROMNYCH DETALISTOW C.D.

(Rys. Piotr Simiczyjew „Wieczór Wrocławia” )

CYTAT TYGODNIA

#  „P róba  w prow adzan ia  w  życie zasad opa rtych  
na rachunku  ekonom icznym  oraz w spartych lite rą  
praw a, k tóre  nie pow inno się giąć ja k  trzc ina  na  u iie- 
trze, w yw o łu je  sprzeciw  k iedy  zasady te okazu ją  się 
prow adzić do znacznych *ó?vic m a te ria lnych ."

(Z artyKułu „Margines sprawiedliwości”  
Agnieszki Wróblewskiej 
w ..Przeatadzie Technicznym")
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W. CROFTS

Przekład: Urszula Łado-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dabska

___________________ .  14 D -----------------------------------■
N ie  śm iałem  się odezwać Bałem  się, że może nie 

m am  szans. M yślałem , że poczekam, aż dow iem  
się czegoś o je j  ojcu. Potem, k iedy to  zaczęło się 
wydawać niem ożliwe, zdecydowałem się zaryzykować i po
wiedzieć wszystko, ale w tedy z ja w ił się pan grożąc m i 
aresztowaniem  za kradzież. N ie mogłem się je j ośw iadczyć, 
póki wszystko się nie w yjaśn i. A le pytanie, czy teraz już  
wszystko jest wyjaśnione? Jak przedstawia się m oja  sy
tuacja , czy ma pan zam iar m nie aresztować?

— N ie  zam ierzam  tego zrobić. W ytłum aczy ł m i pan wszy
stko, o co pyta łem  i  ja k  dotąd, n ie  m am  powodu w ą tp ić  w  
pańską opowieść. Cieszę się, że cała h is to r ia  by ła  ty lko  
wym ysłem  Kopera. Czemu n ie  pokazał panu tego lis tu , któ- 
ry , ja k  tw ie rd z ił, przyszedł od Teodora A uerilla?

— Nie w iem . Przypuszczałem, że m usiało w  n im  być coś 
jeszcze co pan A u e r ill chc ia ł zachować w  ta jem n icy  przede 
m ną i  Roperem.

French potrząsnął głową.
— B a rdz ie j prawdopodobne, że nie by ło  żadnego lis tu , 

a je m u  nie chcia ło się męczyć podrab ianiem  innego. A  te
raz, panie W hym per, pozostaje ty lk o  jedno do zrobienia. 
Pan albo ja , a lbo o b yd w a j m usim y pójść do panny A u e r ill 
i spytać ją , ja k  je s t naprawdę. N ie sądzę, żebyśmy m usie li 
je j  opowiedzieć tę historię . Po prostu  spytam y ją , gdzie 
m ieszkał je j ojciec i  gdzie się urodziła. W ysta rczy potem, 
sprawdzenie odnośnych a k t i  to  rozproszy wsze lkie w ą tp li
wości.

W hym per w id z ia ł w  te j p ropozycji w ie le  zdrowego roz
sądku, ale odparł, że n ic  n ie  zmusi go, żeby zadawał tak ie  
pytan ia  pannie A u e rill.  Uzgodniono w ięc, że French wpad
n ie do n ie j i sam się dowie.

_____________ 141 ----------------------
G dy French zaszedł do O xleyów , R u th  by ła  w  dom u  i 

od razu go przy ję ła . Inspekto r przepraszał, że znów  ją  
niepoko i, po czym rzu c ił k ilk a  pytań dotyczących p rzypu
szczalnej ilośc i benzyny i  n a fty , zna jdu jące j się w  S taruel 
w  dn iu  w ybuchu pożaru. Potem, ze zręcznością nabytą  pod
czas d ług ich  la t p ra k ty k i, sk ie row a ł rozmowę na n ią  samą 
i  na je j krew nych . T ak sp ry tn ie  ją  w yp y tyw a ł, że po k ilk u  
m inutach w iedz ia ł ju ż  wszystko, czego chcia ł się dow ie
dzieć, a ona naw et n ie  zorien tow ała  się, że by ła  w y p y ty 
wana.

Na jego zawoalowane pytan ia  odpow iedzia ła m u, że je j 
ojciec, Teodor A u e rill,  m ieszkał w  Bayonne, gdzie za jm ow ał 
in tra tn e  stanow isko w  przem yśle w in n ym  i  że ożenił się z 
Francuzką, k tó rą  poznał w  B ia rritz . Owa kobieta, je j  m a t
ka, um arła  p rzy je j urodzen iu i ojciec przeżył żonę zale
dw ie  o cztery lata. Po jego śm ierc i R u th  p rzy jecha ła  do 
swego jedynego krewnego, s try ja  Simona. U rodziła  się w  
Bayonne i  została ochrzczona przez ang likańskiego duchow
nego w  B ia rritz . Je j ojciec należał do Kościoła ang likańskie 
go, a m atka pochodziła z rodziny hugenockie j.

— To — pow iedzia ł French, k iedy w  pół godziny późn iej 
w ró c ił do za k rys tii w  s tarym  kościele — doprow adzi nas 
do czegoś konkretnego. W yślę telegram  do p o lic ji w  B ia r
r itz  i  poproszę o przejrzenie tam tejszych akt. Oczywiście, 
an i przez m oment nie w ątp ię  w  słowa panny A u e rill,  ale 
nie jest wykluczone, że m ogła zostać wprowadzona w  błąd, 
co do Swojego pochodzenia. N iem n ie j chcemy mieć w  te j 
kw e s tii absolutną pewność.

Z a te legrafow ał jeszcze tego w ieczoru i  po dwóch dniach  
otrzym ał następujące in fo rm ac je :

1. Pan Teodor A u e r ill b y ł kupcem w innym  i  m ieszkał w  
Bayonne.

(cdn>

To nie takie trudne!
D ZIŚ  prezentu jem y zadania „A n ice ta ” . A u to r, szczecinianin, jest znany szaradzistom m. in. 

z łam ów „R o z ry w k i” . . . .
Rozwiązania m in im um  dwóch zadań — wyłącznie na kartkach  pocztowych, przesłane w  te r

m in ie  10-dniowym  — wezmą udział w  losowaniu nagród, 3 bonów PKO  po 250 z ł każdy.

Wirówka
dwuliterowa

1 — jeden  z p ro d u k tó w  szcze
c iń s k i e i „S e lfy ” . 2 -  n a s to la tka ,
3 — m ia s to  nad In ą  z fa b ry k ą
m e b li, 4 -  znany  przed la ty  ko 
la  rz -p rz e ła j ow iec 5 — tru d n o  go 
z ło w ić  w  szczecińsk ich  w odach S 
— zw ierzęca p rzych o d n ia  p rzy  u l. 
O s tra w ic k ie j. 7 — p ły n ie  przez
Szczecin, 8 -  okresow e z rzucan ie  
s ie rśc i przez zw ie rzę ta  9 — p ro 
d u k t  ..U n ik o n u ” . 10 -  szczeciń
sk ie  k ą p ie lis k o  11 — u rządzen ie  do 
w yc ią g a n ia  k o tw ic ,  12 — obrońca 
szczec ińsk ie j P ogon i.

*  #

Logogryf
L i t e r y  z oznaczonych  rzę d ó w  u -  

tw o rz ą  rozw iązan ie .

1 — n ie d u ż y  żag low iec  z X V I  
— X V I I  w . s łużący d o  przew ozu 
to w a ró w  z k o lo n ii.  2 — p o lic h lo re k  
w in y lu ,  3 — o p a ko w a n ie  lis tu  roz 
b itk a , 4 — m a ły . sz y b k i o k rę t w o 
je n n y .

Kalambury
(szczecińskie)

1. Lo rd , tka n in y  odw ro tna strona, 
każdego sta tku  rem ont wykona.

2. Talerze muzyczne u k ryw a  
dzie ln ica Szczecina ta k  się nazywa.

3. K łoda, ciężaru m iara,
o zaopatrzenie sta tków  się stara.

•St Ąt *

Hom om m  
(glos szczecinian)

D la rew iz jon is tó w  odpowiedź mamy. 
od czasów ..........  tu  .........

R ozw iązan ia  z n r 99
K rz y ż ó w k a . S zczekoc iny, zazula, ch ro m , pazucha, 

gaz, le n , a ra . Lec, za. m it ,  N ik e , H e re r, b icz , raz;
szczelina, za p y le n ie , czeraczka, Zuzanna, e lu w iu m , 

kaczeniec, o c h m is trz , c h a ra k te r, iry g a to r ,  n o ta riu sz , 
M o za m b ik .

A ry tm o g ra f:  k to  m a g łow ę  na k a rk u , te n  i  czap
kę  zdobędzie.

M in i-k rz y ż ó w k a : m ebe l, sztab, Y p res , A dana , m a
szyna, b a te ria . L ibusza .

K a la m b u r : m aszt.
N a g ro d y  w y lo s o w a li:  R yszard S k rzyp cza k  — Szcze

c in . A le ksa n d e r K ra w c z y k  — Szczecin, F ranc iszek  
W o jn o w s k i — Ś w in o u jś c ie . N a g ro d y  są do odeb ra 
n ia  w  re d a k c ji I I I  p., p o k ó j 53. Z a m ie js c o w y m  w y 
s y ła m y  pocztą .

Skarb Tarzana 151

Z n iszczen ie  h e lik o p te ra  o d c in a ło  e k ip ie  ra tu n k o w e j 
d ro g ę  p o w ro tn ą . T o  n ie  b y ło  T a rz a n o w i na rę kę . U d a ł 
s ię  w ięc n a ty c h m ia s t na p o la n k ę  gdz ie  z w y k ł b y ł  p rze 
chadzać się s łoń  M am bo  ze s w o im i k o le g a m i,

-  Ja k  w am  n ie  w s ty d ! — w y k rz y k n ą ł T a rza n  g n ie w 
n ie  d o  s ło n i. Z n is zczy liśc ie  lu d z io m  ic h  s ta lo w e g o  p ta ka !

S ło n ie  w y k a z a ły  s k ru c h ę  i  z ro z u m ia ły , t e  p rzez ic h  
n ie o s tro żn o ść  b ia l i  ljudz ie  n ie  m ogą te ra z  o d le c ie ć  z

puszczy. M a m b o  z a p ro p o n o w a ł, że on 1 jego  ko le d zy  
w y n a g ro d zą  b ia ły m  s tra tę  h e lik o p te ra  to ru ją c  im  d ro 
gę do  s k ra ju  lasu . T a rz a n  z g o d z ił saę i  s łon ie  ru s z y ły  
ła w ą  przez gąszcz.

Tym czasem  A g a p it. n ie  o r ie n tu ją c  się w  ty m  co  się 
w  les ie  d z ie je , us łysza ł ha łas, ja k i  c z y n iły  s łon ie , to 
ru ją c  d ro g ę  w y p ra w ie  k a p ita n a  S o rra . P rz e rw a ł w ię c

za ję c ie  po lega jące  na rz u c a n iu  nożem  d o  ce lu  l  w te d y  
u jr z a ł pow ra ca ją ce g o  Tarzana .

A g a p it:  — Co to  za ha łas. T a rza n ku ?  P ó jd ę  zobaczyć. 
T a rz a n : — D a j sp o k ó j A g a p ic le , to  n ic  w ażnego 
C iekaw ość w z ię ła  je d n a k  gó rę  i  A g a p it ju ż  c h c ia ł b iec 

w  k ie ru n k u  z k tó re g o  d o b ie g a ły  od g łcsy  ale ccś <?o 
z a trz /m a ło  na m ie js c u . T o  w ąż D o rro  o w in ą ł s ię  w o k ó ł 
tu ło w ia  A g a p ita .
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Fobie: stracił ma wielkie oczy
ŻA D EN  kata log współczesnych s ty ló w  życia nie 

b y łb y  pe łny bez p rzyk ładu  M a rjo r ie  G o ff, k tó ra  
n ie wychodziła  z m ieszkania od czasu gdy m ia ła  
31 la t  aż do 61 la t — ponieważ bała się wyjść. W y
szła raz w  1960 roku, aby odw iedzić rodzinę, raz 
w  dwa la ta później na operację i  raz w  1976 roku, 
gdy przy jac ió łka , z k tó rą  razem  m ieszkała, um iera
ła na raka i m ia ła  ochotę na lody. Być może nadal 
m ieszkałaby w  tym  m ieszkaniu, gdyby n ie pracow
n ik  op iek i społecznej, k tó ry  dopomógł je j w  zna
lezieniu odpowiedniego leczenia, spraw ia jąc, że 
znów znalazła się na ulicach.

Są to fo rpoczty  epoki n iepoko ju , ludzie  dotkn ięc i 
chorobą dekady: F O B IĄ . Czym  schizofrenia była 
d la  la t 60, depresja i  w ypa lan ie  się dla la t 70, tym  
są fobie d la la t 80 — n ie ty lk o  diagnozą, lecz me
ta fo rą  dla ludzkiego stanu, punktem  odniesienia 
d la  rozpatryw ania  całego wachlarza ludzk ich  uczuć 
i postępowania. D y re k to r waszyngtońskiego ośrod
ka m edycyny behaw iorystycznej Robert L . Dupont 
nazwał fobie „z łoś liw ą  chorobą co by by ło  gdyby” , 
narastaniem  u ro jo nych  ka tas tro f mogącym w y 
tłu m ić  racjonalne m yślenie. N ie jest w ięc rzeczą 
dziwną, iż  ro zw ija ją  się one w  epoce, w  k tó re j 
sama przyszłość rozpa tryw ana  jest w  try b ie  w a
runkow ym .

N ie oznacza to  oczywiście, że bomba atomowa 
bezpośrednio spowodowała po jaw ien ie  się w ie lu  no
w ych fo b ii;  z k lin icznego pun k tu  w idzenia w ięcej 
lu d z i odczuwa np. strach przed pa jąkam i. Ta część 
um ysłu, w  k tó re j rodzą się fobie, w yda je  się nie 
rozróżniać m iędzy groźbą zagłady nuk learne j, a 
strachem  przed zmiażdżeniem przez spadającą w ie 
żę kościelną. W  istocie rzeczy fobie n ie  występu ją, 
być może, obecnie częściej n iż  gdy po raz p ie rw 
szy opisał je  H ipokra tes na dz iw nym  przypadku 
N ikanora , którego przerażała m uzyka fle tó w  na 
bankiecie. D ram atyczna zm iana polega na tym , że 
ludzie  są obecnie bardz ie j go tow i m ów ić na ten 
tem at oraz że lekarze 1 terapeuci są bardz ie j goto
w i do staw ian ia  tego, co niegdyś uważano, m ówiąc 
s łow am i Duponta, za „dziw aczną diagnozę” . We
d ług  sondażu, k tó ry  m a być w kró tce  opub likow a
ny  przez Narodowy In s ty tu t Z drow ia  Psychiczne
go, przecię tn ie jedna dorosła osoba na 20 c ie rp i na 
najpow ażnie jszą odm ianę fob ii, agorafobię (k tó re j 
s k ra jn ym  przypadkiem  jest p rzyk ład  M a rjo r ie  
G off), a jedna na dziewięć do tkn ię ta  jest ja k im ś 
rodzajem  fo b ii, co spraw ia iż je s t tc  d rug i co do 
częstotliwości prob lem  z dziedziny zdrow ia psy
chicznego USA (po alkoholizm ie). S ta tystyka ta 
ro b i jeszcze większe wrażenie, gdy uw zg lędn i się, 
że w ie lu  a lkoho lików  podejrzewanych jest o fobie, 
k tó re  m askują piciem

W Y D A W A Ć  się może nieważne, że psych ia trzy 
zaczęli określać zespół ob jaw ów  m ianem  fo b ii za
m iast np. „n e rw ic y ”  czy „d e p re s ji” , lecz ma to 
duże znaczenie: fob ia  względnie ła tw o  poddaje się 
leczeniu, czego zazwyczaj nie można powiedzieć o 
tych innych  schorzeniach. Fobie są „n a jb a rd z ie j 
podatne na leczenie ze w szystkich  zaburzeń psy
ch ia trycznych” , ja k  m ów i Dupont, k tó ry  jest prze
wodniczącym  A m erykańskiego Stowarzyszenia Fo
b ii. Terapeuci coraz częściej tw ie rdzą , że ob jaw y 
są same w  sobie chorobą raczej n iż  — ja k  pow ie
dzia łby zw o lenn ik  F reuda — cieniem  rzuconym  
przez nie rozstrzygn ię ty  k o n f lik t  uk jry ty  głęboko w 
przeszłości pacjenta

Jako ob jaw y, mogą one być leczone. Terapia be- 
haw iorystyczna może względnie szybko w ye lim ino 
wać w ie le  łagodnych fo rm . Poważniejsze przypad
k i są często podatne na środki farm akologiczne, 
zdolne do pow strzym ania zw iązanych z fob iam i 
napadów p a n ik i lu b  mogą być złagodzone przez 
rodzaj te ra p ii wsp iera jące j stosowanej p rzy lecze
n iu  a lkoho lików

Jest rzeczą paradoksalną, że fob ie  ta k  ła tw o  
zw a ln ia ją  sw ój uścisk, ponieważ bez leczenia są 
one jedną z najpotężnie jszych s il w  lu dzk ie j psy
chice. Czerpią one swą energię z niezgłębionych 
zasobów samoobrony w  tych  p ie rw o tnych  regio
nach, gdzie EGO m edytu je  w  samotności. Fobia 
jes t strachem  oglądającym  się w  lustrze.

IS TO TY  lu dzk ie  n ie  są odosobnione w  swych d y 
lem atach spowodowanych fob iam i. Reagujem y na 
strach bardzo podobnie do zw ierząt. Z ch w i
lą  gdy zapoczątkowana zostaje reakcja  n iepokoju, 
naukow cy podejrzewają, że nasz system w ytw a rza  
zw iązk i chemiczne — być może w  niewystarcza
jące j ilości lu b  często niewystarczająco szybko — 
aby ją  zablokować. Fakt, że ludzie i  zw ie
rzęta są wyposażeni w  receptory w  mózgu do od
b ieran ia  jakiegoś rodza ju  czynnika blokującego, 
jest dowodem, że odczuwają n iepokój. R ekiny nie 
m ają  tych receptorów , co m ogłoby oznaczać, że 
ty lk o  one p łyną  przez życie wo lne od niepokoju. 
Ł a tw o  jest w yw ołać fob ię  u zw ierząt la b o ra to ry j
nych przez łączenie jakiegoś w ydarzenia lu b  rze
czy z bólem. N iek tó re  zw ierzęta m ają wrodzone 
fob ie , w yrażające się np. w  strachu przed grzm o
ta m i lu b  jazdą w  samochodzie. Strach przed wę
żam i jest np. uczuciem k tó re  ludzie  podzie la ją z 
w ie lom a stw orzen iam i posiadającym i odnóża.

DO najczęściej spotykanych tzw . prostych fo 
b i i — obaw ograniczających się do konkretnego 
p rzedm iotu  lu b  sy tuac ji — zaliczany jest strach 
przed la tan iem , prowadzeniem  samochodu, p rzekra 
czaniem mostów, jazdą w indą  lu b  znalezieniem  się 
wysoko na eksponowanym  m iejscu. W spólną ich 
cechą jest oczyw iście jakaś kom ponenta fizycznego 
niebezpieczeństwa lu b  n iewygody, choćby w  n a j
odleglejszej perspektyw ie . N ie  jes t to  jednak n ie -

M IL IO N Y  lu d z i na św iecie c ie rp ią  na rozm ai
tego rodza ju  fobie , k tó re  można okreś lić  ja ko  
nieprzeparte uczucie konieczności un ikan ia  okre
ślonych sytuacji, ludz i, zw ierząt lu b  przedm io
tów  połączone z występowaniem  strachu, gdy 
to  jednak nastąpi. Fobie mogą w  skra jnych  
przypadkach ca łkow ic ie  un iem oż liw ić  człow ie
k o w i norm alne życie, jednakże z a r ty k u łu  ty 
godnika „N E W S W E E K ”  w yn ika , że osiągnięto 
znaczne postępy w  ich  leczeniu. Poniżej podaje
m y obszerne frag m en ty  opracowania „N E W - 
SW EEKA

zbędny e lem ent fo b ii.  Na d rug im  krańcu  ska li 
zna jdu je  się opisana przez ang ielskiego psychiatrę 
Tony W hiteheada kobieta, k tó rą  przerażały s to łk i 
na trzech nogach.

Bardzo częstą prostą fob ią  jest strach przed 
zw ierzętam i — nie w szys tk im i zw ierzętam i, czy 
jednym  konkre tnym  zwierzęciem , lecz w typow ych 
przypadkach w szys tk im i osobnikam i jednego ga
tunku  zwierzęcego. Najczęściej spotykane fob ie  
zwierzęce dotyczą myszy, psów, kotów , ptaków, 
kara luchów , pa jąków , węży, pszczół i  gąsienic — 
k ró tk o  m ówiąc, zw ierząt, na k tóre  n a jła tw ie j 
jest się natknąć. W  liśc ie  te j zwraca uwagę 
fa k t, że z w y ją tk ie m  n iek tó rych  gatunków  węży 
i  pojedynczych psów, żadne z tych zw ierząt nie 
stwarza zbytniego zagrożenia d la człow ieka w ypo
sażonego w  m in im a lną  ochronę w  postaci tram pek.

Choroba dekady?
STRACH przed wysokością, a raczej przed k ra 

w ędziam i — często zaczyna się przeżyciem podob
nym  ja k  to, k tóre  spotkało J e r ily n  Ross, byłą nau
czycie lkę m atem atyk i na ' M anhattanie, a obecnie 
psychoterapeutkę, k tó ra  przeniosła się do Wa
szyngtonu i  pracu je  z in n y m i ludźm i c ie rp iącym i 
na fobie. W spom ina ona, że „nag le  poczułam m a
gnes ciągniący m nie do k raw ędz i”  ba lkonu w  re
s tau rac ji położonej ma zboczu góry. Z czasem nie 
by ła  w stanie dotrzeć w yże j n iż  na 10 p ię tro  w  
ja k im k o lw ie k  budynku (dlaczego nie dziewiąte? 
albo szesnaste? K to  może wiedzieć?), nawet jeś li 
n ie by ło  nigdzie w  pob liżu okna. Pozostała jednak 
zapaloną narc ia rką  i w  najgorszych okresach stra
chu czuła ty lk o  podniecenie, gdy znajdow ała się 
na szczytach A lp

O czywiście ludzie, k tó rzy  boją się wysokości, 
n igdy nie w yska ku ją  z okien; k ie row cy z fob ią 
przed prowadzeniem  rzadko m ają w ypadki, a mos
ty  n iem al n igdy  się n ie  zapadają. M ów ien ie  je d 
nak ludziom  ta k im  ja k  Ross, że ich obawy są 
absurdalne, na n ic  się nie zdaje. O n i sami wiedzą o 
tym  doskonale. C ie rp iący na fob ie  nie są podobni 
do parano ików , k tó rzy  napraw dę wierzą, że is tn ie 
je  podstawa do ich strachu, paranoicy wiedzą; że 
są prześladowani. Jednakże strach odczuwany przez 
lu d z i cie rp iących na fob ie  n ie  jest byna jm n ie j 
m nie jszy przez swą ca łkow itą  irracjonalność. O ni 
n ie  w yobrażają sobie, że się boją, oni są przestra
szeni. F iz jo log iczn ie  n ie  ma sposobu rozróżnienia 
m iędzy osobą wpadającą w  pan ikę w  obecności 
stołka o trzech nogach a k im ś  w idzącym  ja k  sa- 
m ochód-cysterna zbacza na jego pas. D łonie zaczy
n a ją  im  się pocić, serce zaczyna bić szybciej, od
czuw ają  zaw roty  g łow y, słabość w  kolanach, k ró t
k i  oddech. W  na jba rdz ie j s k ra jn e j fo rm ie  nazywa
ne to  jest napadem p a n ik i Ci, k tó rzy  wiedzą, mó
w ią , że jest to  uczucie rów n ie  przerażające ia k  
roz leg ły  zawał serca, z tym , że może ono pow ta
rzać się co tydz ień lu b  częściej przez całe życie.

Najgorsza sytuacja is tn ie je  w tedy, gdy napady 
p a n ik i p o ja w ia ją  się spontanicznie, n ieregula rn ie, 
w  żadnym  szczególnym m ie jscu lu b  sy tuac ji — po
nieważ wówczas nie ma oczywiście niczego kon
kretnego, czego można by unikać. T a k ie - je s t po
chodzenie najgorszej fo b ii ze w szystkich , agorafo- 
b ii, k tó ra  w  ciągu m iesięcy może zm ienić zdrowe
go mężczyznę lu b  kobietę w  in w a lidę  do końca ży
cia, skazanego na przebyw anie w  domu, poko ju  
lu b  naw et pojedynczym  meblu. T ym , czego oba
w ia ją  się jest sam napad p a n ik i —  lu b  ściślej m ó
w iąc, napad w  m iejscu pub licznym , z dala od bez
pieczeństwa zapewnianego przez dom i rodzinę.

S A M A  choroba może przyb ie rać różne fo rm y . 
A r th u r  B. H ardy, psych ia tra  z M enlo Park, k tó ry  
od 22 la t leczy cie rp iących na fobie, m ia ł do czy
n ien ia  z człow iekiem  mogącym podróżować wszę
dzie w  p rom ien iu  200 m il od swego domu (m aksy
malna, w edług jego obliczeń, odległość, na k tó rą  
m ógł się oddalić i  pow rócić na noc do domu), a 
także z kobietą, u  k tó re j potrzeba u trzym yw a n ia  
swego domu w  polu w idzenia zmuszała ją  do w y 
chodzenia ty łem  przez d rzw i, aby podnieść dostar
czaną co rano gazetę. Liczba ludz i, k tó rzy  po pros
tu  n ie wychodzą z domu, może sięgać w  USA pó ł 
m iliona . W ydaje się prawdopodobne, że zakony - 
k la uzu lą  b y ły  k iedyś pełne ludz i cie rp iących na 
agorafobię.

Jak  na ta k  obezwładnia jącą chorobę, życiorysy 
pacjentów  są niepokojąco pozbawione wskazówek:
żadnej w spólne j h is to r ii nadużywających sw ej w ła 
dzy rodziców, rozb itych domów, narkom an ii czy 
prob lem ów  z nauką, choć pewna liczba odczuw -  
ła  w  m łodym  w ieku  obawę przed szkołą. Badania 
w yka za ły  także, iż  40 proc. lu dz i cie rp iących na 
agorafobię, ma krew nych  do tkn ię tych  tą chorobą.

Od pokolenia udawało się leczyć proste fob ie  me
todam i „odczulania”  w yp racow anym i w  części przez 
doktora Josepha W olpe z U n iw e rsy te tu  Tem pie. 
W olpe uczy swych pacjentów  sposobów głębokie
go odprężania m ięśni dla przeciw dzia łan ia  niepo
ko jow i, a następnie poleca im , aby w yobraża li sie
b ie  w  sytuacjach budzących strach, trw a jących  
stopniowo coraz dłużej. „Z  chw ilą , gdy można w y 
obrazić sobie, że jest się w  w indzie  przez 15 m inu t 
bez niepokoju, można w  n ie j rzeczywiście być”  — 
m ów i on. Ba rdz ie j dram atyczna metoda osiągania 
tego samego celu w yko rzys tu je  fa k t, że napady 
p a n ik i są samoograniczające; ciało nie może przez 
nieograniczony czas u trzym yw ać wysokiego pozio
m u pan ik i. Zgodnie z tym , je ś li cierpiącego na fo 
bię uda się po prostu nakłon ić  do w ytrzym an ia  te 
go, czego się boi przez w ystarczająco d łu g i okres — 
jest to  tzw . m etoda zalewu — niepokó j ustanie i  
może w  istocie zostać natychm iast wyleczony. N ie
k tó rzy  jednak uważają tę metodę za barbarzyńską.

Leczenie osób c ie rp iących na agorafobię jest je d 
nak bardz ie j skom plikowane, ponieważ u podstaw 
ich  choroby leżą same napady pan ik i. Poważny 
postęp w  leczeniu agora fob ii dokonany został w raz 
z odkryciem , że n iepokó j może być sztucznie w zbu
dzany przez podawanie pacjentom  mleczanu sodu 
—  lecz ty lk o  pacjentom  c ie rp iącym  na spontanicz
ne, samoistne napady pan ik i. P rzyczyn iło  to się 
do wykazania, że is tn ie je  w  części biochemiczna 
podstawa dla agorafobii. Służy to rów nież jako 
diagnostyczna próba dla oddzielania pacjentów  z 
praw dz iw ym  spontanicznym  niepokojem  od c ie rp ią 
cych na proste fobie i odczuwających panikę w  od
pow iedzi na ja k iś  czynn ik  zew nętrzny. Sam pa
c je n t nie zawsze jest w  stanie to  określić. Is tn ie 
ją , na szczęście, le k i będące w  stanie blokować 
spontaniczne napady pan ik i.

TO CZY się debata na tem at tego, czy same le k i 
w ystarcza ją  do wyleczenia przypadków  ago rafobii. 
W ażniejszym  odkryc iem  n iż  ja k ik o lw ie k  now y le k  
może być narastająca świadomość, że napady pa
n ik i n ie muszą same w  sobie siać spustoszenia w  
życiu  człow ieka. T a k i jest cel „ te ra p ii w sp iera ją
cej”  w  ramach k tó re j pac jentów  uczy się podcho
dzenia do sytuacji, k tó re j się obaw ia ją, p rze trw a 
n ia p a n ik i i  cieszenia się odkryciem , że w  końcu 
n ic  im  się n ie  stało.

Program  Duponta i Rossa zawiera lis tę  in s tru k 
c j i  d la uporan ia się z napadam i p a n ik i: są one 
uk ierunkow ane nie ty le  na stłum ien ie  napadów, 
lecz ich rozróżnienie Nawet prosta metoda okre
ślania stopnia pan ik i w  ska li od 1 do 10 w yda je  
się pomagać przez sprawienie, iż  z jaw isko to sta
je się m n ie j ta jem nicze i  ła tw ie jsze do kon tro lo 
wania. Ludzie nie ty lk o  mogą przeżyć napady pa
n ik i,  lecz mogą także żyć z n im i, jeś li nauczą się 
wychodzić z neuro logicznej burzy.

BO H A TER  opowiadania Johna Cheevera stał 
pewnego dnia na rogu u lic y  na M anhattan ie  za
stanaw ia jąc się ilu  jego w spó łobyw ate li przedziera 
się przez „ ru in y  absurda lnych uro jeń, w  k tó rych  
u lica  może w ydaw ać się rw ącym  potokiem , a nad
jeżdżająca taksówka pojazdem prowadzonym  przez 
an io ła  śm ierci” . N ik t  tego n ie  w ie  i  można by bez; 
końca stać na u licznym  rogu n ie  dom yśla jąc się 
n igdy, ja k ie  demony k ry ją  się w  tłum ie . Duchow
ny poważnie w kracza na ambonę i  przekłada s tro 
nice swego kazania zastanaw iając się, czy teraz 
w łaśn ie  w ytoczy się z niego law ina  przekleństw . 
D eb iu tan tka  uśmiecha się podczas randk i przez 
stół, w yobrażając sobie z przerażeniem  ja k  garn i
tu r  chłopca w yg ląda łby  zanieczyszczony je j owoco
w y m  ciastkiem . Kazanie zostaje odczytane. Randka 
się kończy. I  n ik t  niczego n ie  w ie. Jakaż 2 mas 
dzielna, przestraszona rasa.
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i P F  „ M O D A  P O L S K A ” 
z a p r a s z a  

do sklepu
i przy ul. Włościańskiej 1 — 

Pomorzany
■ (dojazd tramwajami 3, 4, 6» 11).

Polecamy odzież le tn ią  damską 
„ i  męską oraz w yrob y  dz iew iar- 

*■> skie (damskie) z im po rtu . 
Życzym y udanych zakupów.

2371-K

Pracownicy poszukiwani
C E N TR O S TA L”

PAŃSTW O W E PR ZED SIĘBIO RSTW O  
OBRO TU W Y R O B A M I H U T N IC Z Y M I 

Szczecin, u l Górnośląska 14, te l. 450-45

z a t r u d p i

p racow n ików  ze średnim  wykształceniem  
w  dziale fa k tu r , hand low ym  i ekonomicz

nym .

Dojazd i pow ró t autobusem zakładow ym . 
W a ru n k i pracy do om ów ienia na m iejscu.

2692-K

R O BO TN IC ZA S P Ó ŁD Z IE LN IA  
W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A — K S IĄ Ż K A —R U CH”

O ddzia ł w  Szczecinie, 
u l. Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i na um owach agencyjnych 
osoby na stanow iska

SPRZEDAWCÓW

do p un któw  sprzedaży na terenie 
Szczecina

oraz

osoby w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o je n tów  (dostarczanie prasy do p u n k 
tó w  sprzedaży na terenie Szczecina).

W ynagrodzenie do 16 tys. zł. Wymagane 
w ykszta łcen ie  zasadnicze.

Od w w . g rup  p racow n ików  n ie sę w y 
magane skie row ania  z Urzędu Za trudn ie 

nia.

In fo rm a c ji udziela D z ia ł Spraw  Pracow
n iczych tel. 351-14 i  476-01 w . 30 lu b  oso

biście pokó j n r  13.
2691-K

Zakłady Chemiczne ..Police”
przyjm q pracowników, 

mężczyzn
do nowo budowanych  

wytwórni:
♦  ślusarzy,
♦  tokarzy,
♦  spawaczy,
♦  energetyków,
♦  palaczy ko tłó w  wysokoprężnych,
♦  e lektrom onterów ,
♦  autom atyków ,
♦  ustaw iaczy, m anew row ych i  m aszyni

stów  lokom o tyw  spalinowych,
♦  aparatow ych przem ysłu chemicznego,
♦  w a rto w n ikó w  straży przem ysłow ej,
♦  e lek tron ików ,
♦  pracow n ików  bez zawodu do przyucze

n ia  do zawodu aparatow y lub  do p ra 
cy akordow e j w  ekspedycji,

♦  laborantów .

Z akład zapewnia:

— zakw ate row anie w  now o pow sta łym  
kom pleksie hote low ym  o w ysokim  stan
dardzie,

— bezpłatne p o s iłk i regeneracyjne,
— obiady w  stołówce pracowniczej,
— dodatkow e u rlop y  dla większości sta

now isk  pracy,
— Zakłady Chemiczne „P o lice ”  prowadzą 

w łasne budow n ictw o  m ieszkaniowe i 
stąd dla specja listów  is tn ie je  m ożli
wość ła tw iejszego uzyskania mieszka
nia,

— pracow n ików  ze Szczecina i  oko lic  do
w ozim y transportem  zakładow ym .

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela W ydzia ł
K adr. pokó j 26, te le fon 17-04-02

34-K

Pracownicy poszukiwani
S ZC ZE C IŃ SK A F A B R Y K A  
M A S Z Y N  B U D O W LA N Y C H  

„Z R E M B -F A M A B U D ”
w  Szczecinie

z a t r u d n i

robo tn ikó w  tran spo rtu  
do przyuczenia w  zawodzie suwnicowego

oraz
pracow n ików  w  następujących zawodach.

♦  m echanik na s tanow isko obsługi i kon
serw acji urządzeń sprężarkowni,

♦  kon tro le r jakości,
♦  specjalista konstruk to r,
♦  zastępca k ie ro w n ika  działu 

ekonomicznego.
♦  zaopatrzeniowiec,
♦  k ie ro w n ik  dzia łu  transportu .

P rzedsiębiorstwo dysponuje w łasnym  
ośrodkiem  wczasowym  w  D ziw nów ku, so
botn io -n iedz ie lnym  w Sierakowie, a także 
w ym ianą  w  a tra kcy jn ych  miejscowościach 

górskich.
Z ak ład  posiada stołówkę. 

Zgłoszenia p rz y jm u je  i wszelkich in fo r 
m ac ji udziela D zia ł K a d r i  Szkolenia Za
wodowego, Szczecin, ul. C ukrow a 12. tel. 

82-30-51 wew. 222.
2690-K

D Y R E K C JA  SZC ZE C IŃ S KIC H  
Z A K Ł A D Ó W  

P A P IE R N IC ZY C H  
„ S K O L W I  N ”

w spóln ie z
D Y R E K C JĄ  ZESPOŁU 

S Z K Ó Ł C H EM IC ZN Y C H  
im . B R A C I Ś N IA D E C K IC H  

ogłaszają zapisy d o

ZA S A D N IC Z E J 
S Z K O ŁY  ZAW ODOW EJ

w zawodzie:
#  operator maszyn przetwórstwa 

papierniczego (chłopcy i dziew
częta) w  roku szkolnym 1984/85.

Zajęcia teoretyczne odbywać się bę
dą w  Zespole Szkół Chemicznych 
im . B rac i Śniadeckich w  Szczecinie, 

u l. Felczaka 3a.
W ymagane dokum enty:
— podanie,
— życiorys,
— trz y  fo tog ra fie ,
— badania lekarsk ie  (skierowanie 

z zakładu pracy),
— świadectwo ukończenia szkoły 

podstaw owej (po zakończeniu 
roku),

— w ykaz ocen za I półrocze roku 
szkolnego 1983/84.

W iek kandydatów  15—18 la t. ♦
D okum enty p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji Y
udziela D zia ł K a d r, Za trudn ien ia  Z
i Płac, te l. 239-521, wew. 110 lu b  146. ♦

2242-K $

Pracownicy poszukiwani
PSS „S P O ŁE M ”  

zatrudn i
w  pełnym  i  n iepe łnym  w ym iarze godzin

POMOCE K U C H EN N E I K U C H A R Z Y

na terenie stołówek pracowniczych 
w  dzie ln icach: Pomorzany, Śródmieście.

In fo rm a c ji udziela Dzia ł Spraw  Pracow
niczych G astronom ii, ul. K o lum ba  5 (za 
Dworcem  G łów nym ) pok. 31, 29, 30. N r 

te le fonu 363-12 lu b  44-111.
2693-K

P R A C A

M U R A R Z Y  d o ' b u d o w y  
dom u z a tru d n ię . T e l. 
710-06. 15672-G

PO D E JM Ę  pracę  cha
łu p n iczą . 523-475.

15722-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  le k a rs tw e m  na 
sam otność. Szczecin u l.  
Ż u p ańsk iego  6/8, te l. 
22-33-22. 12670-G

RÓŻNE

T E LE P O G O T O W IE  — 
C h a ru k  729-07.

15108-G

T E L E P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie , n a p ra w a . 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

2956-G
1 ELE P O G O TO  W IE  — 
B a rc z y k  756-34.

13221-G
T E L E N A P R A W A  — M i- 
śk ie w icz . 527-680.

13150-G
T E L E N A P R A W Y  -  co- 
lo r . p rz e s tra ja n ie .
U zn a ń sk i. 22-85-97.

12683-G
T E L E N A P R A W Y  — H e r
m ann  S p ic k e r. te l. 
613-658. 14061-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
B u g a js k i.  22-71-46.

13355-G
T E LE P O G O T O W IE  -  
S iro w y , 524-158 Ś ró d 
m ieśc ie . 15255-G

Pracownicy poszukiwani
O G Ó LN O KR AJO W A 

S P Ó ŁD Z IE LN IA  TU R YS TYC ZN A 
„ G R O M A D  A ”

O ddzia ł O kręgow y w  Szczecinie 
pł. Lo tn ikó w  7 

z a t r u d n i
na okres w a kac ji 1984 w a tra kcy jnych  

m iejscowościach Beskidu Żyw ieckiego 
(w o j. B ie lsko -B ia ła) 

na stanow iska wychowaw ców:
♦  nauczycieli,
♦  p racow n ików  placówek ośw iatowych,
♦  inne  osoby posiadające upraw n ien ia  do 

pracy na ko lon ii.
Podanie z życiorysem  prosim y składać pod 

ww . adresem.
In fo rm ac je  te lefoniczne 342-83. lu b  364-94 

w te rm in  e do dnia 15 06.84 r.
2778-K

SZCZECIŃSKIE 
W Y D A W N IC TW O  PRASOWE 

RSW „P R A S A —K S IĄ Ż K A —RUCH”  
pl. H o łdu Pruskiego 8 

Szczecin 
z a t r u d n i :

^  re fe re n tk i ze znajomością maszynopisa
nia (wykszta łcen ie średnie),

^  m aszynistkę (wym agany kurs maszyno
pisania),
inspektora do Dzia łu Wydawniczego
(wykształcenie średnie ekonomiczne),

+  gońca (wykszta łcen ie podstawowe, 
dziewczyna do la t 18).

♦  dozorców'.
Kandydaci w in n i zgłaszać się w  Dziale 
Spraw  Pracowniczych W ydaw nictw a, pl. 
Ho łdu P ruskiego 8, I I  p ię tro, pok. 38. tel. 

453-39.
2760-K

OBRONA PRACY OOKTORSKIEi
W d n iu  12 czerwca 1984 roku  o godzinie 
10.00 w  sa li 102 gm achu R ektora tu  Po
m orsk ie j A ka dem ii M edycznej przy ul. 
R yback ie j 1 w  Szczecinie odbędzie się 

pub liczna obrona pracy dok to rsk ie j 
lek. H a lin y  Jacew icz-Kram arz 

z K l in ik i  P sych iatrycznej PA M . 
Tem at rozpraw y: „Psychosomatyczne czyn
n ik i w  etiopatogenezie choroby w ieńcow ej 

u lu dz i m łodych” .
P rom otorem  jest doc. d r  hab. Jan Horod-

T E LE P O G O T O  W IE  —
M ę c iń sk i, 362-03.

15070-G
A N T E N Y  „ D ip o l”  -  
359-76 Ż a k . 1568-G
A N T E N Y  — Ilk o w s k i,  
803-25. 14705-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne  — Z y g m u n t W itk o w 
sk i. 82-17-67. 15581-G
G A Z O W E  u s łu g i — K o - 
ry c k o . 472-79, 15598-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie  — Jan W ich e rt, 
te ł. 82-33-71. 9078-G
M A L O W A N IE , ta p e to 
w a n ie  — S ta n is ła w a  D ą
bek te l. 79-10-67.

15001-G
A L A R M Y  p rz e c iw w ła - 
m a n io w e  in s ta lu je  — 
A le ksa n d e r K a cp rza k , 
te l.  230-996, 15387-G
D O R A D Z T W O  te ch n icz 
ne — te l.  822-331 co
d z ie n n ie  17—21.

14824-G
M E B LE  — d u ży  w y b ó r 
poleca sk le p  — u l.  Jana 
z K o ln a  1 15219-G
NO W O ŚĆ w  s k a li k ra 
ju .’ R ea lizac ja  f i lm ó w  
ro d z in n y c h  i  re k la m o 
w ych kam era  v id e o  na 
kase tach  \'H S . M agne
to w id  ku p isz  1u tro  — 
ś lu b  dz iecko , os iągn ię 
c i»  zaw odow e  — za re je 
s t r u j  d z is ia j!  U s ług i d ła  
lu d n o ść : i in s ty tu c j i .
P hoto  S e rv ice  — K o 
d a k  te l.  785-70.

15632-G
P O LO N E Z A  now ego  za
m ie n ię  na now ą D acię  
łu b  S kodę. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 15710. 
N O W EG O  F ia ta  126 p 
zam ien ię  na no w ą  S ko
dę. W ro z lic z e n iu  m o
że b yć  F ia t 126 p 1979 r .  
z n o w y m  s iln ik ie m , a k u  
m uJa to rem  i  o p onam i, 
w zg lę d n ie  u ż y w a n y  — 
sprzedam . T e l. 22-56-73.

15442-G
„D A M K Ę ”  z p rz e rz u tk ą  
ku p ie  lu b  w y m ie n ię  za 
d w a  s k ła d a k i. T e l. 
23-25-29. 15189-G
U C IE K Ł A  duża z ie lona  
papuga. P rzechodz i k w a  
ra n ta n n ę  p a p u z icy . P ro 
szę o  in fo rm a c ję  lu b  
z w ro t za na g ro d ą . T e l. 
222-312. 15661-G

K U P N O

D o  W o łg i Gaz 21 k u p ię  
a tra p ę , l is tw ę  na m a
skę. lis tw ę  na b ło tn ik .  
W iadom ość: te ł.  614-144.

15604-G

S P R Z E D A Ż

M IK R O B U S  ..V o lksw a 
gen”  w  ba rdzo  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . O fe r
t y  — te ł.  456-83 godz. 
16—19. 15047-G
S YR EN Ę R-20 i  s iln ik  
Ż u k a  na g w a ra n c ji ta 
n io  sprzedam . Szeroka 
57. 15692-G
P E U G E O T A  504 D  1 
A u d i 100 sprzedam . B a r
n im a  16/7. 15675-G
P O LO N E Z A , stan  id e a l
n y  (1981) sprzedam  p i l 
n ie . T e l. 17-55-34 (16-18).

15715-G

W C ZASY 
N A D  M ORZEM  

i w  Z A K O P A N E M

— w  czerw cu 
n a jta n ie j —

p o l e c a

PBP „EXPRESS” .

In fo rm a c je  te l. 
22-66-70. w  godz. 

9—18.

15630-G

O K A Z J A !

Z powodu l ik w i
dac ji

S K LEP EV A 
przy

ul. Żółk iew skiego
(przy P iastów),

proponuje

W YP R ZE D AŻ 
O D ZIE ŻY  

I  O B U W IA

po cenach 
obniżonych.

P R ZY JD Ź! 
W Y B IE R Z COS 
D L A  SIEBTE! 

Od 1 do 8 
czerwca.

ZA P R A S Z A M Y !
14658-G

W O ŁG Ę Gaz 24 (1972), 
s tan  ba rdzo  d o b ry  sprze 
d am . T e l. 886-96, u l.  K u  
S ło ń cu  19. 15171-G
F IA T A  125 now ego 
sprzedam . U l. H e rbow a  
15/5. 15627-G
F IA T A  c o m b i zam ien ię  
na F ia ta  126, sprzedam . 
Szczerbcow a 2/17.

15113-G
F IA T A  125 p 1974, za
m ie n ię  na S yrenę  lu b  
sprzedam . T e l. 522-685.

15394-G
L O R N E T K Ę  „Z e is s ”  7X 
50 sprzedam . sp is k a  3.

15635- G
N O W A  m aszynę do szy 
c ia  ..Ł u c z n ik ”  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15652. 
O B IE K T Y W  ZO O M  ja 
p o ńsk i, sp rzedam . T e l. 
23-01-12. 15531-G
L O D Ó W K Ę  sprzedam . 
T e l. 463-47. 15570-G
L O D Ó W K Ę  m eb low ą  
sprzedam . W ąska 3/4.

15636- G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
T e le fu n k e n  sprzedam . 
T e l. 424-201. 15468-G
T E L E W IZ O R  T  5601 k o 
lo r ,  ro k  p ro d . 1980 sprze 
dam . T e l. 82-37-76.

15667-G
TELEW TZO R , m aszynę 
do szyc ia  w ie lo c z y n n o 
śc iow ą  sprzedan i.
22-31-57. 15699-G
„D A N IE L A ” , te le w iz o r 
c z a rn o -b ia ły , ty ln ą  szy
bę do  S y re n y  sprzedam . 
T e l. 744-94. 15660-G
„A R IĘ ” , ..D a n ie la ”  sprze 
dam . T e l. 79-47-96.

15724-G
N O W Y  m a g n e to w id  „S o 
n y ”  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
15711.
V ID E O  „O r io n ”  ja p o ń 
s k i n o w y  sprzedam . 
T e l. 525-032. 15683-G
A K O R D E O N Y  l20-baso- 
w y  i  80-basowy sprze
dam . T e l. Iń s k o  152.

15226-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o 
w y  „ A n d rz e j”  o ra z  d y 
w a n  2X3 używ a n e  sprze 
dam . K a d łu b k a  27a/8.

15656-G
S E G M E N T „J a ro c in ”  
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na p ra lk ę  a u to m a ty c z 
ną. B ogus ław a  4/6, godz. 
19-21. 15705-G
S E G M E N T  z szafą sprze 
dam . Z d ro je , u l.  B a ta 
lio n ó w  C h ło p sk ich  34/42.

15259-G
K O M P L E T  m e b li ( b iu r 
k o  z re g a łe m  i  szafą 
d w u d rz w io w ą ) sprze-

dam . T e l. 22-13-19 (po 
godz. 16). 15608-G
K U R T K Ę  m ęską pop ie 
la tą  (50). sprzedam . T e l.
22- 40-37. 15502-G
Z Ł O T E  o b rą c z k i sprze
da m . 224-730. 15563-G
P U D E L K I 8 -tyg o d n io w e  
sprzedam . Z a ko p ia ń ska  
9/5. (N iebuszew o).

15649-G
S P R Z E D A M  w iększe 
ilo ś c i ja j .  S ta ła  dostaw a 
na m ie jsce . O fs r ty  pod 
adresem : Ireneusz No
w a k , 61-749 Poznań, u l. 
S w  W o jc iecha  7/7.

138-P

L O K A L E
M - l szczec in , 63 m kvv., 
p a rte r, zam ien ię  na 
ro w n ó rzę u n e  — G ry f in o ,  
O ie r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15720. 
M IE S Z K A N IE  i  p o ko je , 
bardzo duże. s ta re  ou- 
a c w n ic tw o . za in iem ę  na 
k a w a le rk ę . T e i. 73314.

15604-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
we. 74 m  k w .. Ś ró d m ie 
śc ie , zam ien ię  na dw a 
m ie szka n ia . Tel.363-02.

lo4id-G
D W A  w łasnośc iow e d w u  
p o k o jo w e  m ieszkan ia , 
zam ien ię  na trz y p o k o 
jo w e . m oże b yć  k w a te 
ru n k o w e . 22-15-20.

15708-G
M -2 w łasnośc iow e  sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 15365.
M -2 sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
15437.
M IE S Z K A N IE  w ła sn o 
śc iow e 3 -p o ko jo w e  na 
P ogodn ie  sprzedam . T e l. 
755-56. 15567-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j m a ł
że ń s tw u  bezdz ie tnem u. 
Szczecin, u l.  M a jo w a  44.

15393-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j, 
w y g o d y . T e l. 737-38.

15612-G
W Y N A J M Ę  . p o k ó j m a ł
że ń s tw u . B luszczow a 
22a. 15575-G
P O S Z U K U JĘ  su b lo ka - 
to r k i  w  Ś ró d m ie śc iu .
23- 20-33. 15599-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
na  p ó ł r o k u . T e l. 436-94, 
godz. 10—-16. 15538-G
P O S Z U K U JĘ  n ie k rę p u -  
jącego  p o k o ju . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
15200.
M -3 lu b  M-4 na okres 
ro k u  p o s zu ku je  p a n i z 
d z ie ck ie m . O fe r t y  Szcze 
c in  6. s k r . pocz t. ’ 33.

15379-G
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W Ł A D Z E  m iasta P. nie 
m ia ły  k ło po tów  z na rko 
m anam i. By ło  ich  k i lk u 

nastu, a może k ilkudzies ięc iu , 
ale „ b ra li”  mało, byle co, nad
to w  m iejscach pub licznych za
chow ując się w y ją tko w o  p rzy
zwoicie. W ładze m iasta P. m ia 
ły  za to inne zm artw ien ie  — 
n ieustannie rosła liczba prze
stępstw  k rym ina ln ych , a w  do
da tku  sprawcy b y li n ie u ch w y t
n i. W  ciągu sześciu miesięcy 
zanotowano w łam ania  do 
dwóch dużych skle#pw w ie lo 
branżowych, do dziesięciu m ie
szkań dobrze sytuowanych oby
w a te li i  do magazynu n a jw ię k 
szego zakładu przemysłowego 
w  P., skąd skradziono różne 
narzędzia, ja k  się zdaje p rzy 
datne p rzy okaz ji now ych w ła 
mań.

Co ciekawsze, w szystkie skra
dzione p rzedm ioty  nie p o jaw ia 
ły  się na paserskim  ryn ku , na 
co lic z y ły  służby śledcze. Jak
by  je  ktoś zakopał pod ziemię. 
W niosek zatem nasuwał się je 
den: w  P. działa w y ją tko w o  
zdyscyplinowana banda, w  do
da tku  św ie tn ie  zorganizowana, 
bo nie zostawia śladów na 
m ie jscu przestępstwa i  n ie p ró 
bu je  Się trefnego tow aru  po
zbyć. M usi m ieć zatem dużo 
pieniędzy, bo trud no  przypusz
czać, że ktoś będzie ryzykow ać 
wolnością, nie o trzym u jąc  za 
k rym in a ln ą  robotę n ic  w  za
m ian.

Na koniec zaczęły ginąć sa
m ochody p ryw atne . Stało się 
ta k  jednak dopiero wówczas, 
k ie dy  po w łam an iu  do urzędu 
m iejskiego prowadzący śledztwo 
s tw ie rd z ili kradzież now ych fo r  
m u la rzy  dokum entów  samocho
dowych, oczyw iście czystych. To 
b y ł w łaśc iw ie  p ierw szy ślad, 
s tw arza jący nadzieję złapania 
opryszków . W iadomo, że samo
chody z fa łszyw ym i dokum en
ta m i sprzedaje się daleko od 
m iejsca przestępstwa. Najczęś
c ie j na giełdach samochodo
wych, gdzie n ik t  n ie  zna tw a 
rzy  sprzedającego. Do m iast 
„g ie łdow ych ”  przesłano zatem 
lis ty  skradzionych wozów z ich 
charak te rys tyką . Przez k ilk a  
miesięcy nie dawało to żadnych 
rezu lta tów .

Co dziwniejsze — pierw szy 
ślad u ja w n io n y  został tuż obok 
m iasta P.

OTO na m ilic ję  zg łosił się 
ro ln ik  K rzysz to f M . Tak się mu 
zdarzyło, że k u p ił Poloneza z 
ogłoszenia. To by ła  dobra oka
zja, bo sprzedający chc ia ł n ie 
ta k  dużo. ja k  in n i ogłaszający 
się, a na dokładkę nie u k ryw a ł, 
że auto jest wyeksploatow ane i 
doprowadzenie go do pełnej 
użyteczności musi kosztować 
sto, a może naw et trochę w ię 
cej. A liś c i w  warsztacie g łów 
ny  m echanik zauważył na jróż
niejsze prze róbk i oznakowań i 
niedwuznacznie zasugerował 
swemu k lie n to w i, K rzysz to fow i 
M., iż  na jpew n ie j pad ł b y ł o fia 

rą  oszusta, k tó ry  sprzedał m u 
auto, wcześniej komuś innem u 
skradzione. R o ln ik  M . nie chc ia ł 
m ieć k ło po tów  w iększych od 
tych, w  ja k ie  sam się wm ane
w row a ł, w ięc z łożył odpow ied
n ie doniesienie.

M il ic ja  szybko odnalazła fa k 
tycznego w łaścic ie la Poloneza, 
wóz oddała, a K rzysz to fa  M . 
poprosiła  o w  m iarę dokładne 
opisanie sy lw e tk i sprzedającego. 
R o ln ik  podał rysopis dosyć ba
na lny, pasujący w łaśc iw ie  do 
każdego. A le  k iedy  w ydaw ało  
się, że znowu trzeba będzie szu
kać ig ły  w  stogu siana, K rz y 
sztof M . po raz d rug i p o ja w ił 
się na posterunku, żeby zam el-

pod jego k ie row n ic tw e m , „z ro 
b ią skok” , on da im  ja ko  za
p ła tę  całą kasetkę le ków  psy
chotropow ych. I  ta k im  sposo
bem A n d rze j Z. zorganizował 
grupę przestępczą, złożoną z 
osób uzależnionych.

P L O T K A  o tym , że sprawca
m i śm ia łych kradzieży w  jedno 
stkach gospodarki uspołecznio
ne j i  w  m ieszkaniach p ry w a t
nych b y ła  g rupka  lekceważo
nych przez zdrowe społeczeń
stwo — narkom anów , rozeszła 
się po P. b łyskaw iczn ie . A n d 
rze j Z. s ta ł się dla M O  nagle 
n ieuchw ytny . Tymczasem  goto
w a b y ła  dokładna dokum enta
cja przestępstw , k tó rych  b y ł po 
m ysłodawcą. N iem a l za wszyst
k ie  us ług i p ła c ił kasetkam i z 
lekam i, w śród k tó rych  —  nota 
bene — środków  narkotycznych 
sensu s tric to  w łaśc iw ie  nie by
ło ! A le, oczywiście, przeprow a
dzona została dokładna ko n tro 
la w  szpitalu, gdzie A n d rze j Z. 
do niedaw na pracow a ł na pół 
e ta tu  jako  pie lęgniarz.

H E R S Z T
-

dować, iż  rozpoznał sprawcę na 
u licy , i  to w  dodatku w  samym 
mieście P.

Z za trzym aniem  oszusta nie 
by ło  większych k łopo tów  O ka
zał się n im  M ariusz W., nie 
pracu jący, za to  znany jako 
jeden z n ie licznych w  P. n a r
kom anów.

Przesłuchany w  charakterze 
podejrzanego m ia ł do opow ie
dzenia w ie le  ciekawych h is to r ii. 
Po pierwsze o tym , że w mieś
cie P. bardzo trudno  być ćpu- 
nem, bo ryn e k  n a rko tyków  nie 
is tn ie je . Z tego powodu narko 
m ani jęczeli z głodu. A le ty lko  
do czasu. K iedyś bow iem  p rz y 
szedł do n ich znajom y p rze lo t
nie p ie lęgniarz ze szp ita la  m ie j
skiego i  zaproponował dobry 
tow ar — prochy Oczywiście, 
nie za darmo. K iedy  jednak do
w iedz ia ł się, że narkom ani g ro 
szem n ie  śm ierdzą, nie zrezy
gnow ał z tran sakc ji, lecz zapro
ponował usług i wym ienne. Oni,

I  sprawa zaczęła się ko m p li
kować, a lbow iem  ponad wszel
k ą  w ą tp liw ość stw ierdzone zo
stało, iż z m iejsca pracy hersz
ta bandy narkom anów  nie g i
nęły żadne le ka rs tw a ! N ie  mo
g ły  ginąć, gdyż dyrekc ja  w łaś
c iw ie  w yko n yw a ła  pow ierzone 
je j obow iązk i i  każdy m edyka
m ent, zaw iera jący choćby ślad 
na rko tyków , zam knię ty  b y ł na 
cztery spusty i  zna jdow ał się 
dok ładn ie  -poza zasięgiem ręk i 
sprytnego pielęgniarza. Zatem 
zaginionych kasetek z le ka r
s tw am i trzeba by ło  poszukać 
gdzie indz ie j. Po paru  tygod
niach usta leń te le fon icznych w y 
k ry te  zostały poważne naduży
cia w szp ita lu  m ie jsk im  w  T., 
w sąsiednim w ojew ództw ie .

W W Y N IK U  b łyskaw icznie 
przeprowadzonego śledztwa, 
g łów ną podejrzaną sta ła się 
Ilona  Ł. laborantka.

Jakaż by ła  radość funkc jo na 
riuszy, k iedy  o dw ied z ili ją  w

m ieszkaniu z nakazem  przeszu
kan ia . O to d rz w i o tw o rzy ł po
szukiw any lis te m  gończym  37- 
le tn i A n d rze j Z., ja k  się oka
zało, osobisty narzeczony m łod
szej o całe dziesięć la t  Ilo n y . 
M ieszkan ie zresztą wyg ląda ło  
ja k  sk ład luksusow ych a r ty k u 
łó w  p rzem ysłow ych; pełno by
ło ko lo row ych  te lew izorów , za
by tkow ych  naczyń i  dywanów, 
fab ryczn ie  now ych sprzętów  i 
tego, co się spodziewano w  
p ierw szym  rzędzie odnaleźć —- 
kasetek z le ka rs tw a m i. K a se tk i 
te w ynosiła  ze szpitala I lona  Ł., 
lu b  też pod osłoną nocy za
b ie ra ł z szafy, po uprzedn im  
w łam aniu , A n d rze j Z.

B y ły  p ie lęgn iarz ośw iadczył 
podczas pierwszego przesłucha
nia, że m a najlepszą wolę w y 
jaśn ien ia  spraw y do końca. 
Przestępstwa rzeczywiście m ia 
ły  m iejsce i  n ie  zamierza te
m u zaprzeczać. A le  pragnie 
zwrócić uwagę na m otyw y swo
jego postępowania. Oto, p racu
jąc w  szp ita lu  i  na co dzień 
m ając do czynienia z na rko 
m anam i, doznawał szoku, pa
trząc na ich cie rp ienia. W prost 
n ie  m ógł się pogodzić z faktem , 
że o k ru tn y  nałóg niszczy orga
n izm y m łodych istot, z k tó rych  
społeczeństwo, być może m ia 
ło by  w  przyszłości pociechę.

Tymczasem narkom an i pozo
s taw ien i zostali swo jem u loso
w i. N ik t  n ie  k w a p ił się, by 
p rzy jść im  z pomocą. D latego 
postanow ił uczynić to  A n drze j 
Z. Jedną kasetkę z le kam i oso
biście u k ra d ł i  k radzież tę uda
ło się zatuszować. Leka rs tw a  
da ł narkom anom , ale w  zamian 
postanow ił skłonić ich do a k tyw  
nego działan ia. O bm yśla ł więc 
ko le jne  kradzieże i  cieszył się 
w idząc, ja k  jego podopieczni — 
fak tyczn ie  lecząc się z nałogu, 
bo w  prochach by ło  n a rko tyku  
ty le  co ko t nap łaka ł — zaczy
na ją  myśleć, główkow ać, dosko
na lić  się w  zajęciu z łodz ie jsk im ; 
być może p ierw szym  w  życiu, 
k tó re  im  spraw ia ło  p rzy je m 
ność.

Za „sko k i”  p ła c ił le ka rs tw a 
m i, k tó re  m usia ł kupować za 
fa n ty , stanowiące łu p  tych  k ra 
dzieży. A  kase tk i zobowiązywa
ła  się dostarczać te rm inow o 
Ilona  Ł., • k tó ra  wym uszała 
w ręcz na zakochanym  w  n ie j 
bez pam ięci A n d rze ju  Z. ko 
le jne  przestępstwa. B y ły  p ie
lęgn ia rz sam się zatem n ie jako 
s ta ł narkom anem  — z tym , że 
jego n a rko tyk ie m  by ła  bez
względna laborantka. Więc nie 
on pow in ien być g łów nym  
oskarżonym  w  zb liża jącym  się 
procesie. A ndrze j Z. b y ł tak  sa
mo uzależniony, ja k  jego pod
opieczni.

T A K A  lin ia  obrony nie w y 
trzym a ła  próby czasu śledztwa. 
Zgłosiła  się bow iem  na m ilic ję  
zupełnie inna  kobieta, druga 
narzeczona A ndrze ja  Z., będą 
ca z n im  zresztą w  ciąży, k tó  
re j pozostaw ił na przechowanie 
większą ilość go tów k i i pud ło 
b iżu te rii. Kob ie ta  zgłosiła się 
dlatego, że z na tu ry  jest uczci
wa, a poza tym  w idz ia ła  w  te 
le w iz ji p rogram  o dzieciach, 
urodzonych w  w ięzieniu. I  ten 
program  n ie  z rob ił na n ie j do 
brego wrażenia.

Jacek AR TO W S K I

Przez siedem mórz i  trzy ocean?. 5 )

Walka z komputerem
O D  P O C Z Ą T K U  re js u  w ie le  k ło 

p o tu  s p ra w ia ło  n a m  p rze sy ła n ie  k o 
re s p o n d e n c ji p ra so w ych  do k ra ju .  
W śród  bogatego w yposażen ia  ra d io -  
k a b in y  „D a ru  M ło d z ie ży ”  b y ł co 
p ra w d a  w s p a n ia ły  ra d io te le k s , ale 
s tanow czo, u p a rc ie , a co na jgo rsze  
k o n s e k w e n tn ie  o d m a w ia ł w s p ó łp ra c y  
z p o k ła d o w y m  ra d io n a d a jn ik ie m . 
W szys tk ie  re la c je  d la  gazet p rzekazy  
w ać ja k  do tąd  m u s ie liś m y  drogą  ra 
d io te le fo n ic z n ą . P ó ł b ie d y  jeszcze 
g d y  re d a k c ja  dysp o n o w a ła  tz w . sta
c ją  m a g n e to fonow ą , na k tó rą  n a g ry  
w a ło  s ię  c z y ta n y  te ks t. Z  re g u ły  
d w u k ro tn e  p rze czy ta n ie  ko re sp o n 
d e n c ji.  m im o  trz a s k ó w  1 zak łóceń  
w  e terze, g w a ra n to w a ło  w ys ta rcza 
ją c ą  1ej czy te lność  d la  p o trz e b  re 
d a k c j i .  S tac ją  ta ka  d ysp o n o w a ł je d 
n a k  ty lk o  „E x p re s s ” . D la  w s z y s tk ic h

p o zo s ta łych  re d a k c ji,  łą czn ie  z  P A P  
trzeba  b y ło  d y k to w a ć  „n a  p ie ch o tę ” . 
P o w o li i  m o zo ln ie  d y k to w a liś m y  
w ię c  te k s ty  p a n io m  m a szyn is tko m  
l i te ru ją c  n ie m a l co trz e c ie  s ło w o . 
D z ię k i o fia rn o ś c i i  o d d a n iu  s p ra w ie  
o p e ra to ró w  z ra d io s ta c ji b rze g o w e j 
G d y n ia  — R adio, „p rz e p y c h a liś m y ”  
s ło w o  po s ło w ie  przez szum y, w izg o - 
ty  i  p is k i. . .  Tem po ty c h  p rze ka zó w  
b y ło  „z a w ro tn e ”  — o k o ło  trze ch  
s tro n  m aszynop isu  na ... godz inę !

U p a r ty  „n ie d a le k o p is ”  d o p ro w a 
d za ł nas w ię c  p o w o li do w ś c ie k ło śc i. 
W ym a rzo n y  do d z ie n n ik a rs k ie j ro 
b o ty , a le  o b o ję tn y  na  w s z y s tk ie  p ró 
b y  o b ła s k a w ie n ia  go, te le k s  m ilc z a ł 
w c ią ż  1ak z a k lę ty . S te ru ją c y  u rzą 
d zen iem  k o m p u te r , d ia b li w iedzą  co 
u b zd u ra w szy  sobie w  sw ym  (e le k tro 
n ic z n y m  zresztą ) m ózgu, m ia s t a u to 

m a ty c z n ie  d o s tra ja ć  s ię  do czę s to tli
w ośc i G d y n i-R a d ia  zaraz po n a w ią 
za n iu  łącznośc i. a u to m a ty c z n ie ... 
p rze ch o d z ił na zu p e łn ie  in n ą . sobie 
ty lk o  znaną czę s to tliw o ść  i  połącze
n ie  oczyw iśc ie  n a ty c h m ia s t u lega ło  
z e rw a n iu .

Od p ie rw szych  d n i re js u  o b a j ra 
d io o fic e ro w ie  ..D a ru  M ło d z ie ż y ” ,. 
W o jte k  R ę ka w e k  i  A n d rz e j W łoch, 
każdą n ie m a l swą w o ln ą  c h w ile  po
ś w ię c a li na w a lk ę  z k o m p u te re m  
ra d io te le k s u . Z w a żyw szv  je d n a k  na 
s k ro m n e  w  m o rz u  m o ż liw o ś c i tech 
n iczn e  i  w a rs z ta to w e  ja k im i dyspo
n o w a li.  b y ła  to  n a p ra w d ę  w a lka  
w rę cz ... W ie lo g o d z in n e  p ró b y  „u cze 
n ia ”  k o m p u te ra  w c ią ż  k o ń c z y ły  się 
e fe k te m  ja k  w y ż e j- On w ie d z ia ł le 
p ie j. . .  1 t r w a ł  p rz y  s w o im . U s iło w a 
n ia  „ w y b ic ia ”  z g ło w y  k o m p u te ro -

—  To rachunek za m ó j obiad , 
czy za całą restaurację?

BEZ SŁÓW .

— A lb o  schudniesz, a lbo  m u
s im y sobie zafundować jeszcze 
jedno dziecko.

Ż1I M K
m m

w i b łędnego  p ro g ra m u  sta le  k o ń c z y 
ły  się f ia s k ie m  W  ko ń c u  as-rad io  
A n d rz e j, w p a d ł na p o m ys ł, że je ś li 
p rze m ą d rza ły  k o m p u te r  n ie  da się 
p rze ko n a ć  to  trzeba  go po p ro s tu ... 
oszukać! I  u d a ło  s ię : N ie  w d a ją c  się 
w  te ch n iczn e  szczegó ły  — o d w ra ca 
ją c  ja k b y  zap ro g ra m o w a n a  techno 
lo g ie  n a w ią z y w a n ia  łącznośc i „ o m i
n ię to ”  z ło ś liw y  u k ła d  sca lony  i  zm u
szono u p a rc iu c h a  do k a p itu la c j i .

A n d rz e j W ło ch  o ka za ł się p ra w 
d z iw y m  asem a tu to w y m . „P s y c h o 
lo g iczn ie ”  ro z p ra c o w a ł k o m p u te r, 
k tó r y  do tąd  n ie  u g ią ł s ię  n a w e t 
przed  s p e c ja lis ta m i z firm o w e g o  ser 
W isu IT T .

Z ło ś liw o ść  p rz e d m io tó w  m a rtw y c h , 
ta k  dob rze  znana n a m  z codz ienne
go ż yc ia  na lądz ie , na m o rzu  p rz y 
n a jm n ie j ty m  razem  okaza ła  się moż 
l iw a  do p rze zw yc iężen ia . D z ię k i upo  
ro w i. g łę b o k ie j w ie d zy  i  system a
ty c z n e m u  w y s iłk o w i lu d z i. N ade 
w szys tko  zaś d z ię k i w ie rz e , że w  
k o ń cu , jeszcze n ie  k o m p u te r  rzą d z i 
cz ło w ie k ie m ...

A  tę  w ła śn ie  w ia rę  p o zw a la ją  n a m  
dziś jeszcze ż y w ić  m ię d zy  in n y m i 
w ła ś n ie  żag low ce.

(cdn ) ^
A n d rz e j R A D O M lS S K l

—  Do diabla! Skończyła się 
benzyna!!!
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Piłkarskie ME juniorów

M. Broniszewski 
chwali Duchowskiego

— J A C Y  p iłk a rz e  d e c y d o w a li 
o o b liczu  d ru ż y n y  w  K i jo 
w ie?

— S p o tka łe m  Się 2 o p in ia 
m i. w  ty m  m . tn . d z ie n n ik a 
rz y  zag ra n iczn ych , że zespół 
Jest dość ró w n y . K a żd y  z p ił 
k a rz y  w y k o n u je  Jak p o tra f i 
n a j le p ie j (o  ty m  Jestem prze 
k o n a n y ) ok re ś lo n ą  ro lą . C hoć 
zazw ycza j w s trz y m u ję  się od ln  
d y w id u a ln y c h  w y ró ż n ie ń , w ska 
za łb ym  na n a jró w n ie j g ra ją 
c ych  p iłk a rz y ,  o b ro ń c ó w  — 
D u ch o w sk ie g o  (P ogoń ) 1 M ro 
żą ro z g ry w a ją c e g o  R udego i 
n a p a s tn ika  M a rc in ia ka . Je d 
n a k  Icb  ko le d z y  też zas łu g u ją  
na uznan ie .

(O p in ia  tre n e ra  M . B ro n i-  
szew skiego po w y g ra n iu  
przez p o is k lc b  ju n io ró w  ro z 
g ry w e k  w  g ru p ie  na  p i łk a rs 
k ic h  M E w  ZSRR).

Rozmowa z piłkarzem Pogoni Markiem Leśniakiem

ontrowersyjne opinie

Klub nie wyraża zgody...

Sprawa Turowskiego

W  SOBOTĘ i  n iedzie lę ko le jna  28 seria spotkań o m istrzo
stwo p iłk a rs k ie j ekstraklasy. G ra ją : B a łty k  — . W isła (0:1), 
Cracovia — ŁK S  (0:3), G ó rn ik  W .— G ó rn ik  Z. (0:0), Lech — 
Ruch (2:2), M o to r — G KS (1:0), Szom bierk i — Legia (0:3). 
W idzew — Śląsk (2:2), Zagłębie — Pogoń (1:3). Pogoń w y 
stąpi w  Sosnowcu w  niedzie lę o godz. 17.

Po dotychczasowych spotkaniach sy tuac ja  w  tabe li następu
jąca: Lech — 39 pkt., W idzew — 37. Pogoń -  34, Legia — 32, 
G ó rn ik  Z. i M o to r — po 29, Ruch — 28, Śląsk — 27. GKS
— 25, W isła — 24, B a łtyk , Zagłębie i ŁK S  — po 22, Craco
v ia  — 18 i  S zom bierki 16 pkt.
P R 7 F n  w  S o s n o w c u  ta n s o w a ly  Pogoń p o zb a w ia ją c  jąh 'K Z .& D  m e c z e m  w  s o s n o w c u  s2ans na w y w a i czeni e na jw yższe j

rozm aw iam y z p iłka rzem  szcze w ta b e li lo k a ty ?
c iń sk ie j „je d e n a s tk i”  M a rk iem  -  w  ty c h  d ru ż y n a c h  je s t w ie le
Leśn iakiem  którego op in ie  na
tem at zespołu Pogoni w yraźn ie  sta n ie  w ziąć na s ieb ie  s iężar g ry . 
różnią się o d  poglądów w ie lu  M y  n a to m ia s t jes teśm y ».akim tro  
ie i  s v m D a tv k Ó W  chę sp e cy ficzn ym  zespołem  w k tój e j  s y m p a ty k u  r y m  ty c l l  in d y w id u a ln o ś c i Jest

— Ja k  pan sądzi, d laczego .. je -  znaczm e m n ie j.  S ku teczne o b s ta - 
d e n a s tk i”  Lecha  i  W idzew a  edys- w ie n ie  k i lk u  g ra czy  pow ażn ie  o -

s łab ia  naszą s iłę  u de rzen iow ą  
— Jednocześnie je d n a k  w  ru n 

dzie  w io se n n e j Pogoń sp isu je  się 
s ła b ie j n iż  Jesionią.

W C Z O R A J w  M K S  Pogoń o d b y ła  
s ię  k o n fe re n c ją  prasow a na k tó 
r e j  p o in fo rm o w a n o  d z ie n n ik a rz y , o 
t rw a ją c e j od... lu te g o  w y m ia n ie  ko  
re sp o n d e n c ji p om iędzy  sto łeczną 
L e g ią  i  g ra ją c y m  a k tu a ln ie  w  je j  
b a rw a c h  szczec ińsk im  p iłk a rz e m  
Januszem  T u ro w s k im , a je g o  m a 
c ie rz y s ty m  k lu b e m  P ogon ią . Leg ia  
a  w  ślad za n ią  T u ro w s k i, z w ró c i-

Decydujące mecze
C Z W A R T E K  b y ł o s ta tn im  z 

d w ó c h  d n i w o ln y c h , d z ie lą cych  m ło  
d y c h  p iłk a rz y  cz te re ch  k ra jó w  — 
W ę g ie r. P o ls k i. I r la n d i i  i  ZSRR — 
od  rozpoczęcia d e c y d u ją c e j fa z y  
M E  ju n io ró w . D ziś o  je d n a k o w e j 
po rze  — godz. 19 czasu m o sk ie w 
sk ie g o  na dw ó ch  s tad ionach  s to li
c y  ZSRR rozpoczną się mecze p ó ł
f in a ło w e : na s ta d io n ie  ..T o rp e d o ”  
g ra ć  będą P o la cy  z W ę g ra m i, a na 
„D y n a m o ”  Ir la n d c z y c y  z zespołem  
ra d z ie c k im .

ła  się bo w ie m  d o  P o g o n i o  udz ie 
le n ie  te m u  z a w o d n ik o w i, a k tu a l
n ie  o d b y w a ją c e m u  służbę w o js k o 
w ą  w  W arszaw ie , zw o ln ie n ia  na 
s ta łe  do  s to łeczne j d ru ż y n y . U m o 
ty w o w a n o  to  d e cyz ją  T u ro w sk ie g o , 
k tó r y  w y ra z i ł  chęć p rze jśc ia  do 
w o jska  na zaw odow ego po d o fice 
ra . P o tw ie rd z a ją c  te  fa k ty ,  z ta ką  
sam ą prośbą z w ró c ił się do  m o r
sk iego  k lu b u  p i łk a rz  Janusz T u 
ro w s k i. P ogoń n e g a ty w n ie  ustosun 
k o w a la  się d o  te j p ro p o z y c ji, 
s tw ie rd z a ją c  jednocześn ie , iż  za
w o d n ik  ten  m a z n ią  podp isany  
k o n t ra k t  do 30 V I 1987 ro k u . in 
fo rm u ją c  o  ty c h  fa k ta c h  d z ie n n i
ka rz y . p rze d s ta w ic ie le  k ie ro w n i
c tw a  k lu b u  s tw ie rd z il i,  iż  zgodnie 
z o b o w ią z u ją c y m i p rze p isa m i T u 
ro w s k i p o w in ie n  w  I I  p o ło w ie  
czerw ca (p o  zako ń cze n iu  zasadni
cze j s łu ż b y  w o js k o w e j)  zam eldow ać 
się w  m o rs k im  .k lu b ie . Je ś li tego  
n ie  u c z y n i g ro z i m u  — ja k  po 
in fo rm o w a n o  nas w  P o g o n i — 3- 
Ie tn ia  k a re n c ja  do czasu, w ygaś
n ięc ia  k o n t ra k tu .  D z ia łacze  m o rs 
k ie g o  k lu b u  Jednoznacznie s tw ie r 
d z il i.  iż  w  o b ecne j s y tu a c ji k a d ro 
w e j I- lig o w e g o  zespo łu  p o w ró t T u 
ro w sk ie g o  u w a ż a ją  za k o n ie c z n y  
i  n ie  w id zą  m o ż liw o śc i, ja k  to  p ro 
p o n u je  L e g ia , p o ro zu m ie n ia  się w  
te j sp raw ie . C z y li m ó w ią c  w p ro s t 
sprecyzow an ia  w a ru n k ó w  fin a n s o 
w y c h  tra n s fe ru .

D o w ie d z ie liś m y  s ię  też na w czo
ra js z e j k o n fe re n c ji iż  szczec ińsk ie 
go k lu b u  n ie  s tać na pozyskan ie  
z a w o d n ik ó w  te j k la s y  co  np . F u r-  
to k . o k tó re g o  p rze jśc iu  d o  Pogo
n i sw ego czasu b y ło  g łośno. K lu b  
p ro w a d z i Jednak ro z m o w y  z trz e 
ma p iłk a rz a m i, k tó r y c h  ch ę tn ie  w i
d z iano  b y  w  je g o  b a rw a c h . N a
z w is k . w  zw ią z k u  z ty m . iż  sp ra 
w y  n ie  są s fin a lizo w a n e , n ie  p o 
dano . P o in fo rm o w a n o  nas też. iż 
k ie ro w n ic tw o  k lu b u  u c z y n i ze sw e j 
s tro n y  w szys tko , b y  P ogoń o b ro n i
ła  I I I  lo k a tę  w  ro z g ry w k a c h  e ks tra  
k la s y  i w y s tą p iła  w  e u ro p e js k ic h  
p u ch a rach . - (jg )

— Ja b y m  n ie  p o w ie d z ia ł. G ra 
nam  się je d y n ie  t ru d n ie j,  bo w ie m  
ry w a le  w iedzą  iż w a lc z y m y  o  w y 
soką s ta w kę . T o  ich  m o b iliz u je . 
Z w y c ię s tw o  nad P ogonią. Jedną z 
czo ło w ych  d ru ż y n  e k s tra k la s y  ma 
sw o ją  w a rtość . O no się l ic z y , da 
je  s a ty s fa k c ję  w iększą  n iż  w  p rzy  
p a d ku  sukcesów, odnoszonych  w  
s p o tka n ia ch  ze s łabszym i r y w a la 
m i.

— M a re k  L e śn ia k  też n ie  g ra  w  
w io se n n ych  s p o tka n ia ch  ta k  ja k  w  
jes iennych ...

— W iem . że w ie le  osób ta k . tw ie r - ' 
d z l. Ja  Jednak t y lk o  częściow o 
zgadzam  się z tą  o p in ią . N ie  są
dzę b y m  g ra ł s ła b ie j.  W I  r u n 
dz ie  m ia łe m  po p ro s tu  w iększą 
sw obodę na b o is k u . J a k  s łę  oka
za ło . że z d o b y łe m  sporo  b ra m e k, 
zaczęto m n ie  p iln o w a ć . T e ra z  n ie 
m a l s ta le  k to ś  za m ną na b o isku  
ch o d z i l  d la te g o  jestem  m n ie j w i
doczny .

— He b ra m e k  u zy s k a ł pan  jes le - 
nią?

— D ziesięć.
— A  w  do tychczasow ych  meczach 

I I  ru n d y ?
— Jedną
— I  m im o  to  uw aża pan iż  n ie  

g ra  pan  s łab ie j?

— C io łe k  z G ó rn ik a  W a łb rzych  
też m ia ł je s ie m ą  sporo  ce ln ych  
tr a f ie ń  U  ra zy  p o sy ła ją c  p i łk ę  do 
s ia tk i.  W te j ru n d z ie  n a to m ia s t u - 
z yska ł t y lk o  2 gole N ada l je s t je 
d n a k  f i la re m  s w o je j d ru ż y n y . Ja 
też n ie  g ra m  s ła b ie j t y lk o  po p ro  
s tu  t ru d n ie j m i zd obyw ać gole. A 
fo rm y  n ie  s tra c iłe m  1 m yś lę , że 
jeszcze w  ty m  sezonie zdobędę 
b ra m k i

— Ja k  sie panu podoba ł p o je 
d y n e k  Pogoni 1 B a łty k ie m ?

— B a h y k  za g ra ł na d o D iy m  po
z io m ie  a nam  po p ro s tu  ten  mecz 
n ie  w yszed ł M yśm y z tą  d ru ż y n ą  
z re m is o w a li, a p oznańsk i Lech 
p rz e g ra ł 1:3...

— Po ty m  spo ta a m u  w ie lu  k i 
b icó w  z w ą tp iło  je d n a k  w szczerość 
waszych chęci z a k w a lif ik o w a n ia  
się do ro z g ry w e k  puch a ro w ych ?

— T ak  m ó w ią  c i k tó rz y  nam  te 
go n ie  życzy . C hce zapew n ić  w szy
s tk ic h  s y m p a ty k ó w  naszej d ru ż y 
n y  ja k  1 ty c h . k tó rz y  d o  n ic h  me 
należą iż  u rz y n im y  w szys tko  by 
Pogoń zagra ła  w  P ucharze  U E F A  
M y bo w ie m  chcem y 1 tc  nardzo 
w y s tą p ić  w ty c h  ro z g ry w k a c h .

— Leg ia  je u n a k  coraz b liż e j. . .
— D la te g o  też n a s ta w ia m y  się 

na zdobyc ie  w  S osnow cu 2 p u n k 
tó w  choć v  p e łn i zd a je m y  sobie 
spraw ę iż  je s t to  zadan ie  bardzo  
tru d n e  Zag łęb ie  to  zespół, k tó ry  
w  s p o tka n ia ch  z s iln y m i r y w a la 
m i p o tra f i się z m o b ilizo w a ć  1 
sp ra w ia ć  n ie sp o d z ia n k i.

— Ja cy  p iłk a rz e  na leżą  do n a j
lepszych  w  d ru ż y n ie  z Sosnowca?

— De grona w y ró ż n ia ją c y c h  się 
w  ty m  zespole za w o d n ik ó w  na le 
żą; b ra m k a rz  Bęben i>raz K o te r-  
wa. U rban , Ś p ie w a k  i  R ycek .

— J a k  ocen ia  p an  a k tu a ln ą  fo r 
m ę zespołu P ogon i p rzed  p o je d y n 
k ie m  z Zag łęb iem ?

— Ja k  ju ż  w cześn ie j pow iedz ia 
łe m  n ie  sądzę byśm y w  te j r u n 
d z ie  b y l i  s łabs i n iż  w  pop rzed 
n ie j,  to też obecną fo rm ę  P ogon i 
uw ażam  za d o b rą  O czyw iśc ie  n ie 
k tó re  mecze n a m  m e w y c h o d z iły . 
Zaczę to  w ię c  m ó w ić , że Je s te śm y 
s łab i te ch n iczn ie . A  ta k  w cale n ie  
jes t. D o ty c z y  to  n ie w ie lu  zaw od
n ik ó w , J a k o  całość n a to m ia s t zes
p ó ł p re z e n tu je  n iez łe  u m ie ję tn o ść : 
te chn iczne . G d y b y  b y ło  in a cze j nie 
z a jm o w a lib y ś m y  3 lo k a ty  w  ta b e li.

— D z ię k u je m y  p anu  za rozm ow ę 
i  życzym y  Pogon i pow odzen ia  w 
Sosnow cu, ( jg )

PS. W  m eczu z Z a g łęb iem  n ie  
zagra  w  szczec ińsk ie j d ru ż y n ie  — 
za żó łte  k a r tk i  — ob ro ń ca  S ta ń 
czak . N a d a ł pod znak iem  z a p y ta 
n ia  s to i też  w ys tę p  stopera  M a ko 
w skiego .

Drugie zwycięstwo 
polskich siatkarzy
POLSCY sia tkarze rozegrali 

w  Castres d ru g i tow arzysk i 
mecz z reprezentacją F ranc ji, 
w yg ryw a jąc  tym  razem 3:1 
(0:15, 15:7, 15:8, 15:10). P ie rw 
sze spotkanie Polacy w yg ra li 
3:0.

Roland Garros
W O JC IE C H  F IB A K  a w a n so w a ł 

do  trz e c ie j ru n a y  m ię d zyn a ro d o 
w y c h  m is trz o s tw  F ra n c ji po n ie 
z w y k le  e m o c jo n u ją c y m  trw a ją c y m  
4 godz. : 2o m in . m eczu z A a ro 
nem  K r ic k s te in e m  (6:3, 2:6, 6:7,
7:5, 10:8). N iespe łna  s iedem nasto
le tn i A m e ry k a n in  po  zakończen iu  
m eczu pow iedz ia ł, że ba rd zo  d o k u 
cza ł m u z ła m a n y  k i lk a  d n i te m u  
palec rę k i.  K r ic k s te in  b y ł n ie d a w 
no f in a lis tą  m ię d zyn a ro d o w ych  m i
s trzos tw  W łoch , N as tępnym  prze
c iw n ik ie m  F ib a k a  będzie  dobrze  
m u  znany W ęg ie r Balazs T a ro c z y .

O grom ną n iespodz ianką  le s t 00- 
rażka  ro zs taw ionego  A rg e n ty ń c z y 
ka Jose-Lu isa  C le rca  z czechosło
w a c k im  n a s to la tk ie m  K a re le m  N o - 
va c k ie m  k tó ry  w  u b ie g ły m  ro k u  
b y ł m is trze m  E u ro p y  ju n io ró w . 
W śród m ężczyzn o p rócz  C le rca  od 
pad ł Jeszcze Jeden ro z s ta w io n y  za
w o d n ik . Tom as S m id  p rze g ra ł z 
n ie zn a n ym  H iszpanem  E m ilio  San- 
che2em.

W ie lcy  fa w o ry c i M cE nroe . L e n d l 
i  W iła n d e r w śród  m ężczyzn o raz  
E v e r t-L lo y d  i  N a v ra tilo v a  w ś ró d  
k o b ie t o d n ie ś li ła tw e  zw yc ięs tw a .

Imprezy sportowe
S O B O TA

Godz. 9 — k o r ty  ten isow e  p rzy  al. 
W o j. P o lsk iego  — tu r n ie j  ten isa  
z iem nego w  ram ach  X X  RTN 
Godz. 9 -  O środek M o rs k i P a ła 
cu M ło d z ie ży  — re g a ty  żeg la rsk ie  
o pu ch a r D n ia  D ziecka  
G odz 9.30 — G o le n ió w , p la c  p rzy  
a m fite a trz e  — fe s ty n  sp o rto w o -re 
k re a c y jn y
G odz. 10 — ośrodek że g la rs k i w  
T rze b ie ży  — o g ó ln o p o lsk ie  zaw ody 
m ode li żag lo w ych  
Godz. 10 -  M a la  R ega liczka  k .  
D z ie w o k licza  — zaw ody w ę d ka rs 
k ie  w  ra m a ch  X X  R TN  
G odz. 10 — k o r ty  ten isow e  na 
W zgórzu  H e tm a ń s k im  — tu rn ie j 
ten isa  z iem nego
G odz. 10 — k o r ty  ten isow e  p rz y  
.al. W oj. P o lsk iego  — fe s ty n  spo r
to w o -re k re a c y jn y
Godz. 10 — osied le  K a lin y  — tu r 
n ie j p i łk i  n o żne j szkó ł pods taw o
w y c h
G odz. 11 — OSiR w  Z a ło m iu  — 
fe s ty n  s p o rto w o -re k re a c y jn y  
G odz. 11 — D om  M łodego R o b o t
n ik a  p rz y  a l. R y d la  — b ieg  o 
G rand  P r ix  T K K F  
Godz. 16 — basen w  S ta rga rdz ie  
— zaw ody p ły w a c k ie  d z ie c i 
G odz 17 — s tad ion  p rz y  u l.  B an - 
d u rs k ie g o  — m ecz p iłk a rs k i o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  S ta l S toczn ia  — 
L e c h ia  G dańsk

N IE D Z IE L A

G odz. 8 — B in o w o  — fe s ty n  s p o r- 
1 to w o -re k re a c y jn y
G odz. 9 — k o r ty  ten isow e  p rz y  a l. 
W o j. P o lsk iego  — tu rn ie j ten isa  z ie
m nego w  ram ach  X X  R T N .
G odz. 10 — os ied le  K a lin y  — t u r 
n ie j p iłk a rs k i szkó ł po d s ta w o w ych  
Godz. 10 — OSIR w  G ry f in ie  — 
w ie lo b ó j ro d z in n y  w  ram ach  V 
R TN
G odz. 11 — basen w  S ta rg a rd z ie  — 
za w o d y  p ły w a c k ie  dz iec i 
G odz. LI — Jasne B ło n ia  — b ie g ł 
p rze ła jo w e  w  ram ach  X X  R T N  
G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.  C egła 
n e j w  S ta rg a rd z ie  — m ecz p i łk a r  
s k i o  m is trzo s tw o  I I I  l ig i  B łę k it 
n i — K a n ia
Godz. 14 — to r  m o to cro sso w y p rzy  
a l W o j. P o lsk iego  — I I  e lim in a 
c ja  m o tocrossow ych  m is trz o s tw  
G odz. 17 — s ta d io n  w  Lasku  A r -  
ko ń s k im  — m ecz p iłk a rs k i o  m i
s trzo s tw o  I I  l ig i  A rk o n ia  — Le ch  
I I

Nasz kom entarz
ŁÓDŹ słynie z wielkiego prze

mysłu włókienniczego, klubu spor 
towego ponoć najbogatszego w 
kroju oraz Bonka, który spisuje 
się zupełnie nieźle we włoskim 
Juvenłusie. Niebawem w tym dru 
gim co do wielkości mieście w 
Polsce zbudowany będzie jedyny 
w swoim rodzaju szpital — Cen
trum Zdrowia Matki Polki. Mia
sto Łódź ostatnimi czasy zmieni
ło  swój wygląd nie do pozna
nia. Znikły liczne stare wąskie 
uliczki, parterowe domki, a ich 
miejsce zajęły szerokie arterie 
komunikacyjne, wysokie nowocze 
sne budynki mieszkalne. Miasto 
włókniarek, o czym mało kto 
wie, posiada także największą 
ilość obiektów sportowych w 
przeliczeniu na jednego mieszkań 
ca. Musi ich być naprawdę spo
ro, skoro Łódź liczy około 900 tys. 
ludności

Obiekty sportowe i widowisko
we zbudowano w ciągu ostatnich 
niespełna 10 lał. Wreszcie miasto 
to znane jest z jego, że kluby 
sportowe jak Widzew. ŁKS, 
Włókniarz czy Gwardia lepiej niż 
‘•nne prowadzą politykę finansową.

Chodzi tu oczywiście o pieniądze 
uzyskane nie z tzw. dotacji pań
stwowej, czy funduszu socjalnego 
zakładów pracy, ale zarobione 
dzięki działalności gospodarczej 
klubów, kierowanych przez mąd
rych, nowocześnie myślących lu
dzi.

SUKCES w zakresie nowych in
westycji sportowych zależy od 
wielu czynników, m.in. środków, 
wykonawstwo, „chodów w centra
li"  itp. Najważniejszy jednak, jak 
zresztą prawie w każdym przed
sięwzięciu, jest człowiek. Mówił 
o tym w pouczającym wywiadzie 
w „Przeglądzie Sportowym" orze- 
wodniczący Rady Narodowej 
Miasta Łodzi prof dr hab. M 
Serwiński. Uważa on, że radni 
odczuwają sami potrzebę znale
zienia • środków na budowę hol 
sportowych, sal gimnastycznych, 
basenów i Innych obiektów spor

towych. Podczas sporządzania 
planu społeczno-gospodarczego 
nikt nie pyta po co komu ha
la, czy nos no to stać > ile to 
kosztuje? Brak takich obiektów 
najbardziej odc2uwa młodzież. 
Ona żyje dziś. Dla mej „kiedyś" 
to znaczy nigdy. Nasza przewa
ga nad innym polega na tym, 
iż my budujemy etapami. Jeśli 
przyjdzie czas i możliwości po
dejmujemy decyzję o budowie 
następnej części, twierdzi prof.

Serwiński. Nic dodać, nic ująć. 
Gdyby tok myślano w Szczecinie.- 

W INNYM miejscu tej samej 
gazety czytamy: „aż dziw bie
rze, że w Szczecinie wszyscy są 
zgodni co do tego. że inwesty
cja (mowa o hali widowiskowo- 
sportowej) jesł niezbędna i to już 
teraz. Widocznie szczecińska kla
sa robotnicza ma większą siłę 
przebicia niż mieszkańcy stolicy, 
którym przez tyle lat nie udało 
się nawet wywalczyć decyzji o 
budowie hali, a gdy wreszcie za
padła, pojawiły się liczne głosy 
krytyki". Tyle prasa ogólnopolska.

Cieszy nas, że inicjatywę klu
bu Stoi Stocznia poparły licz
nymi dowodom aprobaty orga- 
mzccje sportowe, instytucje zaj
mujące się kulturą i rozrywką, a 
przede wszystkim szczecińskie za
kłady pracy (stocznia i huta go
towe są przygotować stołową 
konstrukcję hali). Nie bez sotys- 
fakcji trzeba powiedzieć, że na
sze poczynania obserwuje się w 
dalekiej Warszawie z pewną nut 
kq zazdrości. Wcale im się. nie

dziwimy. Pomysł budowy hali na
biera już pewnych konkretów, ale 
nic nie przychodzi łatwo Wpraw
dzie Miejski Program Wyborczy 
posiada zopis o budowie cent
rum sportowego młodzieży, do 
realizacji jednak daleka droga. 
Chwała autorom tego programu 
— działaczom Rady Miejskiej 
PRON, którzy dostrzegli potrze
bę tak ważnej dla miasta inwes
tycji. Swoją cegiełkę dokładają 
także kandydaci na radnych wo
jewódzkiej » miejskiej rady: Z. 
Łakomy, K Kruka” “ k* i C ’ A«i- 
kiełowicz, którzy swoim outaryte-

tem, znajomością zagadnień kul
tury fizycznej, a także ewentual
ną przyszłą działalnością w ra
dach wspomagać będą budowę 
obiektu.

Najważniejszy jest dobry po
czątek poparły rozeznaniem moż
liwości finansowo-budowlanych. 
Już niebawem należy oczekiwać, 
że fzw. grupa inicjatywna, wybra 
na podczas spotkania zaintereso
wanych instytucji w Korabiu zło
ży wizytę w siedzibach wojewódz 
kich i miejskich władz admini
stracyjnych Czas szybko ucieka i 
należy podjąć dalsze działania 
organizatorskie, choćby dlatego, 
iż napływają pieniądze na budo
wę hal] od instytucji i osób pry
watnych. Na razie środki te znoj- 
dują się w depozycie... głównego 
księgowego klubu stoczniowego. 
Otrzymujemy sygnały, że niektó
re kluby sportowe także pragną 
wpłacić określone sumy, lecz na 
razie nie mają gdzie * komu. 
Istnieje potrzeba natychmiastowe
go otwarcia konta bankowego. 
Jak widać spraw organizacyjnych 
nazbierało się wiele. Czas naj
wyższy powołać komitet organi
zacyjny budowy. Szkoda bowiem 
by zosłał zaprzepaszczony kapi
talny pomysł • chęci społeczniko
wskiego działania.

E. Paw.

ladszedł czas działania
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P IĄ T E K ,
1 CZERW CA

DZIŚ :
Jakuba, G ra .ja n y  

JUTRO :
Erazma, M a iia n n y

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r

kowane okresam i duże, 
prze lo tny deszcz, m ożliwość  
burz. Temp. do 19 st. W ia 
t ry  słabe, zmienne.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś
n ie n ie  w y n o s iło  1009 hPa (756,8 
m m  ilg ). W c iągu  d n ia  n ie 
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

P O L S K I (Sala P rób ) — p ią te k : „Z a 
baw a. Na p e łn ym  m o rz u ”  g. 19; M U 
Z Y C Z N Y  (te i. 839-02) sobota : „T o to ”  
g. 12; n ie d z ie la : g. 16; F IL H A R M O 
N IA  — K o n c e rt g. 19; sobo ta : g. 17; 
P L E C IU G A  — n ie d z ie la : „ L a ta ją c y  
w ia t ra k ”  g. 11 (o d  1. 5).

D E L F IN  (k in ó  s tu d y jn e  — te l. 
468-78) „S z p ita l B r ita n ia ”  g. 15.45. 18,
20.15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
COLOSSł U M  ( te l.  458-18) „T o  ty lk o  
ro c k ”  g. 16, 18, po i., 1. 15; „S e k s m i
s ja ”  g. 20, po i., 1. 15; w  sobotę 
o  g. 10 i  12 „K s ię ż n ic z k a  w  oś le j 
skó rze ” : KOSM OS (te l.  380-03) „S e ks
m is ja ”  g. 9.30, 12, 14.30, 17. 19.30, po i., 
1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
K O R A B  — n ie d z ie la : „ K o n ik  G a rb u 
se k ”  g. 13. radź .: B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) sobota : „P rz y g o d a  a ra b 
ska ”  g. 15.15, a n g ie ls k i; „T o o ts ie ”  
g. 17 19.15, U SA, 1. 15; POLO
N IA  ( te l.  22-18-34) „P rz y g o d y  B łę 
k itn e g o  R y c e rz y k a ”  g. 14, p o lsk i, 
„K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  g. 16, 18.30. 
U S A , 1. 18; sobota i  n ie d z ie la : „C z te  
re i p a n ce rn i i  p ies”  g. U : „Z a to p io 
na  fre g a ta ”  g. 13: „P rz y g o d y  B łę k it 
nego R y c e rz y k a ”  g. 14; „P ię t ro  w y 
ż e j”  g. 16, po i., 1. 12: „K a s k a d e r z 
p rz y p a d k u ”  g. 18.30, USA, 1. 18; P IO 
N IE R  (te l.  475-02) „P rz y g o d y  C a li-  
n e c z k i”  g. 10. 11.15, ja p .; „O ld  Su- 
re h a n d ”  g. 12.30, 14. ju g ., 1. 12; „ I . . .  
ja k  Ik a r ”  g. 15.40, 18, 20.15, f r . .  1. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); H E T 
M A N  (P o m orzany) p ią te k : „W ie lk a  
po d ró ż  B o lka  i  L o lk a ”  g. 16.30, p o i.; 
„U c ie c z k a  z N ow ego J o rk u ”  g. 18.30, 
U S A , 1. 18: n ie d z ie la : g. 13.15; D R U 2 
B A  (te l.  356-05) p ią te k : „Z y c ie  je s t 
p ię k n e ”  g. 19, radź., 1. 18; D E R B Y  — 
„C e n a  s tra c h u ”  g. 11. USA, 1. 18 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e ) p ią te k : „S a in t  
J a c k ”  g. 18. 20.30. U S A  (w e rs ja  o ry 
g in a ln a ): P R O M IE Ń  (te l.  374-95) so
b o ta : „39 s to p n i”  g. 14, 16, 18. ang.. 
1. 12; n ie d z ie la : g. 16. 18; M A R S  — 
„S y n  g ó r”  g . 16. ru m .: „U c ie czka  
na A te n ę ”  g. 18. 20.15. ang., 1. 15; 
sobota : g. 18, 20.15; n ie d z ie la : g. 17, 
19.15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) n ie 
d z ie la . „D u c h ”  g. 17.30. 19.30. USA, 
1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) n ie d z ie la : 
„O ld  S u rehand ”  g. 15. ju g ., 1. 12; 
„M ia s to  k o b ie t”  g. 16.30. 19. w ł.. 1. 
18: 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „ M i 
łosne  życ ie  B udom  ra  T ra jk o v ic ia ”  
g. 16. ju g ., 1. 12; . .S - in t  Jack'”  g. 18. 
U S A . 1. 18; H U T N IK  ;S io łc z y n ) „Z a n  
d a rm  w  N o w ym  J o rk u ”  ą. 18. f r . ;  so 
b o ta : g. 13.15: „M a r ia  i M ira b e lla ”  g. 
12. ru m ., n ie d z ie la : g. 15; „Ż a n 
d a rm  w N o w y m  J o rk u ”  g. 16.15; 
B A J K A  (P o l:ce) „W y p ra w a  po z ło
te  w ło s y ”  g. 17. CSRS: „ Im p e r iu m  
k o n tra ta k u je ”  g. 19. USA. 1. 12 (p ią 
te k . sobota i n ie d z ie la ): B IA Ł Y  Ż A - 
G I -L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : „K a s k a 
de r z p rz y p a d k u ”  g. 18, U SA. 1. 18; 
G R Y F  (G ry f in a )  n ie d z ie la : „U c ie c z 
ka  na A tenę ” , ang.. 1. 15: W ENUS 
(G o le n ió w ) „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ’* 
ka n a d . 1. 15 p ą te k . sobota i  n ie 
d z ie la ); C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n.e 
d z ie lą : „G a n g s te rz y  szos”  kanad .. 1. 
15: ..A kadem ia  pana K le k s a ”  p o l
eź. I.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )

K O R A B  — „B a lla d a  o k ró lu  zw a n ym  
B a ry łk ą ”  g. 11 12; B A Ł T Y K  — „Z a 
g in ą ł p iesek”  g. 14.15: „P rzyg o d a  
a rabska ”  g. 15.15; P O L O N IA  - -  
„C z te re j p a n c e rn i i  p ies”  g. 11: 
.P rzyg o d y  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  g. 
14: „Z a to p io n a  fre g a ta ”  g. 13; P IO 
N IE R  — „P rz y g o d y  C a lin e c z k i”  g. 
10. 11.15; H E T M A N  -  „J a w o ro w i lu 
d z ie ”  g. 12; M A R S  — „ W  s ta ry m  
m ły n ie ”  g. 11: P R O M IE Ń  — „T a je m 
n ic a  trze ch  p o m a ra ń czy ”  g. 14. 15; 
S Z M A R A G D O W E  — „J a k  Iw a n u sz - 
ka  szu ka ł c u d u ”  g. 14; „T a je m n ic a  
g o łę b i p o cz to w ych ”  g. 15.30; P R Z Y 
J A Ź Ń  —,„0 .1 , s ło n iu ”  —. g. 14; 1 M A J  
— „T a je m n ic a  trze ch  po m a ra ń czy”  
g. 15; H U T N IK  — „M a r ia  i  M ira b e l
la ”  g. 12: B A J K A  — „W y p ra w a  po 
z ło te  w ło s y ”  g.. 17.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in 
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o 
jen n e g o ; W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o r
s k ic h ; S z tuka  Pom orza  Z a ch o d n ie 
go X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; 
D aw na p o rce lana ; G ra f ik a  po lska  
X IX  w . -  g. 9-15.30; S T A R O M Ł Y Ń 
S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w sp ó ł
czesne; „M y  i  nasz czas”  — g. 
9—15; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — P o l
ska nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rza ; In s tru m e n ty  i  po
m oce n a w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  me 
ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gospo
d a rk a  m orska  na P om orzu  Zachod 
n im  1945—1970; O k rę t w  sztuce ; 
D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachod 
n ie j;  Fetysze gw ożdz iow e  p le m e n ia  
B akońgo  (Z a ir)  — g. 9—15.30; P LA C  
R Z E T IC H Y  — O ddz ia ł H is to r i i  M ia 
sta : D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesności; Nasz Szczecin — do
k u m e n ty  35-lecia: K o n ce p c ja  p ro 
g ram o w o -p rze s trze n n a  Podzdm cza w  
S zczecin ie  — W ystaw a  p o ko n k u rs o 
w a: P o czą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie 
go w  Szczecin ie  — P am ięc i pan i d y 
re k to r  J a n in y  S zcze rsk ie j — g. 
9—15.39: Z A M E K  B W A  -  O gó ln o p o l
ska w ys ta w a  p ra c  u c zn ió w  ś re d n ich  
szkó ł p la s tyczn ych  — g. 10—18.
Muzea w .  sobotę i  n ie d z ie lę  czyn 
ne w g. 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — K o le jo w y ; 
W E W N ., P O ŁO Ż N IC T W O . G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
PR ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 -  
g. 20—8: D O R O SŁYC H  — a l. Jed
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l. 
Nad O drą  20 -  g. 8—18.
S O BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; 
W EW N ., P O ŁO Ż N IC T W O . G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na
ro d o w e j 12 — całą dobę; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o 
w e j 12 — ca łą  dobę; N ad O d rą  18 — 
całą dobę (w  ty m  g a b in e t zabie
gow y).
P O R A D N IE : ogó lne , dz iec ięce  i  
s to m a to log iczne  — czynne  w  sobo
tę  w  g. 7.30—15 w  n a s tę p u ją cych  
p rz y c h o d n ia c h . K a d łu b k a  2, P o w s t. 
W lk p . 68, S ta ro m ły ń s k a  26, Je d n . 
N a ro d o w e j 12, A b ra m o w sk ie g o  9, 
K u  S łońcu  12, W o j. P o lsk ie g o  72, 
Nad O drą  26; Poradnia dla kobiet: 
Jedn . N a ro d o w e j 12; Poradnia d e r
m a to log iczna  — H e n ry k a  P obożne
go 4; P rz y c h o d n ia  sp e c ja lis tyczn a  
n r  2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j
ście od  M . B u czka ).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — Jed
ności N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od M . 
B uczka ).
ZDRO JE — B a t. C h ło p sk ich  36 — 
g. 8—15.
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I I  P om o rza n y : 
W EW N ., P O ŁO ŻN IC TW O , G IN E K O 
L O G IA  — re jo n o w e .
P rzych o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  same co 
w  sobotę.
A P T E K I (p ią te k , sobota, n ie d z ie l i)
JA G IE L L O Ń S K A  16a tdod o d t fu tk i )  
te l. 371-55- M IC K IE W IC Z A  101 -  te l. 
733 44 S TO ŁC Z Y N . Nad O dra 20 -  
te l. 239-422: ZD R O JE  B a t. C h ło p - 
sk eh 54 -  te l. 612-573 
A n tc k i czynne w  s.obotę w  g. 8—15.30: 
N A R U S Z E W IC Z A  11 te l.  220-164; DĘ
BO G Ó R S K A  10 — te l.  479-52; K U  
SŁO ŃCU 43 -  te l.  741-84. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
445-46 — g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O ŚRODEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 -  g
3—13.
NOt.E.TOW A — te l 428-14 -  g.
’  30-15.30.
' UCH S T A T K Ó W  -  te l 951 

” O O O T O W A
GATUNKO W E — te l 999 MO -  

•c l “ 97- S TR A Ż P O Ż A R N A  -  te l.
DROGOW E — te l 981 S °O Ł - 

rV ’ TTLCZE -  te l 932: E LE K T R O W - 
-  te l.  991 G 'Z O W E  -  te ! 392: 

v r '-D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994: L O K A T O R S K IE  - te l 936. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DO BĘ- M ic k ie w i-  
'■''•V K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
'■ 'kad row a . C h o p ’ na. K o o e rn ik a . 
‘ O BO TA
stać*» ca łodobow e  te  same co w 
n ia te k .
o d  G . 7—15: 1 M a ja . K o lu m b a . G o
le n io w s k a . .
O D  G. 12—20: M azu rska  E skad row a , 
S om o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S tac ie  ca łodobow e te  same co w  
n ia te k .
OD G. 7—15: W o j. P o lsk iego . S trza - 
łow ska . C u k ro w a .
OD G . 12—20: S iko rsk ie g o . G ra n ito 
w a.
S ta c je  O bsług i Sam ochodów  PP „P o l-  
m o z b y t”  — czynne  w  sobotę w  g. 
6—14: B ia ło w ie ska . M ieszka  I. S m o- 
la ń ska  11.
P oeo tow ie  R T V  — czynne  w  sobotę 
w  g. 8—13: T V  cz a rn o -b ia ła  — W y 
szyńsk iego  25 — te l.  356-46: T V  k o -  
’ "»• _  w w ™ ń s k ie « o  $n  — te l.  359-55.

D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L . W Y Z W O L E N IA  7/8 — g. 9—13; 
A L .  JE D N . N A R O D O W E J 47' — g. 
13—17.
B A N K  P K O  — a l. W o j. P o lsk iego  1 
— c z y n n y  w  sobotę  w  g. 9—13.

15.25 N U R T . 16 D ozw o lone  do la t  14
— „D z ie c k o  w  l ite ra tu rz e ” . 16.30 
W iadom ości. 16.40 T e a tr  d la  d z ie c i 
„N a  w yspach B e rg a m u ta ch ” . 17.10 
P ią te k  z P a n k ra c y m . 17.30 F ilm  a n i
m o w a n y  — „J a c e k  i  P lacek” . 18 D la 
d z ie c i „ T ik - t a k ” . 18.50 D obranoc .
19.10 „S tu d io  s p o rt” . 19.30 D z ie n n ik . 
20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 F ilm  T V  
ang. „ Z  k r o n ik  B a rch e s te ru ” . 21.20 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 21.50 Od 
m e lo d ii do m e lo d ii.  22.05 K o m e n 
ta rze . 22.35 F e s tiw a l m o n iu szko w sk i
— K u d o w a  Z d ró j.  23.20 W iadom ości. 
P R O G R AM  I I
17 W iadom ości. 17.10 M agazyn sza
c h is tó w . .17.30 „T o  trzeba w y m y ś lić ” . 
17-.55 „S p o tk a n ie  z G aw ędą ’ . 13.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j —
S k o ja rz e n ia . 19.20 P rzebo je  D  A?ój- 
k i.  19.30 D z ie n n ik . 20 „Z a  k ie 
ro w n ic ą ” . 20.15 P ro g ra m  ro z ry w k o 
w y  d la  d z ie c i. 21.15 W ydarzen ia .
21.30 X  MI M ię d zyn a ro d o w y  FFK-84 
w  K ra k o w ie . 21.45 F ilm  CSRS — 
„O p o w ie ś c i o m iło ś c i” .
SO BO TA 
P R O G R A M  I
6, 6.30, 7, 7.30 T T R . 8 P o ra d n ik  ro l
n ic z y . 8.30 T y d z ie ń  na d z ia łce . 9 So
b ó tk a . 10 S z tu ka  „Ś m ie rć  na g ru 
szy” . 11.40 „Ś lą s k i W aw e l” . 12.25 
K o n c e rt życzeń. 12.55 „G ra  w  ob raz
k i ” . 13.25 Z ło ta  T a rk a  84. 14 K ro n i
k i  la t  p ie rw szych . 14.45 T V  L is ta  
P rz e b a jó w . 15.05 W iadom ośc i. 15.30 
„Z d ro w ie ” . 16 F ilm  X V  -  „P o ls k ie  
d ro g i” . 17.30 M agazyn s p o rto w y . 18.20 
Losow an ie  Dużego L o tk a . 18.30 P ro
g ram  p u b lic y s ty c z n y . 19 D obranoc.
19.19 „S ta d n in a  w śród  s k a ł” . 19.30 
D z ie n n ik . 20.30 F ilm  ang. „Szczęście 
Susan” . 21.25 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z 
n y . 22 S p o rt. 22.25 „N a  ż y w o ” . 23 
T V  m u s ic -h a ll — p ro g ra m  N R D . 23.45 
K in o  nocne — „R e w iz ja  osob is ta ”  — 
po i.
P R O G R AM  I I
9.35 F ilm  ang. „Szczęście  Susan” . 
10.30. 11. 11.30 N U R T . 12 W iadom ości.
12.10 F i lm y  a n im o w a n e . 12.40 Nasi 
goście. 13 „C o  zobaczym y na e k ra 
n ie ” . 13.40 „ T y lk o  d la  d z ie c i” . 14.30 
W id eo teka . 15 F ilm  T V  CSRS — 
.In ż y n ie rs k a  o d y s e ja ” . 15.50 K w a 

d ra n s  z p rze b o je m . 16.10 M ię d zyn a 
ro d o w y  D z ie ń  D z ie cka . 16.25 Express 
re p o r te ró w . 17 R e c ita l ś w ia to w e j sła 
w y  g ita rz y s ty  M assim o G a sb a rro n i.
17.30 Rep. z A m e ry k i P łd . 18.10 M ałe 
s p ra w y  z w y k ły c h  lu d z i. 18.30 Mag. 
m ło d z ie żo w y  ( lo k .) .  19 „1500 sekund 
w ie lk ie g o  s p o rtu ” . 19.30 D z ie n n ik  
(d la  n ies łyszących ). 20.30 M a łe  spra
w y  z w y k ły c h  lu d z i.  20.55 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 21.30 T y d z ie ń  w  p o lity c e . 
21.40 F o to g ra fic z n y  p o r t re t  P o la kó w .
21.55 K in o  d o ro s ły c h  — „B y ć  n a j
p ię k n ie js z ą ”  f r .  23.25 S tu d io  FFK-84 
w  K ra k o w ie .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 7 „ W  naszej ro d z in ie ” .
7.45 M ag. ro ln ic z y .  9 T e le ra n e k . 9.50 
F i lm  „L a to  z K a s ią ” . 10.20 A n te n a .
10.45 E s trada  fo lk lo r u .  11 A rg e n ty 
na — in n e  sp o jrz e n ie . 12 S iedem  
a n te n . 12.55 Mag. s p o rto w y . 13.50 
K r a j  za m ias tem . 14.15 D la  d z ie c i — 
„T a je m n ic z y  h ip o p o ta m ” .  15.15 W ia 
dom ości. 15.30 T V  k o n c e rt życzeń.
16.10 F ilm  CSRS — „ U lo tn e  zdarze
n ia ” . 17.40 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .
18.30 K u lis y  w ie lk ie j p o l i ty k i.  19 W ie 
c z o ry n k a . 19 30 D z ie n n ik . 20.30 F ilm  
T V P  „H a n ia ” . 22 P rzeg ląd  m ię d zy 
n a ro d o w y . 22.35 S po rto w a  n ie d z ie la . 
23 L e k s y k o n  p o ls k ie j m u z y k i ro z ry w  
k o w e i.
PR O G R A M  I I
7.25 Czas re fo rm y . 8.25' F ilm  T V P  
„H a n ia ” . 9.55 P ro g ra m  w o js k o w y . 11 
W iadom ości. 11.10 A é ro b ic . 1125 Re
c ita l s k rz y p c o w y  K . A . K u lk i .  11.55 
P ó ł g o d z in y  d la  zd ro w ia . 12.30 ..W 
re m iz ie  w  a k c j i ”  13.30 „F o ru m ” . 14 
K in o  O ko. 15.10 F ilm  U S A  -  „ O j-  
c.ec M u rp h y ”  16 J u t ro  pon iedz ia 
łe k . 16.30 ’F in a ł l is ty  p rze b o jó w  
D w ó jk i.  17.15 ..G d v b y m  b y ł ra d 
n y m ” . 17.45 F ilm  CSRS -  ..S pó łka  
z o g ran iczoną  o d p o w ie d z ia ln o śc ią ” .
18.50 R e lac ja  z s e m in a r iu m  a rc h ite k 
tó w . 19.10 „R o c k  i  b a ro k ” . 19.90 
D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ). 20.30 
S tu d io  spo rt. 21.15 Z ako ń cze n ie  Fe
s t iw a lu  FFK-84 w  K ra k o w ie . 21.45 
Z p a m ię tn ik a  sza lone ’  gospodyni.
22.05 F ilm  radź. — „S iedem naśc ie  
m gn ień  w io s n y ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p ro g ra m ie .

ROC B A L I Ń S K I
16.25 P o ra d y  dom ow e. 16.50 G im n a 
s ty k a . 17 W iadom ości. 17.15 i 18.15 
W id o w isko  d la  d z ie c i. 18.50 T V  dz ie 
c ięca. 19 Ze ś w ia ta  p ta k ó w . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a  20 F ilm  
T V  f r . - w ł .  — „L e g io n  p rz e k lę ty c h ” . 
21 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.45 S p o rt.
22.30 K ro n ik a . 22.45 F ilm  radź. 
„U c ie c z k a ” . 0.20 W iadom ośc i. 
PR O G R A M  I I
8.50—17.10 P ro g ra m y  d la  szkół. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
1 18.25 Jęz. a n g ie ls k i.  18.55 W iado
m ośc i. 19 S p o rt. 20 F ilm  — „P o m o c  
d la  ta ty ” . 21.30 K ro n ik a .  22 Maga
zyn  k u ltu r a ln y  22.45 F ilm  n ie m y  z 
ro k u  1920 „O d  ra n a  do p ó łn o c y ” . 
S O BO TA
7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10.30 Roz
m a ito ś c i. 11.15 S p o rt. 12 W iadom ości.
12.05 M agazyn k u l tu r a ln y .  12.50 T V  
b u łg a rs k a . 13.15 P ro g ra m  z Rostoc- 
k u .  13.45 W iadom ośc i. 13.55 W id o w i-

sko d la  d z ie c i. 15.30 S p o tka n ie  w  
ZOO. 16 S p o rt. 17.30 W iadom ości.
18.50 T V  dz iec ięca . 19 ’F ilm  T V  — 
„P rz y g o d a  na m o rz u ” . 19.25 P ro g 
noza pogody, k ro n ik a .  20 F u m  .USA 
„ D r u g i  ro z d z ia ł” . 22 S tu d io  H a lle . 
23 K ro n ik a .  23.15 S p o rt. 24 W iado 
m ości.
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ię 
ca. 18 F ilm  T V  w ęg. „C za rn e  m ia 
s to ” . 18.55 W iadom ości. 19 M uzeum  
w  L e n in g ra d z ie . 13.30 S p o tka n ie  w  
k in ie . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 
K ro n ik a .  22 F ilm  N R D  .T e le fo n  110” . 
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w isko  d la  dz ie 
c i.  11 S tu d io  D rezno. 11.40 M ło d z i 
so liśc i. 12.20 S p o tka n ie  w  k in ie .  12.50 
W iadom ości, kF o n łka . 13 K o n c e rt ży  
czeń. 14 F ilm  D E F A  „S tu d e n t że
b ra k ” . 15.30 W id o w isko  d la  dz iec i. 
16 S p o rt. 17 W iadom ości. 18.50 T V  
dziec ięca . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
21.15 F ilm  CSRS — „S z e f — to  je s t 
to ! ” . 22 K ro n ik a . 22.15 „D re z n o  śp ie 
wa i  g ra ” . 23.30 W iadom ości. 
PR O G R AM  I I
15.30 A le ksa n d e r P u szk in . 16 ’F ilm  
radź. „D a m a  p ik ” . 17.45 W iadom ości.
17.50 T V  dziec ięca . 18 D ix ie la n d . 
18.55 W iadom ości. 19 S p o rt. 20 ’F ilm  
USA (w e s te rn ) „ W ie lk i  b le f” . 21.30 
K ro n ik a .

PR O G R A M  I
14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” . 
14.55 P ięć  m in u t o  książce. 16.05 P ro 
b lem  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 
17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 G i
ta ra , b a n jo ... 1 c o u n try .  18.05 G orą 
cy te m a t. 18.15 W  p o s z u k iw a n iu  u lu 
b io n e j m e lo d ii.  19.20 M in i- re c . ta l.  19.30 
R ad io  dz ie c io m  — „K u b u ś  P ucha
te k ” . 20.10 K o n c e rt życzeń. 20.40 
W iersze d la  c ieb ie . 21.15 M u zyka  ba
ro k u . 22.25 R e p e tyc je  z ja zzu  po lsk ie  
go. 23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.25 D y 
sko te ka  przed  sobotą.
P R O G R A M  I I
14 R aym ond  C h a n d le r — „P la y b a c k ” .
14.10 „ Id e e  f ix e .  15 P a m ię tn ik i i  
w s p o m n ie n ia . 15.10 P o lska  m u zyka  
fo rte p ia n o w a . 15.30 F o lk lo r  na m ap ie  
św ia ta  — Ir la n d ia .  16 W ie lk ie  d z ie 
ła . w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szcze
c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.30 M agazyn na
u k o w y . 17.50 Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 
18.03 K o n c e r t życzeń. 18.30 K lu b  S te
reo  d z ie c io m . 19.30 W ieczór w  f i l 
h a rm o n ii.  20.35 W ieczorne  re f le k s je . 
20.40 M . D ą b row ska  — „N a sz  d o m ” .
20.50 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  21.40 
„ L ite ra tu ra  i  m u z ÿ k a ” . 21.45 T e a tr  
PR  — „Z e g a re k ” . 22.50 S łu c h a jm y  ra 
zem . 23 „F a s c y n a c je ” . 23.20 P o lacy  
na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 N ocne reggae. 
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
PR O G R A M  I I I
14 D z ie c ię cy  k ą c ik  m u zyczn y . 15.05 
W a ka c je  na d w ó ch  k ó łk a c h . 15.10 
R o ck  po p o ls k u . 15.45 M agazyn m o 
to ry z a c y jn y .  16 Zap raszam y do T r ó j
k i .  17.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 „S ła 
w a i  c h w a ła ” . 19.30 T ro ch ę  sw inga ...
19.50 M ax F r is c h  — „H o m o  F a b e r” .
20 T ró j-D ż w ię k .  20.45 K lu b  T r ó jk i .
21 T rz y  kw a d ra n se  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 S o u l — m u zyka  duszy. 
22.45 „P rz e c z y ta jc ie  raz jeszcze” . 23 
Z ap raszam y do  T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc  
p o e tó w  — „S t r o fy  o te a trze ” . 
P R O G R A M  IV
14 W trosce  o przysz łość. 14.15 M u
zyczne  s a m o w a ry . 14.30 D la m ło d ych  
s łu ch a czy  — S zkó łka  jazzow a  R y 
szarda W ołańsk iego . 15 M ag. nasto 
la tk ó w . 15.30 Ja  i  c a ły  te n  ś w ia t.
15.50 L e k tu ry  n a s to la tk ó w  — „G ra  w  
życ ie ” . 16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u zy 
k i  ro z ry w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g .
17.05 K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e . 18 
M agazyn — „R o k  m y ś liw e g o ” . 18.20 
M uzyczne h o b b y  — m u s ica l. 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jęz. a n g ie l
s k i.  19.55 O  tw ó rczo śc i d la  d z ie c i. 
20.15 M e lo d ie  w ie czo ru . 20.30 W ie
czór m u z y k i i  m y ś li.  22 Na s k rz y 
d ła ch  p ie śn i. 22.50 L e k tu r y  C zw ó r
k i.  23 M u zy k o te rą p ia . 23.55 K a le n 
d a rz  ra d io w y .
S O BO TA 
PR O G R A M  I
8.10 O ose rw ac je  K .  Z ie liń s k ie j.  8.30 
P rzeg ląd  p rasy . 8.40 Z o m .e rsK i 
ZvViad. 8.55 T ra n sm .s ja  o û ra a  X V I 
P le n u m  K C  P ZP R . 12.3J M u z jica  1-<1- 
k io re m  m e lom ana. 12.45 R o ln iczy  kw a  
d rans . 13.20 P rzebo je  z Budapesztu . 
13.30 K o n c e rt re k la m o w y . I4.z0 M a
gazyn m u zyczn y  „R y tm ” . 14.55 P ięć 
m in u t  o f i lm ie  16.05 M e rk u r iu s z  rzą 
d o w y . 16.30 K o n c e rt życzeń, l i  M u
z yka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 1 uga p i łk i  
n o żn e j. 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 
S tu d io  S p o rt. 20.10 P rz y  m uzyce  o 
spo rc ie . 21.05 R a d io w y  ty g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  21.25 P ó ł tu z in a  a t ra k c j i  
m u zyczn ych . 22.25 Na ro cko w ą  n u tę .
23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.25 S p ra 
w ozdan ie  z ob ra d  X V I  P le n u m  KC 
PZPR . 23.40 Z aproszen ie  do tańca . 
P R O G R A M  U
8.10 P rzebo je  s ta re  ja k  ś w ia t. 8.30 Po 
ran n a  serenada. 9 „F a s c y n a c je ” . 9.10 
M uzyka , k tó rą  lu b i Z o fia  R ys ió w n a .
9.50 „P la y b a c k ” . 10 G odzina  m e lo 
m ana. 11 Zawsze po je d e n a s te j. 11.10 
K a b a re to n  D w ó jk i.  11.30 T y d z ie ń  w  
ste reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s t r  ra d io 
w y c h . 12.25 W  s tro n ę  ja zzu . 13.07 
Szkoła i  d om . 13.30 A lb u m  o p e ro w y . 
14 „P la y b a c k ” . 14.10 Co je s t grane? 
16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w 
cy . 17.20 M ag. l i te ra c k i.  18 Ze św ia 
to w e j e s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na 
zach. W ybrzeżu . 18.30 M uzyczna gale 
r la  D w ó jk i.  19.20 M in ia tu ra  lite ra c 
ka . 19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  20.50 
W ieczorne  re f le k s je .  20.55 Zespo ły  
la t  60. 21.30 L ite ra tu ra  i m u zyka . 
21.34 „P u ła p k a ”  — s łu c h . 22.10 R a d io -

wa lis ta  p rz e b o jó w . 23 „F a s c y n a c je ” .
23.20 S tu d io  S te reo  zaprasza.' 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .
PR O G R A M  I I I
8.30 „Z ło te  rendez vous” . 9.05 Po pro  
s tu  o nas. 9.20 M a ła  po ra n n a  m u z y 
ka . 10.30 Z ło te  la ta  sw inga . 11 N ie  
c z y ta liś c ie  — to  p o s łu ch a jc ie . 11.15 
W o kó ł m u z y k i la ty n o s k ie j.  11.50 
M a x  F r is c h  — „H o m o  F a b e r” . 12.05 
W  to n a c ji T r ó jk i .  13 „Z ło te  rendez 
vous” . 13.10 T y lk o  50 m in u t.  14 D zie  
c lęcy  k ą c ik  m u zyczn y . 15.05 W szyst
k ie  d ro g i p row adzą  do N a s h v ille .
15.45 P odróże re p o r te ró w . 16 Z ap ra 
szam y do T r ó jk i .  18.05 In fo rm a c je  
sp o rto w e . 19 „N asza  P o lska  re p o r te r  
ska ” . 19.40 T ro ch ę  sw inga ... 19.50 
„H o m o  ’F abe r1’ . 20 L is ta  p rz e b o jó w .
22.15 T e a trz y k  Z ie lo n e  O ko . 23.05 
Zapraszam y do T r ó jk i .
PR O G R A M  IV
7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.30 G ra  zespół 
W in ic ju sza  C h ró s ta . 7.40 Jęz. a n g ie l
s k i.  7.55 M uzyczn y  s u p le m e n t. 8.10 
C z ło w ie k  w  sw o im  „ M " .  8.30 P o ra n 
na p o z y ty w k a . 9 Z  k a tą lo g u  n ieza
p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d n ij, 
sp raw dź, o dpow iedz . 10 A r ie  ł  sceny 
z w ie lk ic h  o p e r. 11 Vadem écum  s łó w  
i  znaczeń. 11.30 Z e  sta rego  g ra m o fo 
n u . 12.10 P o lsk ie  zespo ły  in s tru m e n 
ta ln e . 12.20 B iu ro  l is tó w . 12.30 M ię
dzy fa n ta z ją  a n a u k ą . 13 80-lecie H o
ro w itz a . 14 O k u ltu rę  s łow a. 14.20 
Ś p iew a  G ang  M a rce la . 14.30 „ A k w a 
re le ” .  14.45 C ien ie  i  o d c ie n ie . 15 
T e a tr  d la  M ło d z ie ży  — „N ie z w y k ły  
kape lusz” . 16.05 Z  m ik ro fo n e m  po 
k r a ju .  17 Pejzaż p o ls k i. 17.20 E n cy
k lo p e d ia  k u ltu r y .  18 w a rs z a w s k i ty«  
dz ie ń  m u zyczn y . 19 P o r tre ty  Pola
k ó w . 19.40 Jęz. f ra n c u s k i. 19.55 N a
sze ob ycza je . 20 15 W ieczór m u z y k i l  
m y ś li.  22 S ław ne  o rk ie s try  ka m e ra l
ne. 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 Roz
m o w y  in ty m n e . 23.30 M u zyka  spod 
zn a ku  A m o ra . 23.55 K a le n d a rz  ra d io 
w y . ,
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
7.15 M u zyka  w  ra n n y c h  p a n to fla c h .
7.30 Czas i  lu d z ie . 8.30 M oskw a z me 
lo d łą  i  p iosenką . 9 M agazyn w o j
sko w y . 10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  w  
P o znan iu . 10.30 T e a tr d la  D z ie c i. — 
„P o m id o ry  z o b ce j p la n e ty ” . 11 K o n 
c e rt przed  h e jn a łe m . 12.05 W samo 
p o łu d n ie . 12.45 M u zyka  fo lk lo re m  m a 
lo w a n a . 13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w .
13.15 K la s y c y  o p e re tk i.  14 M agazyn 
m ię d z y n a ro d o w y . 14.20 W k i lk u  ta k 
tach, w  k i lk u  s łow ach . 14.30 „W  Je
z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t życzeń. 16 
PR —W esoły A u to b u s . 17 S p raw oz
d an ie  z o b ra d  X V I  P le n u m  K C  
P ZP R . 17.30 S tu d io  S p o rt. 18 D ia lo g i 
h is to ry c z n e . 19.30 R ad io  — dz ie c io m .
19.50 S iadem  naszych  in te rw e n c ji.
20.10 P rz y  m uzyce  o spo rc ie . 21.05 
S ły n n i w ir tu o z i.  21.35 G ie łd a  p ły t .  
22 T e a tr  PR — „H e tm a n  W ie lk i K o 
ro n n y ” . 23.15 Ś w ia t w  ty g o d n iu . 23.2S 
D y s k u s ja  p u b lic y s t. n t .  o b ra d  X V I  
P le n u m  K C  PZPR .
P R O G R A M  U
7.05 Q uod l ib e t  — c z y li co k to  lu b i.  
7.40 Za ro g a tk a m i. 8.08 K o n c e r t ży
czeń. 8.25 A  ud . w o js k o w a . 8.45 K o n 
c e rt w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu  — P io t r  
C z a jk o w s k i. 9.15 S p o tka n ia  s y c y l i j 
sk ie . 10.15 P o ra n e k  z M u za m i. 12 
M u zyka  d la  k o le k c jo n e ró w . 13.05 
K o n c e r t O rk ie s try  P R iT V  w  W arsza
w ie . 14.05 P io se n k i z dob rą  d y k c ją .
14.15 R om anse i n ie  ty lk o .  15 K o n 
c e r t  ch o p in o w sk i. 15.30 K a ta lo g  w y 
d a w n iczy . 15.35 P io se n k i na te le fo n .'
17.05 R ad iow a  b ib lio te c z k a  m uzycz
na . 18 O pera  — G iuseppe V e rd i — 
„Bad m a sko w y” . 21.20 L is ta  b y ły c h  
p rz e b o jó w . 22.15 W ieczór p ły to w y . 
0.15 W  św ie o ie  k a m e ra lis ty k i.  
PR O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d za n k i. 8 * p ra -  
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę... 8.45 K ą ty  w id ze n ia .
9 M u zyczn y  po ra n e k  f i lm o w y . 9.30 
Z  m o je j p ły to te k i.  10 ..T y lk o  50 m i
n u t” . 10.50 B lis k ie  sp o tka n ia  — B io 
ene rg ia . 11 Pod da ch a m i P aryża .
11.30 „M a ta  H a r i — cena s ła w y , p ra w  
da i  legenda” . 12 R e c ita l M ilosa  
S adło. 12.50 B lis k ie  sp o tka n ia  — B io 
en e rg ia . 13.05 N ie ch  gra m u zyka . 
14 P ry w a tn ie  u Z o f i i  D y b o w s k ie j-  
A le k s a n d ro w ic z . 14.15 N o w a  p ły ta  
Thom asa D o lb y ’ego, 15 Z y c ie  na go
rąco . 15.30 O d ku rzo n e  p rze b o je . 15.50 
B lis k ie  sp o tka n ia  — B io e n e rg ia . 16 
D zie ła , in te rp re ta c je , n a g ra n ia . 17 
P ow iększen ia . 17.30 S ta re  1 no w e  
n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 „Ś m ie rć  do
ro żka rza ” . 18.34 W a ria c je  na te m a t...
19.05 B a w  się razem  z n a m i. 21 „ J u 
lia n a  P rzybos ia  ś w ia t n ie d o p isa n y ” .
21.20 M u zyka  je s t ja k  n ie d z ie la . 22 
R ozm yślan ia  przed  pó łnocą . 22.10 
C o n ce rto  grosso c z y li d z ie je  w ie l
k iego  w sp ó łza w o d n ic tw a . 22.50 Roz
m yś la n ia  p rzed  pó łnocą . 23 Z ap ra 
szam y do T r ó jk i  — „Ja zz  Jun io rs-84” .
23.55 P ó łnoc  poe tów  — W iersze o 
różach .
P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . 8 K le j 
n o ty  m u z y k i i  s łow a. 8.20 A n e g d o ty  
i  fa k ty .  9 T ra n sm is ja  m szy rz ym sko 
k a to l ic k ie j z ko śc io ła  św . K rz y ż a  w  
W arszaw ie . 10 R e c ita l o rg a n o w y  
B ille te ra .  10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z 
ne — K w id z y n . 10.50 Ś p iew a  L u d 
w ik  S e m p o liń sk i. 11 M agazyn Roz
g ło śn i H a rc e rs k ie j.  12.10 Z a g a d k i m u  
zyczne. 12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i,
13.30 G oście fe s t iw a li p io se n k i ra 
d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j G órze . 14.30 
U chem  Ib isa . 15 T e a tr  K la s y k i d la  
M ło d z ie ży  S zko ln e j — „W o jn a  i  po
k ó j” .  16.05 R e c ita le  m is trz ó w . 17 
Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y  — W IS T .
17.50 Joh a n n  P ach e lb e l — S u ita  — 
G -d u r. 18 K o śc ió ł E w a n g e lic k o -A u g s i 
b u rs k i.  18.40 W o lfg a n g  A m adeus M o
z a rt — X IV  S y m fo n ia  A -d u r  K V  114. 
19 A lfa  1 O m ega. 19.35 „Z a n ik a ją c e  
za w o d y ” . 22 R e fle k s je  1 rezonanse 
m uzyczne . 22.50 „F o te l w  c z w a rty m  
rzędz ie ” . 23 Zespół E rgo . 23.10 M a
gazyn p u b lic y s ty k i k u l tu r a ln e j
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Już dwie noce i drugi dz>eń

Trwa uszczelnianie magistrali
CHOĆ K O M U N IK A T Y  zamieszczone przedw czora j w  szczecińskich gazetach uprzedzały o 

kłopotach z wodą — brak je j w w ie lu  budynkach, zwłaszcza na wyższych piętrach, mocno 
dokuczył mieszkańcom m iasta. T ym  razem owe perturbacje  nie b y ły  zaskoczeniem (każdy 
w ięc zdążył zgrom adzić wodę w  czym się ty lk o  dało na zapas), w  sum ie też w czora j k ru 
cho było  z wodą ty lk o  od rana do wczesnych godzin popo łudn iow ych.

M O ? N A  z a te m  b v ło  ż v w ić  n*  po łączen iach  ru r )  Jest w  In n y m  n ik  re te n c y jn y , w ięc p rz y  oszczęd-
JY1UZ.JNA z a te m  o y io  z y w u ,  m ie Jsc£  Talc w ię c  ca la  o p e ra c ja  n ym  zużyc iu  w o d y  p o w in n o  s ta r-

p r z e k o n a n ie ,  ze  p r a c o w n ic y  R e -  się p rzec iągnę ła . E k ip y  W y d z ia łu  czyć . (Ulg)
jo n o w e g o  P r z e d s ię b io r s tw a  W o -  s ie c i W od o c ią g o w e j r p w i k  p ra cu - 
d o c ią g ó w  i  K a n a l i z a c j i  w c z e -  T p ó f j S / t o  m a-
ś n ie j  n iz  p r z e w id y w a n o  ( p r z y -  j a)
p o m n ijm y , że w kom unikac ie  Dziś rano rozmawialiśmy _*_dy: 
m owa by ła  o 31 m aja  i  1

Zaproszenie na Jasne Błonia

„Ruch"-szczecinianom
Z  PR ZED SIĘBIO RSTW EM  tysiąc, sprzedających 1350 ty -  

Upowszechniania Prasy i K s iąż- tu łó w  prasy oraz m nóstwo róż
k i w  Szczecinie styka się na co norak ich  tow arów .

rw -n lt tv r '/n ip  k a ż d y  z  m ie -  O czyw iśc ie  k o n ta k t  te n  od b yw a  d z ie ń  p r a k t y c z n ie  K a z a y  z UUB się n ie  ty lk o  za po ś re d n ic tw e m  sie-
SZkańcÓ W  m ia s ta ,  d o k o n u ją c  c o -  cj  h a n d lo w e j, c z y li k io s k ó w . D z ia - 
d z ie n n y c h  z a k u p ó w  W  k io s k a c h  ła  także  ca ła  sieć klubów__ prasy 
,R u c h u ”  Na t e r e n ie  w o je w ó d z -  * tr,An

t w a  je s t  t y c h  k io s k ó w  p o n a d

re k to re m  te c h n ic z n y m  R P W iK  
, i -  m g r. in ż . P a w łe m  N ie dźw iedz iem ,

czerwca) upo ra li się z zam ie- p o w ie d z ia ł on  nam  m. in.. że 
rzonym i pracam i. T u  należy w czora jsza  b u rza , k tó ra  późnym  
w yjaśn ić , że chodziło o z lik w i-
d o w a n ie  s tw ie r d z o n e g o  ju z  d o ś ć  p e łn ie  z a la ło  w y k o p y , tru d n o  też 
d a w n o  p rz e c ie k u  n a  m a g is t r a l i  b y ło  w czasie u lew nego  deszczu 
m ie d w ia ń s k ie j  P r z y p u s z c z e n ia  n a jb a rd a ie l
te  p o t w ie r d z i ł  z re s z tą  w c z o r a j  in te re s u je  to  czy dz iś  woda bę- 
o k o ło  g o d z . 14 d y r e k t o r  n a c z e l-  d z ie  w  k ra n a c h . N ie s te ty  zb y t 
n y  R P W iK  in ż .  R y s z a rd  P io -  o p ty m ln is ty c z n y c b  w ie śc i n ie  m a- 
. J , . m y . Mozę b yć  g o rze j n iż  w czo ra j
t r o w s k l .  . . gdyż  w p ią tk i zapo trze b o w a n ie  na

T Y M C Z A S E M  je d n a k  po p o łu d n iu  w odę Jest zawsze n a jw ię k s z e  W y- 
o k a z a ło  się, iż  pod o b n y  p rze c ie k  pada w ię c  ty lk o  z w ró c ić  s ię  z ape- 
(puszcza ją  po p ro s tu  uszcze ln ien ia  le m  do  ty c b szczec in ian , k tó rz y  

m a ją  w odę o  oszczędne zużyc ie  
ta k  b y  s ta rc z y ło  d la  w szys tk ich . 
D o d a jm y , tż pe łną  parą d z ia ła ją  
w s z y s tk ie  in n e  szczec ińsk ie  u ję c ia  
w o d y . n a p e łn io n y  je s t ta kże  z b io r-

— O by ta ponura w iz ja  pozo
sta ła ty lk o  na rysunku !

Koncert w Zamku
3 B M . o  godz. 13 w  Z a m k u  od 

będzie  Się n ie ty p o w y  k o n c e r t ch ó 
ra ln y .  U czes tn iczyć  w  n im  będą 
znane l  renom ow ane  zespoły — 
c h ó ry  a k a d e m ic k ie  PS, W SP P A M  
o ra z  Zespół W o k a ln y  S tu d e n tó w  W y 
d z ia łu  W ych o w a n ia  M uzycznego 
A k a d e m ii M u zyczn e j - — f i l i i  w  
Szczec in ie . D y ry g o w a ć  będą te g o 
ro c z n i d y p lo m a n c i A k a d e m ii M u 
zyczn e j. W  ic h  ko n ce rc ie  d y p lo m o  
w y m  w ezm ą ta kże  u d z ia ł so liśc i 
T e a tru  M uzycznego. O rk ie s tra  
S m yczko w a  P a ń s tw o w e j P o d s ta w o 
w e j S zko ły  M u zyczn e j i  K a m e ra l
n y  Zespó ł S m yczko w y  szczec ińsk ich  
f i lh a rm o n ik ó w .

Uprzejmy kierowca
P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i pasażero

w ie  o c z e k u ją c y  p rz y  u l. Ł u k a s iń 
sk ie g o  na a u tobus  l in i i  105 „ D ”  
( je s t to  z ie lona  l in ia  prow adząca 
d o  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  na K rze  
k o w ie )  m ie li w  p e rs p e k ty w ie  go 
d z in ę  s tan ia  na p rz y s ta n k u , pon ie  
w aż pb jazd, k tó r y  m ia ł p rzy je ch a ć  
o  godz. 1147 w y p a d ł z tra s y , na 

s tę p n y  zaś — zgo d n ie  z ro zk ła d e m  
ja z d y  — p o w in ie n  z ja w ić  się d o 
p ie ro  o godz. 12.35.

Tym czasem  je d n a k  tu ż  po godz.' 
12 p o d je ch a ł na p rzys ta n e k  a u to 
bus l in i i  105, k tó re g o  trasa  ko ń czy  
s ię  p rży  p ie k a rn i na u l.  Ł u k a s iń 
sk iego . k ie ro w ca  zaś w idząc  t łu m  
d z ia łk o w ie z ó w . p o w ie d z ia ł, że w y 
ją tk o w o  p rze d łu ży  k u rs  i  d o w ie 
z ie  pasażerów  na m ie jsce . W dzięcz 
n i d z ia łk o w ic z e  n ie  o m ie szka li po 
in fo rm o w a ć  ..K u r ie ra ’ ’ o ty m  ge
ście. D ro b ia zg  to . a le  p rzecież c ie 
szy... (m g)

Cyrk odjechał -  
zdewastowany plac

pozostał...
Z A D Z W O N IŁ  do  nas pew ien  

m ie szka n ie c  N iebuszew a skarżąc 
się na ba łagan i  d e w astac ję  p lacu 
k o ło  H a li P ia s to w s k ie j gdz ie  do 
n ie d a w n a  k w a te ro w a ł c y rk  .A re 
n a ” .

— „P rz e d  k i lk u  la ty  — ż a li ł  się 
nasz rozm ów ca — se tk i m ie szka ń 
ców  Szczecina w czyn ie  społecz
n y m  p o rzą d ko w a ło  ten  u g ó r; w y 
ró w n a n o  te i« n , obsiano go tra w ą . 
L a te m  s łu ż y ł ja k o  „p la ż a ”  m iesz
kańcom  o ko lic z n y c h  b lo kó w . A  te 
raz? ” .

S p ra w d z iliś m y . Is to tn ie . duża 
część p lacu  je s t pow ażn ie  zdew a
s to w a n a . w  m ie jscach , gdzie  sta ł 
n a m io t c y rk o w y  i pom ieszczenia 
d la  z w ie rz ą t n ie  uśw iadczysz an: 
je d n e j t r a w k i  leżą tam  p ry z m y  
siana ł  tro c in ,  a zapach u ry n y  b i
je  w  nos na od leg łość. P onad to  
c a ły  p lac  poo rano  k o ła m i c ię żk ich  
c ią g n ik ó w . P raca  setek m ie szka ń 
có w  poszła na m arne .

B y ć  m oże ( ja k o . że czas go i ra 
n y )  plac p rzyb ie rze  z czasem d a w 
n y  w y g lą d  n ie m n ie j Jednak ju ż  
dz iś  w ładze  m ias ta  w in n y  z<t s ta 
n o w ić  s ię  nad in n ą  lo k a liz a c ją  
c y rk ó w , k tó re  od czasu d o  czasu 
z a w ija ją  do  S zczecina! (ap)

Nowe ceny 
mleka i  serów
Z G O D N IE  z w cześn ie j p o d a n ym i 

in fo rm a c ja m i od  d z iś  o b o w ią zu ją  
now e. n iższe, bo  sezonowe ce n y  na 
m le k o  i  se ry  T a k  w ię c  b u te lk a  1 
1 m le ka  z w y k łe g o  k o s z tu je  obecn ie  
10 z ł (do tychczas  p ła c il iś m y  11 zł), 
m le k o  t łu s te  o  za w a rto śc i 3.2 p roc. 
tłuszczu  k o s z tu je  16,30 z ł za 1 1 
(18.50 z ł), m le k o  w  f o l i i  — 12 z ł 
(.13 z ł), a n a le w a n e  z k o n w i — 9.50 
za 1 1 (10,50 z ł). C enę l  k g  k ra ja n  
k i  t łu s te j u s ta lo n o  na 76 z ł (84). 
a k ra ja n k i c h u d e j 48 z ł za k g  (54 
zł). O bn iżce  ś re d n io  o  10 p roc . u - 
le-gły ró w n ie ż  c e n y  s e rk ó w  h o m o 
ge n izo w a n ych  t łu s ty c h  c h u d y c h  i 
s m a ko w ych  (w ys)

Kalendarz spotkań 
przedwyborczych

DZIŚ 1 czerwca br. odbę
dzie się spotkanie wybor

ców z kandydatami na rad
nych do Miejskiej Rady Na
rodowej (z okręgu nr 16) i 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej (z okręgu nr 18). Miej
sce spotkania — Liceum Za
wodowe i Zasadnicza Szko
ła Zawodowa, ul. Rew. Paź 
dziernikowej, godz. 17.

Notatnik szczeciński
O  D Z lS , w  p ią te k , o godz. 15 ro z 

pocznie się na bo isku  p rzy  D K  
, .H e tm a n ”  ru i.  9 M a ja  17) „W e so ły  
k ie rm a sz  zabaw  a la  d z ie c i” .

O  K lu b  O s ied low y K O  n r 7 (u l 
5 L ip c a  10) o rg a n iz u je  w  ram ach  
T u rn ie ju  O s ie d li d la  d z ie c i szkó ł sobotę 
pods taw ow ych . 1 bm . o  g 17 k o n -  na ba l ik

P rz y ja ź n i odbędzie  s ię  w  sobotę 
w  godz 11.30—14 .

O  D K  SM .O dra”  zaprasza d z ie 
c i. w  p ią te k  w  godz. 17—19 do 
ś w ie t lic y  p rzy  u l  L e m n g ra d z k ie j 
8o-na f i lm y  d la  n a jm ło d szych , a w  

16 do D om u K u ltu r y  
o k a z ji D n ia  D ziecka

u l M ark u rs  1 zabawę taneczną , 2 bm . o O  D K  .W spó lny  D o m " 
g 11 — k o n k u rs  p la s tyczn y  : sza- c ina  2 zaprasza d z ie c i na fe s tyn  
chy . o  g. 16 — tu r n ie j  ten isa  s to - „D z ie ń  D ziecka  w  o s ied lu  im p re  
ło w e g o  a 3 bm  o g. l l  (bo isko  za odbędzie  się na bo iskach  osie- 
SP n r  70 p rzy  u l  M ic k ie w ic z a ) —- d lo w y c h  w  sobotę o godz. 12. w  
tu rn ie j p i łk a rs k i b ie g i a po po- p ro g ra m ie : k o n k u rs  ry s u n k o w y  na 
łu d n iu  -  f i lm ,  a s fa lc ie  G a le ria  pod c h m u rk ą  g ry

O  W alne  zeb ran ie  sp raw ozdaw czo - i  zabaw y soo rtow e . p okazy  lo tn icze , 
w yb o rcze  O d d z ia łu  S A R P  odbędzie  "  40 “

bm  c godz. 11 w  s iedz ib ie  
B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  
W ie js k ie g o  (u t. W a w rz y n ia k a  14).

O  Z D K  ^.K o ra b ”  zaprasza dz iec i 
p ra c o w n ik ó w  S toczn i . W arsk-.ego”  
na fe s ty n  z o k a z ji D n ia  D ziecka  
w  sobotę 2 bra. w  godz 10—14. 
W p ro g ra m ie : w y s tę p y  zespołów  
a r ty s ty c z n y c h  D K  .K o ra b ” , w ys tę 
p y  a r ty s tó w  es tra d o w ych , b a jk i 
k o n k u rs  z n a g ro d a m i, k ie rm a sz  ksia  
żek i  zabaw ek

O  F es tyn  zu chow y na o s ied lu

w  p ro je k c ja  b a je k .
O  G ie łda  p ły t  1 p la k a tó w  oraz  

sprzę tu  ra d io fo n iczn e g o  odbędzie 
się w  k lu b ie  „P iw n ic a ”  W P H W  w  
n ie d z ie lę  w  godz 12—14.

O  K o n c e rt k a m e ra ln y  w  w y k o n a 
n iu  m u z y k ó w  F ilh a rm o n ii Szczeciń 
s k ie j odbędzie się w  K lu b ie  
M P iK  w  n iedz ie lę  o godz. 13.

M A J  — m ies iąc  zakochanych  
s ię  s ko ń czy ł, a le  zakocha - 

ych  n ie  b ra k u je ...

in fo rm a to r?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W sobotę sk le p y  o g ó ln o sp o żyw 
cze piekarn-icze i  n a b ia ło w e  c z y n 
ne będą w  godz. od 7 do 13 p rzy  
— a l. W y z w o le n ia  6 i  85, s tru g a  
..H e lios ” , K rz e m ie n n e j 11 i 48, 
P rz o d o w n ik ó w  P ra cy , K rz y w o u s te 
go 15, 63 i  65, W iszesław a. N eh-
rin g a . S to łc z y ń s k ie j. B a t. C h łops
k ic h  W yszyńsk iego . J a w o ro w e j M . 
B uczka  P ocz tow e j. K .  M ia rk i,  C ho- 
b o la ń s k ie j D u n ik o w s k ie g o  N iem ce 
w ieża. K ra s iń sk ie g o , P ow stańców  
W lkp .. K o m u n y  P a ry s k ie j.  Ś w ia to 
w id a . R o b o tn icze j. U n ii L u b e ls k ie j.  
W o jc ie ch o w sk ie g o . Zaw adzk iego . 
F e lczaka  W o jska  P o lsk ie g o  *“

od 10 do 18 a p ie k a rn ie  p ry w a tn e
od godz. 6. ____

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie . ga r- d y ż u rn e  ja k  
m  iże rv .jn e , d ro b ia rs k ie  i  ry b n e  — 
p rz y  u l. Boh, G etta  W arszaw sk ie 
go 1, p l K il iń s k ie g o  1 i  T k a c k ie j 
— czynne  w g od 8 do 13. S k le 
py w a rzyw n o -o w o co w e  d y ż u rn e  o - 
raz sp o żyw czo -ro lńe  (ca ła  sieć) 
czynne  w godz. 8—13. S k le p y  m o 
n o po low e  — p rzy  u l.  u l.  T k a c k ie j 1,
M a łko w sk ie g o  i6 S to łc z y ń s k ie j 
171 czynne od 13 do 17 

S k le p y  p rzem ys łow e  w szys tk ich  
b ra n ż  (z w y ją tk ie m  sk le p ó w  R TV ,
H erb a p o lu . M uzycznego. S p rzę tu  
R yb a ck ie g o  M o rs k ie j C e n tra li Z a 
o p a trze n ia , Jed. Ł o w ie c k ie j Ceza- 

A rs . C h ris tia n a . V e r ita s u . Księ-

W  n iedz ie lę  czynne będą: D e li
k a te s y  p rzy  a l. W yzw o le n ia  6 od
9 do 13 i  Jedn. N a ro d o w e j 47 od 
13 do 17, c u k ie rn ie  p ry w a tn e  od
10 do 18. K w ia c ia rn ie  czynne  — 
p rzy  u l.  W itk ie w ic z a  38, K ró lo w e j 
J a d w ig i 63, Lubeck iego . K o ń s k i K ie 
ra t  i  na D w o rc u  G łó w n y m  P K P

K io s k i „R u c h u ”  — po łow a stanu 
s iec i czvnna  w  godz. od 8 do 14, 

sobotę.

P O C ZTA

W sobotę c z y n n y  będzie całą 
dobę te le g ra f i  te le fo n  p rz y  a l. 
N ie p o d le g ło śc i 4.1 o raz Szczecin 30 
na D w o rc u  G łó w n y m  pozostałe 
U P T  o tw a r te  będą w  godz. od 8 
do 13. a P o lice  3 od g. 9 do 11.

K O M U N IK A C J A

P y rz y c k ie j Ja n ic k ie g o , Z a - g a rn i O sso lineum  ZOO i  sk le p u  
w ro tn e j.  G o le n io w s k ie j A r t y le r y j -  W H SI p rzy  u l. M ic k ie w ic z a  46 bę-

K o ś c ie ln e j,
P o k o ju , N ie p o d le g ło śc i. G ro d z k ie j.  
M io d o w e j P o tu lie k ie j.  P iastów .
R óżanej. K o lu m b a , D ą b ro w s k ie 
go. R e w o lu c ji.  P a źd z ie rn ik o w e j 
10. Boh. G e tta  W arszaw sk iego  Ma 
z u rs k ie j.  P op ie la , S zczec ińsk ie j 
C hop ina . P rzysz łośc i. S a n to c k ie j. 
S ze ro k ie i. B oh. W arszaw y 6. N a to - o tw a r te  
m ia s t s k le p y  d y ż u rn e  — p rz y  a l. 
W yzw o le n ia  32. A r m i i  C ze rw o n e j.
9 M a ja , Z a m k n ię te j.  W itk ie w ic z a , 
Z a m ie js k ie j.  P a rk o w e j R eym on ta  i 
W illo w e j czynne  będą do godz. 17.
D om  H a n d lo w y  p rzy  a l. N ie p o d -

o tw a r te  w  godz. 10—16. S k le p y  
R zem ieś ln iczego D om u T o w a ro w e 
go czyn n e  będą w  godz. 10—14.

K w ia c ia rn ie  czynne — p rz y  a l. 
W yzw o le n ia . 3 M a ja  11. W itk ie w i
cza 38. Boh W arszaw y 24 o raz  na 
D w o rc u  G ł P K P  

K io s k i „R u c h u ”  w szys tk ie  będą 
w  godz. od 6 do 15 oraz 

d y ż u rn e  — p rzy  a l W yzw o len ia  
W ojska  jr*o lsk ie g o /Ja g ie llo ń sk ie j.

W sobotę tra m w a je  i  a u tobusy  
będą k u rs o w a ły  w g św .ą tecznych  
ro z k ła d ó w  Jazdy.

U W A G A : Z  pow odu n a p ra w y  sie 
c i t r a k c y jn e j na p i. R od ła , w  nocy  
z 1/2 06 b r. t ra m w a je  n w . l i n i i  
będą k u rs o w a ły  na na s tę p u ją cych  
tra sa ch  l in i i  n r  1 z G łębok iego  
do  P om o rza n  l in i i  n r  2 i 3 będą 
zastąp ione  a u tobusam i, l i n i i  n r  4 
z P om orzan do  G łębok iego  l in i i  
n r  5 z K rz e k o w a  u i. M ick ie w icza  
B oh. W arszaw y. Ja g ie llońska . P ias
tó w . p l. L e n in a  W o j. Po lsk iego . 
W a w rz y n ia k a  M ick ie w ic z a  do  K rze  
ko w a  oraz  ze S toczn i R em onto-

S c S K S S  Plac ¡ B W S W S Ł S  J & J W 5H o łd u  P rusk iego . W yzw o le n ia /P io tra  - ,  , ,
S ka rg i. K a ro la  M ia rk i-K u  S łońcu , sow a ł a u .obus  
B u d z is z y ń s k ie j. E G ie rczak  o s ied lu  w a >-

do pl. H o łd u  P ru sk ie g o  będzie k u r  
za s tę p u ją cy  tra m

le g ło ś c i c z y n n y  od 11 do 16. S k le - S łonecznym  —\  czynne do godz. 18
p y  spożyw cze ,.P ew exu ’ o ra z  kon  
s y g n a c y jn y  PSS „S p o łe m ”  p rz y  godz 
a l. Jedn. N a ro d o w e j 47 czynne  w  
godz. od 10 do 17. S k le p y  c u k ie r 
nicze PSS „S p o łe m ”  czynne  od 10 
do 16 p rz y  — a l. N ie p o d le g ło śc i 4,
J a g ie llo ń s k ie j 12 K rz y w o u s te g o  65.
W y z w o le n ia  58 o raz  p rz y  u l.  D w ó r  «». ,  ....---------- - ,--------  —  —  ---------
s k ie j 8 — c z y n n y  w  godz. od 11 fry z je rs k o -k o s m e ty c z n e  — d y ż u rn e  1 W yz w o le n ia  a n ie  przez p l.  H o ł
do 17, c u k ie rn ie  p ry w a tn e  o tw a r te  od 7 do 14. d u  P ru sk ie g o .

D w o rc u  G łó w n y m  P K P  od 
5 do 22.

Z a k ła d y  usługow e : fo to g ra fic z n e  
SP ..F o to -S tu d io ”  p rzy  a l W ojska  
P o lsk ie g o  38 od 16 do  19. W yzw o 
le n ia  94 od 10 do 18. W yszyńskiego  
11 od 13 do 18: p o g o to w ie  R T V  

W yszyńsk iego  -  od 8 do 13;

Z  pow odu  a w a ry jn y c h  p rac  sie
c io w y c h  w y k o n y w a n y c h  na p l. 
Ż o łn ie rz a  w  nocy  z 2/3 06 b r  
t ra m w a je  l i n i i  n r  2 n ie  będą k u r 
sow a ły . t ra m w a je  nocne l i n i i  n r  
3 będą zastąp ione  a u to b u sa m i a 
t ra m w a je  nocne l in i i  n r  4 będą 
k u rs o w a ły  z P om orzan  d o  D w o rca  
N iebuszew o przez a l. M . B uczka

i  k s ią ż k i (247, z czego o k o ło  75 p roc. 
na  w s iach ) o raz  d w a  K lu b y  M ię 
d z y n a ro d o w e j P ra sy  i  K s ią ż k i.

W tym  roku przedsiębiorstwo 
w ystąp iło  z organizacją szere
gu im prez d la m ieszkańców 
Z iem i Szczecińskiej, ząs w n a j- 
bliszą sobotę. 2 bm. zaprasza 
szczecinian na kierm asz i Łe- 
styn, k tó ry  odbędzie się na Ja
snych B łoniach w godzinach od 
10 do 18.

A  U l u  garść szczegółów d o tyczą 
cych  te j im p re z y . O godz. 9.45 z 
p ię c iu  p u nK tow  m ias ta  w y ruszą  
„ rK ie s try  dętę (W O P , G a rn izo n u  
Szczecińskiego. S toczn i „W a rs k ie -  
go”  o raz  2 o rk ie s try  K o le ja rzy»  a b y  
g łosem  sw ych  in s tru m e n tó w  za p ro 
sić szczecin ian do w s p ó ln e j z<«oa- 
w y . O rk ie s try  te sp o tka ją  się na 
Jasnych  B ło n ia ch , gdzie  będą k o n 
c e r to w a ły  do godz. 11.

Na zapleczu b u d y n k u  U rzę d u  
M ie jsk ie g o  us ta w io n a  będzie es tra 
da d la  zespo łów . Ic h  w y s tę p y  p rze 
w id z ia n e  są w  godzinach  od U  do 
12 od 13 do 14 i  od  15 do i6 . 
S w o je  p ro g ra m y  a r ty s ty c z n e  p rzed 
s ta w ią . „R ęczno -N ożna  K ap e la  P rzy  
d ro żn a ”  s tu d e n c k i zespół a r ty s ty c z 
n y  A k a d e m ii R o ln ic z e j „S ie rm ię g i” , 
zespół in s tru m e n ta ln o -w o K a in y
„C o m p le x ”  z k lu b u  W PHW  „ P iw 
n ic a ” , zespoły dz iec ięce  „G a m a ”  i

L iza ko w e  L a le ”  p rzy  S toczn i 
.W arsk iego ” . P rz e w id z ia n y  je s t ta k - ,  
ze pokaz m ody dz ie c ię ce j, k tó rą  
z a d e m o n s tru je  g ru p a  m o d e le k  ze 
S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  61.

W godz. od 12 do 13 o raz  od 14 
do  15 p rze w id z ia n e  są k o n k u rs y  a r 
tys tyczn e  i  z ręcznośc iow e d la  d z ie 
c i o rga n izo w a n e  przez h a rce rzy . Zaś 
od godz. 16.30 do 17.30 s łu ch a ć  m o 
żem y m ło d z ie żo w e j o rk ie s try  z 
G rü n b e n  (o k rę g  R os tock . N R D ).

C a ła  ta  o p ra w a  m a s łu żyć  u p rz y 
je m n ie n iu  p o b y tu  na k ie rm a szu  
o rg a n izo w a n ym  na Ja snych  B ło n ia c h  
przez P U P iK . Na dz ies ięc iu  po
d w ó jn y c h  s to iska ch  o fe ro w a n y c h  
będzie szereg a tra k c y jn y c h  a r ty k u 
łó w . B ędzie ta m  m ożna n a b y ć  cza
sopism a, k s ią ż k i z s e r ii „g a z e to w e j 
(m . in .  k o m p le ty  ..W in n e to u ’ ). Z n a j
dz ie  s ię  tu  ta kże  s to isko  z ks ią z - 
k a m i d la  d z ie c i i  m łodz ieży  (59 po
z y c ji,  9 tys . e g zem p la rzy ) o raz  d la  
d o ro s ły c h  (60 p o z y c ji.  8 tys . egzem 
p la rz y ) w śród  n ic h  „Ś w ię to sze k  
M o lie ra , poez je  Leśm iana  oraz  po
s z u k iw a n e  przez m łodz ież  „T a je m 
n ice  R u n g  F u ” . Będą też p ły ty ,  p la
k a ty , re p ro d u k c je  m a la rs k ie  i  
a tra k c y jn e  fo to - ta p e ty  z Jugos ła 
w i i  (6 ró ż n y c h  w zo ro w ). B ędzie 
m ożna znalezć ró w n ie ż  z a b a w k i i  
p a m ią tk i,  a także k a r ty  b ryd żo w e , 
d a le j g a la n te rię  i  k o s m e ty k i (m . in .  
dezo d o ra n ty  w a e rozo lu , szam pony, 
p e rfu m y , k re m y  itp .) .  . .___

W sprzedaży zn a jd ą  się też u b io ry  
d la  dz iew czą t p ro d u ko w a n e  przez 
sp ó łd z ie ln ie  „L o to s ”  i  „A lm a  . N a 
pew no  szlagierem * tego s to iska  s ta 
ną się ró żn o b a rw n e  spodn ie  z aksa
m itu .  Poza ty m  czynne będzie s to 
isko  ze s ło d ycza m i (c ias teczka ( c u 
k ie r k i) . ' będzie  m ożna n a b yć  napo
je  ch łodzące oraz p o s ilić  się .>gro "  
ch ó w ką  z w k ła d k ą ”  se rw ow aną  
przez 2 k u c h n ie  po łow ę, k tó re  usta 
w ią  tu  PGH „K o n s u m y " .

W sum ie  p ro g ra m  je s t ba rdzo  bo
g a ty  i  na leży  sądzić, ze k a żd y  
z n a jd z ie  coś d la  s ieb ie . (gu)

PS. P rz y p o m in a m y  z m o to ryzo w a 
n y m . iż  w  zw ią z k u  z k ie rm aszem  
w  sobotę. 2 bm . w  godzinach  od 
7 do 19 za m kn ię te  będą d la  r VŁ“ U 
go low ego  u lic e ; S zym anow skiego , 
O g ińsk iego  i  M o n iu szk i.______ _____

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 18.30 na 

sk rz y ż o w a n iu  u l ic  > J a ro g n ie w a  ^  
D aszyńskiego m o to rb w e r „S im so n  
SZS 5743 k ie ro w a n y  przez K rz y s z 
to fa  M  p o trą c ił 7 - le tn ią  M arzenę 
D . k tó ra  n iesoodz iew an ie  w b ieg ła  
na’  Jezdnię. D z ie w czyn ka  dozna ła  
ob rażeń R a n n y  zosta ł ta kże  k .e -  
row ca  m o to ro w e ru , k tó r y  w y w ró c i ł  
się na Jezdnię. O b y d w o je  p rze b y 
w a ją  w  szp ita lu .

M in io n e j n o cy  na tra s ie  Iń s k o — 
—C ie m n ik  p ija n y  ( ja k  w y n ik a  z 
us ta leń  MO) k ie ro w c a  m o to ro w e ru  
..R om et” . Z b ig n ie w  H  z Ińska , s tra  
c i ł  p a n ow an ie  nad po jazdem , k tó 
r y  w p a d ł na d rze w o  Z b ig n ie w  H . 
o ra z  jego  pasażer Z b ig n ie w  W d o 
zn a li p o w ażnych  obrażeń.

N A  p rze jeźdz ie  k o le jo w y m  p rzy  
u l.  D w o rc o w e j w  P y rzyca ch  a u to 
bus PKS z G orzow a za w a d z ił zb ió r 
n ik łe m  pa liw a  o w ys ta ją cą  be lkę  
i  100 l i t r ó w  o le ju  napędow ego w y 
la ło  sie na to r y  In te rw e n io w a ła  
S traż  Pożarna  k tó ra  z lik w id o w a ła  
n iebezp ieczną p lam ę Z  in fo rm a c ji  
p rzekazane j nam  przez d y ż u rn e g o  
o fic e ra  W o je w ó d z k ie j K o m e n d y  
S tra ży  P o ża rn ych  w y n ik a  iż  d z ie ń  
w cześn ie j zakończono., -e m o n t o - 
w ego p rze ja zd u  zagraża jącego bez
p ie cze ń s tw u  sam ochodów .

(ap)


